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W N U M E R Z E

skrót referatu spra­
wozdawczego Central­
nej K om isji R ew izy- 

nej WKP(b), w ygłoszo­
nego przez tow. Mos- 
katowa

Cena 15 gr.

C z T a m d c i B *
3  C L ® ® ®

O rgan kom itetu W ojew ódzkiego P olskiej Zjednoczon ej P a rtii Robotniczej

R O K  V III . L U B L IN , 10 PA Ź D Z IE R N IK A  1952 R . N r 213 (2476)

XIX Zjazd WKP(b) rozpoczął dyskusję
nad referatem przewodniczącego Państwowego Komitetu Planowania ZSRR

91, Z. S a b u ro w a
»Dvrektywy XIX Zjazdu Partii w sprawie piątego fiącioletniego planu

rozwoju ZSRR na lata 1951 1 9j 5«
M O SK W A  (PA P). —  A g en cja  T A SS p o d a je : w da lszy m  ciągu  o b ra d  

X IX  Z jazd u  W K P(b) w d n iu  8 bm . p rzew odn iczy ł n a  posied zen iu  p rz e d ­
p o łu d n io w y m  — A n d ria n o w .

P rzew o d n iczący  udzieli! g łosu  A rlstow ow I k tó ry  z łożył n a s tę p u ją c y  
w n iosek  w sp ra w ie  re fe ra tu  sp raw ozdaw czego  C e n tra ln e j K o m isji R e ­
w iz y jn e j W K P(b):

„SPR A W O Z D A N IE  C E N T R A L N E J K O M IS JI R E W IZ Y JN E J W K P(b) 
Z A T W IE R D Z IĆ ".

W niosek  z o s ta je  p rzez  Z jazd  p rz y ję ty  Jed n o m y śln ie .
P o  p rzy jęc iu  rezo lu c ji Z jazd  p rzeszed ł do  o m ó w ien ia  trzeciego  

p u n k tu  p o rząd k u  d z iennego : „ D y rek ty w y  X IX  Z jazd u  P a r t i i  w  sp ra w ie  
p ią tego  p ięc io le tn iego  p lan u  rozw o ju  Z SSR  n a  la ta  1951—1955“ . R e fe ra t
w ygłosił p rzew o d n iczący  p ań stw o w eg o  K o m ite tu  P la n o w a n ia  Z SR R  __

i M. Z. S a h u ro w .

N a stęp n ie  rozpoczęto  d y sk u s ją  n a d  I g e n e ra ln y  K o m u n is ty czn e j P a r t i i  
re fe ra te m . J a k o  p ie rw si p rz e m a w ia - I  C hin  u/śrArł „k „ i,i„
U — A ris to w  (C ze lab iń sk a  o rg a n iz a ­
c ja  p a r ty jn a )  i m in is te r  p rzem y słu  
n a fto w eg o  Z SR R  — B a jb ak o w .

N a p o ra n n y m  posiedzen iu  d n ia  
8 bm . p rzem ó w ien ia  p o w ita ln e  w y ­
głosili: w im ien iu  K o m u n is ty czn e j 
P a r t i i  C hin — Liu S zao-ts i, w  Im ie­
niu K o m u n is ty cz n e j P a r t ii  C zecho- 
Iło w a c jt — K le m e n t G o tlw a ld  i w 
Im ieniu  K o m u n isty czn ej P a r t i i  W łoch 
—  L u ig i Longo.

P rz e k a z u ją c  d e leg a to m  Z jazd u  b r a ­
te r s k ie  p o zd ro w ien ia  od k o m u n is tó w  
c h iń sk ich  i całego  w ie lk ieg o  n a ro d u  
ch ińsk iego , L iu -S za o -ts i -  s e k re ta rz

Franciszek Andrusiak
b. fornal * Janowa

pisze do P rezydenta:
D rog i n asz  P rezydencie!
Za c z a s ó w  sa n a c ji by łem  fo r ­

na lem , w y k o rzy sty w an y m  p rzez  
k ap ita lis tó w . C iężko p raco w a łem  
od n a jm ło d s z y c h  la t, ab y  zarob ić  
na  k aw ałek  chleba. O b u ta c h  1 
ubran iu  nie było n a w e t m ow y.

D zięk u ję  cl, k o ch an y  P re z y . 
dencle  z a  to , że  w łoży łeś dużo 
sw o je j p racy , ab y m  Ja 1 w szyscy  
ta c y  ja k  Ja fo rn a le , k tó rzy  k rw a ­
w o p racow ali u  k a p ita lis tó w ,

m ieli p ra w o  d o  życia.
T e ra z  Jestem  p rezesem  G m in­

nego  Z arząd u  ZSCh 1 bardzo  się 
c ieszę , że ja , żona m o ja  1 d w oje  
dzieci pó jdziem y  w spólnie do u r ­
n y  1 od d am y  c z te ry  g losy  n a  n a ­
szych, z ludu pochodzących  k a n ­
dydatów . Podobnie  p o stąp ią  
w szyscy chłopi p racu jący .

D ziękuję  Tobie, k o ch an y  P r e ­
zydencie, że n ie  p o trzeb u ję  się 
Już m artw ić  o p rzyszłość  m oich
dzieci, o to, by  p rz y ją ł je  jak iś  
k u łak  za  pastuchów . Je d e n  m ój 
syn  Jest k raw cem  i z a ra b ia  200 
zł tygodniow o, c ó rk a  w  ty m  to­

k u  ro b i d u ż ą  m a tu rę , a  d ru g i 
syn  chodzi do zaw odow ej szkoły .

S ta ło  się  to  dzięki nasze] p a r . 
tli, dzięld  n aszem u  Rządowi 
dzięki T w ojem u mądremu k ie­
row nic tw u , kochany Prezydencie, 
k tó ry  o d d a jesz  w szy stk ie  sw e s i­
ły  d la  do b ra  ludu.
P rezes Z a rzą d u  G m in n eg o  Z S C h  

J} Ja n o w ie  P o d la sk im  
F ra n c iszek  A n d ru s ia k

C hin , w śró d  d lu g o trw a łj  ch  okla 
sków  o d czy ta ł p ism o z p o zd ro w ie ­
n iam i od K C  K o m u n is ty czn e j P a r t ii  
C hin do S ta lin a  i d e leg a tó w  Z jazd u , 
p o d p isan e  p rzez  M ao T se - tu n g a . P i­
sm o to  p o d k re ś la  k ie ro w n ic zą  i org 'j 
n iz a to rsk ą  ro lę  W szech /w iązk o w ej 
P a r tii  K o m u n is ty czn e j w y c h o w an e j 
p rzez  L en in a  i S ta lin a , je j  og ro m n y  
w k ła d  do  ru c h u  k o m u n is ty czn eg o . 
Im io n a  I-en ln a  1 S t a l i n a — to  s z ta n ­
d a r  w io d ący  n a p rzó d  m asy  p r a c u ją ­
ce  c a łe j k u li z iem sk ie j. K o m u n lsty ez  
n a  P a r t i i  Z w iązku  R ad zieck ieg o  — 
je s t  w zo rem  d la  w szy s tk ich  p a r ti i  
k o m u n is ty czn y ch  I ro b o tn iczy ch . 
Z SR R  — Je s t p o tęż n ą  o s to ją  p o k o ju  
I d e m o k ra c ji n a  ca ły m  św iecie .

P rzew o d n iczący  K o m u n is ty cz n e j 
P a r t i i  C zech o sło w acji —  K le m e n t 
G o ttw a ld  rozpoczął sw e p rzem ó w ie ­
n ie  p rz ek a za n iem  p o zd ro w ień  d la  
Z jazd u  od k o m u n is tó w  i całego  lu d  i 
p ra cu jąc e g o  C zechosłow acji. G o tt-  
w a ld  s tw ie rd z ił, że w iad o m o ść  o 
zw o łan iu  X IX  Z ja zd u  W K P (b) I 
o p u b lik o w an iu  h is to ry cz n y ch  d o k u ­
m en tó w  p rzed z jazd o w y ch . w y w o ła ła  
w  C zechosłow acji n iezw y k le  sze ro k i 
oddźw ięk . S e tk i ty sięcy  l jd z i  p racy

w  C zechosłow acji, w  m ia s ta c h  1 
w siach  p o d ję ły  d la  uczczen ia  Z jazdu  
so c ja lis ty cz n e  zo b o w iązan ia  i  po ­
m y śln e  je  rea liz u ją .

K o m uniśc i czechosłow accy  — p o ­
w ied z ia ł G o ttw a ld  — u czy li się  
zaw sze I uczą  od bo lszew ików  ja k  
n a le ży  w a lczy ć  I zw yciężać. N ow e 
fu n d a m e n ta ln e  dzie ło  to w arzy sza  
S ta lin a  „E ko n o m iczn e  p ro b lem y  so ­
c ja lizm u  w Z SR R “ je s t  d la  K o m u ­
n is ty cz n e j P a r t i i  C zechosłow acji n ie  
w y c ze rp a n y m  ź ró d łe m  d o św iad czeń  
w  co d z ien n e j w a lce  o b u d o w ę  1 
um o cn ien ie  u s tro ju  so c ja lis ty czn eg o  
w  w a lce  o u trz y m a n ie  p o k o ju  
D elegaci Z jazd u  w ie lo k ro tn ie  p rz e ­
ry w a li  d łu g o trw a ły m i o k lask am i 
p rzem ó w ien ie  G o ttw a ld a .

P rzew o d n iczący  u d z ie lił n a s tę p n ie  
głosu zas tęp cy  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e ­
go K o m u n is ty cz n e j P a r t i i  W ioch — 
L u ig i Longo, k tó re g o  de leg ac i Z ja z ­
du se rd ec z n ie  p o w ita li.

Z p o lecen ia  K o m ite tu  C e n tra ln eg o  
K o m u n is ty czn e j P a r t i i  W ioch 1 tow . 
T o g lia tt i’ego osob iśc ie  p rz ek a za ł on 
de leg a to m  Z lazd u , P a r tii  B olszew ic­
k ie j  1 je j  w ie lk iem u  w odzow i — to ­
w arzyszow i S ta lin o w i b ra tn ie  p o ­
zd ro w ien ia  w  im ie n iu  2,5 m ilio n a  
członków  W ło sk ie j P a r t i i  K o m u n i­
sty czn e j J Z w iązk u  M łodzieży K o - 

| m u n is ty c z n e j, w  im ie n iu  ro b o tn ik ó w , 
ch łopów , m as p ra c u ją c y c h  i d em o ­
k ra tó w .

W  w aszy m  Z jeźd z le  I w  osob ie  
to w arzy sza  S ta lin a  —  p o w ied zia ł 
L u ig i L o n g o  — w ita m y  ty ch , k tó rzy  
w y zw o lili E u ro p ę  I c a ły  św ia t od 
uc isku  faszy sto w sk ieg o , w ita m y  b u ­
dow niczych  n o w eg o  sp o łeczeń s tw a  
k o m u n is ty czn eg o , w sk az u jąc y ch  lu d z ­
kości d ro g ę  do  w y zw o len ia  I ro zw o ­
ju . w itam y  o b ro ń có w  p o k o ju  1 p rz y ­
ja ź n i w szy s tk ich  n a ro d ó w !

Narody walczą o pokój 

p

Realizacja zobowiązań pomogła załogom przemysłu wełnianego
w alczyć  o  p rze d te rm in o w e  w y k o n a n ie  p la n ó w
Ł O D Z  (P A P ). W ie le  za k ła d ó w  p rz e m y s łu  w e łn ia n e g o  d z ię k i rea liza -  

za c ji zob o w ią za ń  p rze ła m a ło  tru d n o ść  i i w y ko n a ło  p o m y ś ln ie  p la n y  p ro ­
d u k c y jn e  za  w rzes ień .

Szczególn ie  w ie lk i w p ły w  n a  u su ­
nięcie n iedociągn ięć  m iało  w y k o n y ­
w anie  zobow iązań d la  p o p a rc ia  P ro ­
g ra m u  W yborczego  F ro n tu  N arodo- 
w ego 1 uczczenia X IX  Z jazdu 
W K P (b )  w  p rzęd za ln iach  czesan k o ­
wych. P ań stw o w y  p lan  p ro d u k c ji

p rzęd zy  czesan k o w e j z a  w rzesień  
br. w y k onany  zo sta ł w 102,5% .

Z obow iązan ia  p rzy czy n iły  się  w 
w ielk im  sto p n iu  do osiąg n ięc ia  b. 
dobrego  w y k onan ia  zad ań  w rześn io ­
w ych m. in. p rzez  zało g ę  Z PW  im . 
Św ierczew skiego. S w ój w yn ik  reali-

Tow. M alenkow  w  re fe rn e le  sp raw o zd aw czy m  W K P (b )  n a  X IX  Z jeździ*  
T a rtii  zw rócił uw ag ę  na w z ra s ta jąc y  ruch  narodów  w obronie  pokoju . 
N a  zd jęc iu : f ra g m e n t jed n e j z  d e m o n s tra c ji m b lz l e iy  w B razylii. Mło­

dzież t a  p ro te s tu je  p rzeciw  a g re sy w n e j w o jn ie  w  K ore i.

Budowniczowie elektrowni w Jaworznie
p ostan ow ili Jeszcze w 4ym rok u  

ukończyć muntnż Unbszesjsołów
Ś w iadom ość  og ro m n y ch  p o trze b  

g o sp o d a ik i n a ro d o w ej p o d y k to w a ła  
załodze „ Ja w o rzn a "  w  p rz ed e d n iu  
w yborów  do  S e jm u  P o lsk ie j R zeczy- 
p o sp o lite j L udow ej śm ia łe  zo bow ią­
zan ie: „Do dnia  15 g ru d n ia  u k o ń czyć  
m o n ta ż  tu rb o zesp o łó w ".

Siłow nia  II  w Jaw o rzn ie  — n a jw ięk ­
sza w k ra ju  e le k tro w n ia  c ie p ln a  — ro ­
śn ie  dzidki b ra te rsk ie j pom ocy Z w iązku  
R adzieckiego. Inżyn ie row ie  radzieccy  ó - 
p raco w all k o m o le tn ą  d o k u m e n ta c ję  te ­
go o b ie k tu . ZSRR  d o s tarcza  n a m  rów ­
n ież  w szystk ie  m aszyny  t  u rz ą d z e n ia  
s iłow ni. S pecjaliśc i radzieccy  p rzek az u ­
ją  załogom  swą b o g a tą  w iedzę 1 d o ­
św iadczen ie, z a p o zn a ją  ro b o tn ik ó w  I  
te c h n ik ó w  z na jn o w o cześn ie jszy m i m e­
to d a m i p racy.

Nafnowszn praca
J ó ze fa  S ta lin a  
u k u z c S n  s i ę  
w wydaniu książkow ym

N ak ład em  „K siążk i i W iedzy” u -  
k a za ła  s ię  n a jn o w sz a  p ra ca  Jó z e fa  
S ta lin a  „E ko n o m iczn e  p ro b lem y  so­
c ja lizm u  w Z SR R ". P ra c a  z aw ie ra  
n a s tę p u ją c e  ro zd z ia ły : U w ag i n a  te ­
m a t z ag ad n ień  ek o nom icznych  zw ią ­
zan y ch  z d y sk u s ją  lis to p ad o w ą  w 
1951 ro k u . O dpow iedź  tow . A le k sa n ­
d ro w i Iljiczow i N otk lnow i. O b łę ­
d ach  T. L  D. Ja ro sz en k I O dpow iedź  
to w arzy szo m : A. W. S an in e j 1 W. Q. 
W enzerow i. S tr. 104 C ena zł. 1. N a ­
k ła d  — 200 tys. egzem plarzy .

K R A K Ó W  (PA P). B u d o w a  o lb rz y ­
m ie j e le k tro w n i c iep ln e j — siłow ni 
II  w  Ja w o rz jiie  w esz ła  o b ecn ie  w 
o k re s  szczy tow ego  n a s ile n ia  p rac. 
D obiega .-or ca m o n ta ż  tu rb in . Z ało ­
gi „E n e rg o m o n ta żu " , „ E n e rg o b u d o - 
w y“ i S zo p ien ick ich  Z ak ład ó w  In ­
s ta la c ji  P rzem y sło w y ch  p rz e p ro w a ­
d z a ją  m o n taż  k o tłów , m o n tu ją  u rz ą ­
d z en ia  n a w ę g la ją c e  i  a g reg a ty  
zm iękczaln i w ody, b u d u ją  c e n tra ln ą  
ro zd zie ln ię  i u jęc ie  w odne.

P ow ró t d e le g ac ji po lskie j z  B erlin a
WARSZAWA (P A P ). W  d n iu  9 b m . p o ­

w róciła z B erlina  do  W arszaw y, z uroczy 
s to śc l Ś w ię ta  N arodow ego N iem ieckiej 
R ep u b lik i D em o k ra ty czn e j, d e leg ac ja  rz ą ­
d u  Polsk iej R zeczypospo lite j L udow ej w 
osobach  — p rzew odniczącego  d e legac ji — 
Prezesa R ady M in istrów  Jó ze fa  C y ran k ie ­
w icza 1 członków  delegac ji — p rzew od­
niczącego C en tra ln e j R ady Zw iązków  Z a­
w odow ych W ik to ra  K łoslew tcza 1 p rz o ­
dow nika  p racy , fo rm le rz a  zak ładów  m e­
ch a n icz n y c h  „ U rsu s"  W ładysław a K a tu ­
sze wsk lego.

NAJLEPSZE

zac jl p lan u  m iesięcznego  w 172,8%  
u z y sk a ła  p rzęd za ln ia  czesan k o w a  
ty ch  zak ład ó w  dzięki p rz e d te rm in o ­
w em u o ddan iu  do p ro d u k c ji pow aż­
n e j części p a rk u  m aszynow ego . M a­
szyny  te  m ia ły  w e jść  do p ro d u k c ji 
dopiero  w  p o c zą tk a c h  p aźd z ie rn ik a . 
R ea lizac ja  p o d ję ty ch  zobow iązań 
sk ró c iła  czas rem o n tu  ty ch  m aszyn  
1 ich p o stó j o p rzesz ło  20 dni.

D obre  w ynik i u zy sk u je  w  dalszym  
c iąg u  za lo p a  Z PW  im. R eym onta  w 
ł/0<lzi. P lan  w rześn iow y  w ykonała  
ona  dzięki rea lizac ji zobow iązań  H a 
po p arc ia  P ro g ra m u  W yborczego 
F ro n tu  N aró d  jw ego i na  cześć XIX 
Z jazdu  W K ? ( b ) w  124,4%. Podob­
ne re z u lta ty  u z y sk a ły  rów nież zało. 
gl częstochow skich  ZPW  — 108.3% 
w y k o n an ia  p lan u  o ra z  łódzk ich  
Z PW  — 103,8% .

R ów nież w  dziedzinie p ro d u k c ji 
p rzędzy  zg rzeb n ej dzięki realizacji 
zobow iązań n a s tą p iła  we w rześn iu  
w y raćn a  p o p raw a. N a czoło w w a l­
ce o p lan  w y sunęła  sie  tu  z a ło g a  
ZPW  lm. D yw iz ji K o ściu szk o w sk ie j 
w K ę tach  k. B ielsk a  o raz  załoga sko  
czow skich Z akł. P rz e m . W ełn tano- 
go. P ie rw sza  z n ich  w y k o n a ła  plan  
m iesięczny w  137% , d ru g a  z a ś  w  
126.6% .

Pow iaty
P lan  ro cm y

w y konano  w %

P U Ł A W Y 83,7
K ra śn ik 81,5
R ad zy ń 8 0 9
B iłg o ra j 80,6
L u b a rtó w 80,5
T om aszó w 79,6
C hełm 78,3
Ł u k ó w 76.0
L ublin 75,7
W łodaw a 73.1
B iała  P o d lask a 72,4
H rubieszów 70,0
K ra sn y s ta w 68,7
Z am ość 67,8
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KEMJZ UJĄC ąsbowfacwua - idyku u om j. PLAN
N a si ko re sp o n d en c i d o n o szą  o w c ią ż  w zr a s ta ją c e j fa li  m e ld u n k ó w  sk ła d a n y c h  p r z e z  r o b o tn ik ó w  o w y ­

k o n a n iu  zo b o w ią za ń  dla u c zc zen ia  X I X  Z ja z d u  W K P (b )  i w y b o ró w  do  S e jm u  P o lsk ie j R ze c zy p o sp o lite j  
L u d o w e j.

Braw o załoga ZB 1!
W ielu  ro b o tn ik ó w  i b ry g a d , p ra c u ją c y c h  n a  b u d o w a c h  Z B  1 L P Z B  z o b o w iąz an ia  sw o je  w y k o n a ło  

p rzed  te rm in em .
B ry g a d a  m u ra rs k a  ob. F ilip a  z a tru d n io n a  n a  b u d o w ie  6/52 o d d a la  b u d y n e k  w  s ta n ie  su ro w y m  o 20 

d n i  w cześn ie j n iż  p rz e w id y w a ł h a rm o n o g ra m . S u k c e s  ten  n a leży  zaw d z ięczać  ta k im  ro b o tn ik o m  ja k  F r a n ­
c iszek  P ie tro ś , H e n ry k  B ie la k  i B ak ieza , k tó rz y  w y so k o  p rz e k ra c z a ją  sw o je  n o rm y .

N ie  p o zo sta ł też  w  ty le  zespó ł m u ra rs k i  ob. M a ty ja s ik a  z B -34/52 k tó ry  u loży l p o n a d  p la n  60 m. 
sześć, m u ru  zespolonego . N a te j sam ej b u d o w ie  b r y g a d a  c iesie lsk a  T ad eu sza  C z u jk i u k o ń c zy ła  n a  d w a  
d n i p rz e d  te rm in e m  d e sk o w a n ie  s tro p u  żeb ro w eg o  i w y k o n a ła  d o d a tk o w o  270 m . ru sz to w an ia .

D zięk i sze ro k o  ro z w in ię te m u  w sp ó łz a w o d n ic tw u  n iem a l w szy s tk ie  załog i b u d o w la n e  ZB 1 p rzek ro czy ły  
lu b  p rz e d te rm in o w o  z rea liz o w a ły  sw e  zobo w iązan ia . Do p rz o d u ją cy c h  w w y k o n y w an iu  zo b o w iązań  n a leży  
ta k ż e  zaliczyć b ry g a d y : c ie s ie lsk ą  M izak a , m u ra rs k ie  — M a z u rk a  i G ra b o w sk ie g o  z B 10/52 o ra z  m u r a r ­
sk ą  ob. B a b in a  z  B 55/52, k tó re  zo b o w iązan ia  w y k o n a ły  n a  3 d n i  p rzed  n a k re ś lo n y m  p rzez  s ieb ie  te rm in em .

J ó z e f  S ta n is ła w e k  
k o re sp o n d e n t z ak ład o w y

Stolarze —  szkołom
•

Z ało g a  w a rsz ta tu  n r  3 R zem ieśln icze j S p ó łd z ie ln i P ra c y  S to la rz y  w  R a d zy n iu  — ob. ob. S ta n is ła w  
R o sińsk i, Jó ze f O drzygóźdż , K az im ie rz  K o n o p k a , K az im ie rz  G a rb a lsk i  i in . zobo w iąza li s ię  n a  cześć w y ­
b o ró w  w y k o n y w ać  sy s te m a ty c zn ie  po  200u/o n o rm y . O d  d n ia  1 w rz e ś n ia  do dz iś zo b o w iązan ie  to  p rz e k ra ­
c za ją  w y k o n u ją c  210 — 220°/o.

Z o b o w iązan ie  to  d a ło  d o d a tk o w o  100 re g a łó w  (półek) szk o ln y ch .
S ta n is ła w  K o s tr ze w a  

k o re sp o n d e n t te re n o w y

Naród niemiecki wzm aga walkę
o pokojow e zjednoczenie k ra ‘u

B E R L IN  (P A P ). —  A g e n c ja  A D N  donosi, że A d e n a u e r  p o n o w n ie  
p rz ep ro w a d z i!  ro zm o w y  z w y so k im  k o m isa rz em  a m e ry k a ń s k im  D o le lly ’m  
o ra z  z  p rz y w ó d cą  p a r ti i  so c ja ld e m o k ra ty c z n e j O lle n h a u e re m . R ozm ow y 
te  m a ją  na  ce lu  u su n ię c ie  p rz esz k ó d  i p rz y sp ie sze n ie  r a ty f ik a c j i  „ u k ła ­
d u  og ó ln eg o ".

L u d n o ść  N iem iec  z ac h o d n ich  w  
d a lszy m  c iąg u  w alczy  p rzec iw k o  
w o je n n y m  k n o w a n io m  A d e n a u e ra  
o raz  d o m ag a  się  k o n ty n u o w a n ia  roz 
m ów  ogó ln o n iem ieck ich . C z łonkow ie  
N ie m ie ck ie j P a r t i i  S o c ja ld e m o k ra ­
ty c z n e j (SPD ) w  N o ry m b e rd z e  w y ­
s to so w ali l is t  o tw a r ty  do m ie jsc o ­
w ego  k ie ro w n ic tw a  SPD , w  k tó ry m  
ż ą d a ją , a b y  w y p o w ied z ia ło  się  ono 
za  p o d jęc iem  ro zm ó w  ogó ln o n iem iec  
k ich . Z ty m  sam y m  ż ąd a n ie m  w y -

Sytuacja w Egipcie
LONDYN (P A P ), W edłuar d o n ie s ie*  w n  

:J1 R eu te ra , d n ia  6 p a źd z ie rn ik a  k o m ite t 
tie ro w n lczy  p a r t i i  W afd  ro lp e tr a y ł  po- 
lo w n le  po w zię tą  p rzed  k ilk u  d n ia m i d e - 
:v7.ję w sp raw ie  n iep o d p o rząd k o w an ia  się 
is trw le  o re o rg a n iz a c ji p a r t i i  p o llty cz - 
»ych w ydanej przez rząd  g e n era ła  N a- 
tu lb a  K o m ite t k ierow n iczy  W afdu  p o s ta ­
now ił za re je s tro w ać  się  zgodnie  z now ą 
u s taw ą  D otychczasow y p rzew odniczący  
p a r t i i  M u sta fa  N ah as  u s tąp ił, a  n a  Jego 
m ie jsce  w ybrany  zosta ł były s ek re ta rz  ge 
n e ra ln y  p a r tu  A bdel B ałam  F a h m l H o- 
m aa.

s tą p ili u czes tn icy  z eb ra n ia  S P D  w e 
F ra n k fu rc ie  n /M e n cm . U ch w a lili on i 
rezo lu c ję , k tó ra  s tw ie rd za , że je d y ­
n ie  p o k o jo w e  ro z w iąz an ie  p ro b lem u  
n iem ieck ieg o  n a  d ro d z e  ro k o w a ń  
pom iędzy  p rz ed s ta w ic ie la m i Iz b y  Lu 
do w ej i  p a r la m e n tu  b o ń sk ieg o  m oże 
p rzy czy n ić  s ię  do  z lik w id o w a n ia  n ę ­
dzy lu d n o śc i T rizon ii.

M ieszk ań cy  R o e th e n b ac b  (F ra n k o -  
n ia) w y s to so w a li p ism o do  p rz e w o d ­
n iczącego  B u n d e s tag u  d r  H e rm a n a  
E h le rsa , w k tó ry m  o św ia d c za ją : 
R o e th e n b ac h  n ie  ch ce  w o jn y  a to m o ­
w e j an i b a k te rio lo g icz n e j, lecz chce 
p o k o ju  i  jed n o śc i N iem iec.

» •  •
A g en c ja  A D N  donosi z B rem y , że 

m iędzy  p ie rw szy m  se k re ta rz e m  b re -  
m eń sk ie j o rg a n iz ac ji K o m u n is ty cz ­
n e j P a r t i i  N iem iec  — H e rm a n n e m  
H a u tie re m  a  fu n k c jo n a riu sz e m  b re -  
m eń sk ie j o rg a n iz ac ji p a r t i i  so c ja l­
d e m o k ra ty c z n e j (SPD ) toczy ły  s ię  ro  
k o w an ia  w  sp ra w ie  łąc zn e j a k c ji  
obu  p a r tii .

W  to k u  ro zm ó w  zo sta ła  ro z p a trz o ­
n a  k w e s tia  w sp ó ln e j w a lk i o p o k o ­
jo w e  z jed n o czen ie  N iem iec  p rz e c iw ­
ko  b o ń sk ie m u  „ u k ła d o w i o g ó ln em u ".

Nowe brutalne prowok:
wobec tiemokraftyi

P A R Y Ż  (PA P). — D z ien n ik  „Ce 
S o ir“ donosi, że w  ś ro d ę  8 bm . po ­
lic ja  f ra n c u sk a  rozpoczęła  w P a r y ­
żu. o k rę g u  p a ry sk im  i w ie lu  m ia ­
s tach  F ra n c ji  m aso w ą  a k c ję  rew iz ji 
w sie d z ib ac h  w ie lu  o rg a n iz a c ji  i w y 
d a w n ic tw  d e m o k ra ty c z n y ch . R ew i­
zje  o d b y ły  się  m . in .  w  re d a k c ja c h  
d z ien n ik ó w  „ H u m a n ite "  i  „C e S o ir" , 
w lo k a lu  R e p u b lik a ń sk ic h  O ficeró w  
R ezerw y , R e p u b lik a ń sk ie g o  Z w iązk u  
b. K o m b a ta n tó w , Z w iązk u  K e p ó rte -  
ró w  z In d o c h in , F e d e ra c ji  Z w iązku  
R e p u b lik a ń sk ie j M łodzieży  F ra n c u ­
sk ie j, F e d e ra c ji  Z w iąz k u  K o b ie t 
F ra n c u sk ic h , b iu rz e  k o lp o rte ró w  
p ra sy  itd . G m ach y  w y d a w n ic tw  
„ H u m an ite "  i  „C e S o ir"  b y ły  p o d ­
czas re w iz ji  o to czo n e  k o rd o n e m  
g w a rd ii ru c h o m e j. In sp e k to rz y  p o li-

Nawe brutalne prowokacje, policji francuskiej
wobec demokratycznych organizacji

P OD  s z ta n d a re m  „ an ty k o - 
m tin izm u " i „obrony  w olno­

śc i"  —  m ów ił tow . M alcnkow  n a  
X IX  Z jeżdzie  W K P (b )  —  S ta n y  
Z jednoczone fa k ty c z n ie  pod p o raąd . 
kow ują, sob ie  i og rab ia ją , s ta re , 
daw no  u fo rm o w an e  p a ń s tw a  b i r -  
ż u azy jn e  i ich kolonie... p ro w ad ząc  
w s to su n k u  do A nglii, F ra n c ji  i in ­
nych  k ra jó w  k a p ita lis ty cz n y c h  po. 
U tykę Im p eria lis ty czn ą , S ta n y  7 jo d  
noczono s ą  n a  ty le  —  m ów iąc  ł a ­
godnie— pozbaw ione sk ro m n o śc i, że  
m ia 'ą  sza^ereg o  p rz y ja c ie la  ty c h  
k ra jó w . D obry  p rz y ja c ie l!  D os!iv.lł 
sw ych  m łodszych  p a r tn e ró w , o g ra ­
b ia  Ich I u ja rz m ia , sm a g a  gdzie  po­
p a d n ie  i n a  d o b itk ę  d o g ad u je  
„b ąd źm y  p rzy jac ió łm i" , cc w jęz y ­
k u  a m e ry k a ń sk ic h  p o te n ta tó w  fi­
n a n so w y c h  ozn acza  — „ n a jp ie rw  ty  
m n ie  pow ieziesz, a  pó źn ie j ja  n a  
to b ie  p o jad ę" .

O C K N Ą  S IĘ  W  ROWI15
C zy  p o lity k a  t a  w zm acn ia  b lok  

ag reso ró w , czy  p rz y cz y n ia  się ona 
do sce m e n to w an ia  teg o  b lo k u ?

O d d a jm y  g ło s a m e ry k a ń sk ie m u  
d z ienn ikarzow i W illiam ow i S!m m - 
sowi, k tó ry  po  p a ro m ies ięczn e j po­
d róży  po E u ro p ie  zachodn ie j opu . 
b likow ał sw o je  sp o s trz e że n ia  w  
w y d aw n ic tw ach  k o n cern u  S o ripps- 
H o w ard a  w  fo rm ie  lis tu  o tw a r te g o  
„Do p rzy sz łeg o  p re z y d e n ta  U S A ".

„T7SA — p isze  S im m s —  s to ją  
K obliczu k a ta s t ro fy  sw e j p o i i t 'k i  
e u ro p e jsk ie j. P ew n eg o  dn ia  m oże­
m y o rk n ą ć  się  i zau w ażyć, że w p a ­
d liśm y  do row u i n aw et n ie  bę­
dziem y sobie zd aw ać  7. teg o  s p ra ­
w y, w  Jak i sposób  to  n a stn p iło . 
O o ie ram y  się  bow iem  n a  silach , 
k tó re  n ie is tn ie ją , a  lekcew ażym y, 
w zg lędn ie  n ie  docen iam y  ty ch  sił, 
k tó re  fa k ty c zn ie  e g z y s tu ją  I w y- 
ł tę p u ją  p rzec iw k o  n a m ".

„K o n cep e ia  z ,|ednoczen!a  E u ro p y  
Is tn ie je  ty lk o  n a  p a p ie rze "  — ze 
sm u tk iem  pisze S tm m s. D laczeg o ?  
D la tego , t e  ja k  s tw ie rd za , 270 m i­
lionów  ludzi w  E u ro p ie  zachodnie!

n u r tu ją  n a s tro je  a n ty w o je n n e . 
„L udność  n ie  chce w o jny  —  pisze  
S lm m s —  a  p rz ep o jo n a  je s t  n a to ­
m ia s t  ideam i n e iitra liz m u  i k o m u ­
n izm u  o ra z  a n ty a m e ry k a n iz m u " .

D ochodząc do w n io sk u , że „d la  
w iększości N iem ców  zjednoczen ie  
z Ich b raćm i m a  w iększe  zn aczen ie  
niż w szy s tk o  in n e"  S im m s s tw ie r­
dza z g o ry czą , że „pom im o o b iet­
nic bońsk ich  n ie będzie w  ty m  ro ­
k u  go tow ych do bo ju  25 dyw iz ji 
w  E u ro p ie  zachodniej, an i 50 d y ­
w iz ji w ro k u  p rzy sz ły m ".

L is t o tw a r ty  S im m sa  n ie  je s t  
odosobnionym  g łosem . N a  łam a ch  
re a k c y jn e j p ra s y  a m e ry k a ń s k ie j  
o ra z  p ra sy  zachodnio  - e u ro p e j­
sk ie j m n o żą  się  a r ty k u ły  i w y p o ­
w iedzi, z k tó ry c h  w yn ika , że a m e ­
ry k a ń sc y  Im peria liśc i n a tr a f ia ją  
n a  coraz  p o w ażn ie jsze  tru d n o śc i w  
rea liz a c ji sw ych p lanów . I  ta k  np . 
o rg a n  a m e ry k ań sk ie g o  w ielk iego  
p rz em y słu  „B arro n s  W eek ly" , n ie  
m oże u k ry ć  sw ego  zan iep o k o jen ia  
p isząc , że „ E u ro p a  zach o d n ia  zno­
w u zaczę ła  zw rac a ć  s !ę ku  lew icy, 
re a g u ją c  w ten  sposób  n a  po litykę, 
k tó ra  w sk az u je  jed y n ie  p onuro  
p e rsp e k ty w y  bezrobocia  i n a d m ie r­
ny ch  p o d a tk ó w 4*.

A G E N T U R A  
„W sp ó łczesn a  p ra w ico w a  so c ja l­

d e m o k ra c ja  — pow iedział tow . M a- 
lenkow  — n a  d o d a tek  do sw ej s ta -  
r e j  roli pacho łków  w ła sn e j h u rż u a . 
z ji p rz e k sz ta łc iła  się  w  a g e n tu rę  
obcego a m e ry k ań sk ie g o  Im peria liz ­
m u  I sp e łn ia  jeg o  n a jn ik c ze m n ie j­
sze  p o lecen ia  w  dziele p rz y g o to w y ­

w an ia  w o jny  i w  w alce  p rzec iw ko  
sw ym  w łasn y m  n a ro d o m ".

D o roczny  k o n g re s  L a b o u r  P a r ty  
w  M orecam be, z jazd  zachodnio-n ie . 
m ieck ie j p a r ti i  so c ja ld e m o k ra ty c z ­

n e j (S P D ) w  D o rtm u n d zie , z jazd  
p raw ico w y ch  so c ja lis tó w  w łosk ich  w  
G enui są  w y m ow nym i ilu s tra c ja m i 
ty c h  słów . P rzy w ó d cy  p a r ti i  so c ja l­
d e m o k ra ty c z n y ch  to  dziś jed en  z 
n a jw ie rn ie jszy ch  so ju szn ik ó w  am e . 
ry k a ń sk ic h  Im peria lis tó w . S z k a l o ­
w an ie  Z SR R  1 k ra jó w  d e m o k ra c ji 
ludow ej, d em ag o g ia  1 p ro w o k ac ja ,

k łam stw o  1 o szcze rstw o  —  0*-0 
u lub iona  broń .

A le  podobnie Jak  ich  m o codaw ­
com  z W aszy n g to n u , t a k  1 im u su ­
w a  się  g ru n t  spod  nóg . W ym ow ­
n y m  teg o  p rz y k ła d em  był k o n g re s  
L ab o u r P a r ty .  Je d e n  z re a k c y j­
nych p rzyw ódców  L a b o u r  P a r ty ,  
b. m in is te r  sk a rb u  G a itsk ell, w  de­
k la ra c ji  z łożonej n a  zak o ń czen ia  
k o n g re su  pow iedział, że  jeg o  zd a ­
n iem  „ n a jh a rd z ie j n iep o k o jący m  
m o m en tem  na  k o n g re s ie  bv ł fa k t,
że zgłoszono s z e re g  rezo lucji I w y­
p łoszono sz e re g  p r z e m ó w ie ń .. .  opie­
ra ją cy c h  się  w ręcz  n« tezach  „D ai­
ly W o rk er" .

„D aily  V , 'i rk e i‘' iast. o rg a n e m  K o ­
m u n is ty c z n e j P a r t i i  W ie lk ie j B ry ­
ta n i i .  O c en ia ją c  p rz eb ieg  k o n g re su  
L a b o u r  P a r ty ,  d z ie n n ik  te n  docho­
dzi do  w n io sk u , „że  z n ak o m ita  
w iększość  członków  L a lo u r  p ra g ­
n ie  u su n ię c ia  bez  zw ło k i rz ąd u  
C h u rc h illa  i p ro w a d z e n ia  p rzez  
p rz y sz ły  rz ą d  L a b o u r  p o lity k i za­
sad n iczo  ró żn e j od  p o lity k i rząd u  
A ttlee . Z m ia n a  w  p o s ta w ie  człon ­
k ó w  L a b o u r  je s t  w y ra ze m  p o w aż ­

Obrady Kongresu
kraiów Azji i

P E K IN  (PA P). N a  w to rk o w y m  
p o sied zen iu  p o ra n n y m  K o n g re su  
O b ro ń có w  P o k o ju  k ra jó * ' A zji i 
s t re fy  P a c y f ik u  p rz e m a w ^ jl  d e le ­
g aci F ilip in , C y p ru , M ala jó w , P e ru , 
P a k is ta n u  i K o lu m b ii. P o d k re ś lili  
on i, że  n a ro d y  re p re z e n to w a n y c h  
p rzez  n ich  k ra jó w  p o tę p ia ją  a g re s ję  
im p e ria lis tó w  a m e ry k a ń sk o -a n g ie l-  
sk ich  w  K o re i i  w a lczą  z uc isk iem  
k o lo n iza* o ró w  a m e ry k a ń s k ic h  i a n ­
g ie lsk ich  o ra z  z in g e re n c ją  kó ł rz ą ­
d zący ch  k ra jó w  im p e ria lis ty cz n y ch  
w  sp ra w y  w e w n ę trz n e  in n y ch  n a ro ­
dów . M ów cy d o m ag a li s ię  u n iew aż ­
n ie n ia  se p a ra ty s ty c z n e g o  t r a k ta tu  
p o k o jo w eg o  z J a p o n ią  po d p isan eg o  
w  S a n  F ra n c isco , z a w a rc ia  z J a p o ­

n ią  t r a k ta tu  w sze ch s tro n n eg o , za ­
p rz e s ta n ia  re m il ita ry z a c ji  Ja p o n ii  i 
N iem iec  z ac h o d n ich , p o d p isan ia  
P a k tu  P o k o ju  n ięd z y  p ięc io m a  w iel 
k im i m o ca rs tw a m i.

N a p o s ie d ze n iu  p o p o łu d n io w y m  
p rz e m a w ia ł w icep rzew o d n iczący  M ię 
d zy n aro d o w e g o  Z w iąz k u  S tu d e n tó w  
R a fae l E n ev a ria . M ów ił on  o o f ia r­
n e j p ra c y  Z w iązk u  n a  rzecz  d a lsze ­
go z jed n o czen ia  s tu d e n tó w  w szy s t­
k ic h  k ra jó w  w  w a lce  o p o k ó j, w o l­
n o ść  i d e m o k ra c ję .

D e le g a t ja p e ń s k i  O g u ra  n a k re ś li ł  
o b ra z  c ie rp ie ń  n a ro d u  jap o ń sk ie g o  
p o d  ja rz m e m  o k u p a c ji  a m e ry k a ń ­
sk ie j i ja p o ń sk ic h  m ili ta ry s tó w . D e­
le g a t  Ind ii S ah a i s tw ie rd ził, że 
n a ró d  h in d u sk i  p rz y łą cz a  sw ój głos 
do  g łosów  n a ro d ó w  ca łeg o  św ia ta , 
ż ą d a ją c y c h  p o ło żen ia  k re su  w o jn ie  
w  K o re i i z a p rz e s ta n ia  re m il ita ry z a ­
c ji Ja p o n ii.

B u rz liw ą  o w a c ją  p o w ita li  uczest-

c ji z ac h o w y w a li się  p odczas rew iz ji 
b ru ta ln ie , łam iąc  p rzep isy  o b o w ią ­
zu jące  p rzy  d o k o n y w a n iu  rew iz ji, 
p lą d ru ją c  sza fy  i b iu rk a ,  w y ła m u ­
jąc  zam k i w  d rzw iach  i t r a k tu ją c  
w  sposób  o b ra ż liw y  osoby, z n a jd u ją  
ce s ię  w re w id o w an y c h  lo k a lach . 
D o k o n an o  sze reg u  a resz to w a ń . O re ­
w iz ja ch  w  lo k a la ch  o rg a n iz ac ji p o stę  
pow ych  donoszą  ró w n ież  z L ille , 
M arsy lii. N a n tes , S t. N a?a ire , B o r-  
d e au x , N ancy,‘ L a  R ochelle , L lm oges, 
T u lu zy , R ouen  i in.

W iadom ość  o te j  n o w ej p ro w o k a ­
cji w ład z  f ra n c u sk ic h  w o b ec  d em o ­
k ra ty c z n y c h  o rg a n iz ac ji 1 p ra sy  w y ­
w oła ła  g łęb o k ie  o b u rz en ie  w śró d  po 
stęp o w y ch  o d łam ó w  sp o łeczeń stw a  
fran cu sk ieg o .

n e j zm ian y  w  o g ó ln o b ry ty jsk ie j 
o p in ii p u b liczn e j. N a ró d  b ry ty js k i  
b u n tu je  się  p rz ec iw  s ta n o w isk u  
b ezw zg lęd n e j u leg ło śc i w ob ec  U SA , 
w y k a zy w an e j p rzez  k ie ro w n ic tw a  
o b u  f ra k c j i  p a r la m e n ta rn y c h .

W  JA P O N II
N A A M E R Y K A Ń SK Ą  M O D ŁĘ

Tow- M a len k o w  w  re fe ra c ie  
sw ym  p o d k re ś lił , że  p rz y g o to w a ­
n io m  do w o jn y  to w a rz ; szy  w ście ­
k ła  o fe n sy w a  re a k c ji  'p rzec iw k o  
m aso m  p ra c u ją c y m  i fa szyzacja

ca łeg o  reż im u  w  k ra ja c h  k a p ita l i ­
s ty czn y ch . „O becnie im p eria lizm  
a m e ry k a ń s k i w y s tę p u ję  ju ż  ule 
ty lk o  ja k o  a g re so r  — p o w ied zia ł 
tow . M alen k o w  — lecz ró w n ież  j a ­
ko ża .)d arm  św ia ta , u s iłu ją c y  
zd ław ić  w o ln o ść  w szędzie , gdzie 
ty lk o  m ożliw e, i n a rzu c ić  faszyzm ".

O s ta tn io  o d b y ły  s ię  w  Ja p o n ii  
w y b o ry  do Izb y  N iższej p a r la m e n ­
tu  jap o ń sk ieg o . P rz e b ie g  zaró w n o  
k a m p a n ii  w y b o rcze j ja k  i sam y ch  
w y b o ró w  b y ł  k la sy c z n ą  p ró b k ą  
zaszczep ien ia  w  Ja p o n ii  a m e r y k a ń ­
sk ich  m eto d  w y b o rczy ch , z a s z c z e ­
p ie n ia  faszyzm u. W y b o ry  ja p o ń ­
sk ie , p o d o b n ie  ja k  w y b o ry  a m e ­
ry k a ń sk ie . p rz e k sz ta łc iły  s ię  w  f a r ­
sę- T e rro r , m aso w e  a re sz to w a n ia  
jap o ń sk ic h  d z ia łaczy  ro b o tn iczy ch  i 
o b ro ń c ó w  p o k o ju , o szu k ań cza  o r­
d y n a c ja  w y b o rc za  — o to  b ro ń  
p rz y  k tó re j  p om ocy  a m e ry k a ń sk im  
im p e ria lis to m  i  ich  jap o ń sk im  
a g en to m  u d a ło  w p r o w a d z ić  do 
p a r la m e n tu  jap o ń sk ie g o  p o n a d  120 
z b ro d n ia rz y  w o ien n y o h . R e ak c ja  
ja p o ń sk a  sk ra d ła  n a leżn e  K om u­
n is ty c z n e j P a r t i i  J a p o n i i  m a n d a ­
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Obrońców Pokoju
strefy Pacyfiku

n icy  K o n g re su  p rz e m ó w ie n ie  d e le ­
g a ta  K o re i T en  S en-ena, k tó ry  w ez­
w a ł w szy s tk ic h  o b ro ń có w  p o k o ju  do  
d a lsze j n ie u s tę p liw e j w a lk i  o  p o k ó j 
n a  D a lek im  W schodzie.

P o  p rz em ó w ien iu  d e le g a ta  N ow ej
Z e lan d ii A lla n a  M o n ta ce  z a b ra ł  głos, 
p o w ita n y  b u rz liw y m i o k la sk am i, 
cz łonek  d e le g ac ji ra d z iec k ie j, p rz e d ­
s ta w ic ie l n a ro d u  u zb eck ieg o  — C h o - 
dżajew - M ów ił o;, o ro z k w ic ie  życia  
k u ltu ra ln e g o  i g o sp o d a rk i ra d z ie c ­
k ieg o  U z b e k is ta n u , o szczęśliw ym , 
ra d o sn y m  ży ciu  n a ro d u  u zb eck ieg o  
w  la ta c h  w ła d zy  ra d z ie c k ie j, o  po« 
k o jo w e j p o lity c e  n a ro d u  i  rz ą d u  ra* 
dzieck iego .

D e leg a t a u s t r a l i js k i  L ep w o o d  w e ­
z w ał o b ro ń có w  p o k o ju , a b y  ja k  n a j ­
szerze j z az n a jo m ili m asy  lu d o w e  ze 
sp ra w o z d an ie m  M ięd zy n a ro d o w e j K o  
m isji N au k o w e j, d e m a sk u ją c y m  
zb ro d n ie  L greso rów  a m e ry k a ń sk ic h  
w K órei i a b y  zm usili sw e rz ą d y  do  
stan o w czeg o  d o m ag a n ia  się  z a k a z u  
bron i b ak te rio lo g iczn e j.

P rz e m a w ia li  ró w n ież  d e leg ac i B u r -  
m y  i K o s ta r ik i.

O b ra d y  t rw a ją .

l*rotest
R ad zieck iej K om is;! 
Kontroli w Berlinie

B E R L IN  (P A P ). P e łn ią cy  o b o w ią z  
k i p rzed s ta w ic ie la  R a d z ie c k ie j  K o m i  
s j i  K o n tro li m B erlin ie  A . R assa d in ,  
w y s to so w a ł do k o m e n d a n ta  fra n c u ­
sk ieg o  se k to ra  B erlin a  p ism o  tre śc i  
n a stę p u ją c e j:

D nia  29 s ie rp n ia  1952 r, d u ż a  g ru p a  
p o lic jan tó w  d o k o n a ła  p row okacy jnego  n a ­
p a d u  n a  s ta c ję  kolei m ie jsk ie j — W sd- 
d in g . przy czym  p o lic jan c i b estia lsk o  p o ­
b ili k ilk u  k o le ja rzy  1 pasażerów , b io rą ­
cych  u d z ia ł w pogrzebie  p racow nika  ko ­
lei — F r ltz a  S c h e rn h e ra  P a łka rze  faszy ­
stow scy ciężko p o ra n ili  m ieszk an k ę  
w schodniego  sek to ra  B erlina  K linger, k tó  
rą  w s ta n ie  g roźnym  przew ieziono  do szp l 
ta la  N ord M ark. P odczas n a p a d u  p o lic ja  
a resz to w a ła  około  20 ko le ja rzy .

N ie u s ta n n e  b ezeceństw a p o zo sta jące j 
pod p a ń sk ą  k o n tro lą  p o lic ji zach o d n lo - 
b e rliń sk ie j p o w o d u ją  d e zo rg an izac ję  W 
pracy  b e rliń sk iego  tra n s p o r tu  m ie jsk iego , 
w yw ołu ją  o b u rz e n ie  pracow ników  b e rliń ­
sk iej kolei m ie jsk ie j 1 mies7.kańców B#r. 
lin a , d o m ag a jący ch  się  n a ty c h m ias to w e ­
go po łożen ia  k re su  p o d obnym  prow oką* 
ej om .

W zw iązku  z pow yższym  dom agam  s it 
u k a ra n ia  osób w in n y ch  p row okacy jnego  
n a p a d u  n a  s ta c ję  W eddlng 1 odszkodow a 
n ia  za w yrządzone  s tra ty .  J e s te m  z m u ­
szony  podk reślić , że k o n ty n u o w a n ie  po ­
d o b n y ch  p row okacji n ie  m oże n ie  odbifi 
się  n a  p racy  b e rliń sk iego  w ęzła ko le jow e­
go, przy  czym  odpow iedzialność  za  t a  
sp ad a  n a  w ładze, to le ru ją c e  lu b  p o p ie ra ­
jące  tak ie  bezpraw ia . Proszę o pow iado­
m ie n ie  m n ie  o p o d ję ty c h  k ro k ach .

ty  p o se lsk ie . F a k t, że f re k w e n c ja  
w y b o rcza  b y ła  n iezw yk le  n isk a , że  
w  w ie lu  m ia s ta c h  n ie  o s ią g n ę ła  
n a w e t 60 proc. F a k t, że w ie le  p a r ­
tii  re a k c y jn y c h  d la  p o zy sk an ia  so* 
b ie  głosów  zm uszo n y ch  by ło  w y ­
s tą p ić  pod h a s łam i a n ty a m e ry k a ń -  
skim i, w ym ow nie  św iadczy, iż po. 
z y c ja  U SA  w  Jap o n ii, podobnie  
ja k  w e w szy stk ich  in n y ch  k ra ja c h  
k a p ita lis ty c z n y c h  je s t  k ru c h a .

N A C ZE L N E  Z A D A N IE  
„W  zw iązk u  z  n a ra s ta ją c ą  g ro ź ­

bą  w ojny  —  pow iedział tow . M a­
len k o w  — ro zsze rza  słę  ogólnona* 
ro d o w y  ru c li w  o b ro n ie  p o k o ju , 
p o w s ta je  a n ty w o je n n a  k o a lic ja  ro z ­
m a ity ch  k la s  i w a rs tw  spo łecznych , 
za in te re so w an y ch  w położeniu  k re ­
su  n ap lfc iu  m ięd zynarodow em u I 
w zapobieżen iu  now aj w ojnie św ia ­
to w e j" .

O b ra d u ją c y  w  P e k in ie  K o n g re s  
O brońców  P o k o ju  A zji i s t re fy  
P a c y f ik u  je s t  p o tężn ą  m a n ife s ta c ją  
so lid a rn o śc i i gity n a ro d ó w , ż y ją ­
cych  po obu s tro n a c h  P a c y fik u . 
D elegatów , re p re z e n tu ją c y c h  1 m i­
lia rd  600 m ilio n ó w  lu d zi, łączy  je ­
d en  cel — u n iem o ż liw ić  ro z p ę ta ­
n ie  w o jn y , z ap ew n ić  n a ro d o m  p o -  
k o io w y  rozw ój.

I  ten  sam  j ło s  co w  P e k in ie  roz* 
leg a  się  w  m ia s ta c h  p o łożonych  o  
ty s iące  k i lo m e tró w  od s to licy  
C hin  L u d o w /c h . R ozlega się  w  
B e rlin ie , gd^ie  lu d n o ść  w  trze c ią  
ro czn icę  p o w s ta n ia  N iem ieck ie j R a 
p u b lik i D e rro k ra ty c z n e j ze szcze­
gó ln ą  s iłą  zam an ife s to w a ło  wołg 
w zm ożen ia  w a lk i  o  pc ró j, w a lk i
o s tw o rz en ie  z jednoczonego , p o k o - , 
jow ego, d e m o k ra ty c z n eg o  p a ń s tw a  
n iem ieck ieg o , k tó re  L yłoby czy n ­
n ik ie m  p o k o ju  w  se rcu  E uro p y .

„O k ie łzn ać  I izo low ać a w a n tu r ­
n ik ó w  z obozu im p e ria lis ty czn y ch  
ag reso ró w  — p o w ied z ia ł Tow . M a­
len k o w  — k tó rzy  w  łm lę  sw y ch  
zysków  u s i łu ją  w c iąg n ą ć  n a ro d y  
do  k rw a w e j rzez i — o to  n acze ln e  
z ad a n ie  całe* p o ste p o w e j i m iłu ­
ją c e j  p o k ó j ludzkości"-

L u d zk o ść  sp ro s ta  te m u  z ad an iu . 
O p raw a  p o k o iu  zw vcieżv.

»Najpierw iy mnie powieziesz 
a  później ja  n a  tobie pojadę«

Ostatni tydzień na arenie śiriata
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P O D  PRZEWODEM WIELKIEGO STALINA
naród radziecki kroczy do komunizmu

M iędzy X V III 1 X IX  Z jazdem  
VVKP(b) dw a fa k ty  z a ję ły  szczegół- 
h e  mifejsće w  dz ie jach  św ia ta . Jed - 
nyrn  je s t  w ielk ie  zw ycięstw o w w oj- 
We, k tó re  dowiodło, źe p c tę g a  m o­
c a rs tw a  so c ja listycznego  je s t  nie do 
p o k onan ia . D ru g i —  to  stw orzen ie  
w a ru n k ó w  w  ZSRR, um o żliw ia ją ­
cych p rze jśc ie  n a rodów  radzieck ich  
ód  u s tro ju  so c ja listy czn eg o  do ko- 
in u ń iśtycznego .

T e  dw a h isto ry czn e  f a k ty  zn alaz ły  
pełne ośw ietlenie W re fe rac ie  tow . 
M alśnkow a. T e  dw a h is to ry czn e  f a k ­
ty  na jd o b itn ie j o d zw ierc iad la ją  w y i-  
pkość u s tro ju  rad z ieck ieg o  n a d  k a ­
p ita lis ty czn y m , dow iedzioną i Spraw  
dzoną W p ra k ty c e  35 la t  dziejów  
p ierw szego  w  św iecie k r a ju  żw ycię- 
sk iego  socjalizm u.

W  g łębok ie j an a liz ie  r e fe ra tu  
p las ty czn ie  u k a za ł się  p rzed  n a sz y ­
m i oczam i ob raz  dwóch św iatów : 
im p eria lis ty czn eg o , d o tk n ię teg o
śm ierte ln ie  og ó ln y m  k ry z y sem  k a ­
p ita lizm u , m io tan eg o  sp rzecznośc ia­
m i n ie  do usun ięcia  1 soc ja lis ty czn e­
go, ro zw ija jąceg o  się  burzliw ie  1 h a r  
m o n ijn ie  w  o p arc iu  o b ra te r s k ą  w spół 
pr&cę narodów . B lisko 1 3 -k ro tny  
w z ro s t p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
Z w iązku R adzieck iego  n a  p r z e s t r ie  
ń l la t  1929 —  1951 1 n iem oc p ro ­
d u k c y jn a  k ra jó w  k ap ita lis ty czn y ch , 
w y ra ż a ją c a  ślę w  d re p ta n iu  n a  m iejs 
cu, p rze ry w an y m  jedyn ie  podnietą , 
ja k ą  p rzy n o szą— 1 to  n a js iln ie jszem u  
p a ń s tw u  k a p ita lis ty czn em u , S tanom  
Zjednoczonym  —  d z ia łan ia  w ojenne 
w  la ta c h  1940 —  1944, a  n a s tęp n ie  
n a ja z d  n a  K oreę  1 w y śc ig  zb ro jeń  
tó  k o n tra s t,  c h a ra k te ry z u ją c y  obee- 
p ą  ey tu ac j?  m iędzynarodow ą.

D w a św ia ty , dw a ry n k i św iatow e 
iłwa k ie ru n k i rozw oju , Jeden —  so- 
eja lis tyczny , k tó reg o  żelaznym  p r a ­
wem  je s t  co raz  sze rsze  z a s p a k a ja ­
nie w ciąż  ro sn ący ch  p o trzeb  n a jsze r 
Sayfch m as  p racu jący ch . D ru g i Im ­
peria lis ty czn y , p o d p o rząd k o w an y  p ra  
w u grftb ieży  1 w ojny , tra p io n y  t ru d ­
nośc iam i zby tu , bezrobociem , k ry -  
fcySaml, n io sący  co raz  w ięk szą  n ę ­
d zę  m aa .

O gólny  k ry z y s  k a p ita lizm u  —  Jak  
W skazuje tow . M alenkow  •— je s t 
Jeszcze pogłęb iony  p rzez  z a o s trz a ją ­
ce się  sprzecznośc i m iędzy  S ta n am i 
Z jednoczonym i, k tó re  jedyn ie  w zbo­
g a c iły  filę n a  w ojnie, a  p o zo sta ły m i 
Ś ra ja ftil  k ap ita lis ty czn y m i, sp rzecz ­
n o ś ć  te, zw łaszcza  8 W ie lk ą  B ry ta -  
b!4, „ p rzy b ie ra ją  p o stać  JawnoJ w a l­
ili m iędzy m onopolam i a m e ry k a ń sk i­
m i 1 an g ie lsk im i o źródło  ro p y  n a f ­
tow ej, k au czu k u , kolorow ych 1 rz a d ­
k ich  m eta li, s ia rk i, w i n y ,  ó ry n k i 
• b y tu  d la  sw oich to w a r iw " .

fealszym l- p rzy czy n am i pog łęb ien ia  
ftgdlnego k ry z y su  k ap ita lizm u  są  
sprzeczności, je s t  k ry z y s  sy s tem u  
ko lonialnego w yw ołany  ruchom  n a ­
rodow o - w yzw oleńczym  k ra jó w  k o ­
lon ia lnych  i zależnych  o raz  z a o s trz a  
ją c ą  się s ta le  sp rzecznośc ią  m iędzy 
im p e ria lis ty czn ą  b u rż u a z ją  a  k la są
robotniczą. P o n ad to  sam l im o erla ijści 
odcięli sobie dostęp  do Św iatow ego 
ry n k u  obozu d em o k ra ty czn eg o  p rzez  
po lity k ę  d y sk ry m in ac ji gospodarcze j 
s to so w an ą  w obec Z w iązku  R adziec­
kiego, Chin, 1 k ra jó w  demolcrafcli lu ­
dow ej E u ro p y  1 A zji.

J e s t  rzeczą  c h a ra k te ry s ty c zn ą , j e 
ic a l iż a  sy tu ac ji m iędzynarodow ej, 
d o k o n an a  p rzez  tow . M ałenitow a, w y 
W ołała b u rzę  bezsilnej w ściekłości w  
p ra s ie  Im p eria listycznej. Z w łaszcza 
obnażen ie  sprzeczności m iędzy  k r a ­
ja m i im p eria lis ty czn y m i, sprzecznoś

udoku m en to w an y ch  d rasty czn y m i 
P rzy k ład am i z I ra n u , E g ip tu , Tu- 
«  *u 1 p rz y k ła d am i N iem iec zachod­
n ich  l Jap o n ii zan iepokoiło  w odzi­
re jó w  ż  W aszy n g to n u  1 L ondynu. 
£ « e w  Y ork  T im es" 1 londyńsk i „Tl- 
. f  ufe» u ją  osłabiS w rażen ie, wy- 

w o łane  re fe ra te m  tow . M alenkow a, 
dow odzeniem , że te  w szy stk ie  sprze- 
ttn o s e i,  k tó ry ch  w y raze tn  je s t  s ta le  
^ u b y w a n i e  p rzez m onopolistów  
a m e ry k a ń sk  ch lwa  b ty ty jsk ieg o , to 
u  tak i*  sobie „Spory w  d ż i n i e ,  bez 
b itew ". M ożna by w nosić z ty ch  wy 
pow iedz , że n ig d y  m!ęd^  k ra ja n ll  
im p eria lis ty czn y m i nie bv,0 J jan

t t ^ r z e / r  ^  3e ^ „ ó ł p r a c a .  fd y ty . . .  g d y b y  n ie  h is to ria  —  ta

f f S S I L W f c  k  r r a  n a  P rzestrze - 
rejC, Je f * *  w ojen m i? 

u fr ' p M s tw a m l rządzonym i nrze* 
W « y  posiadające. prze2

^ r ^ d k C w u j ą c  P ^ ty k e  p rz y  
go tow aniom  do now ej w ojny

iedPńaalr LyCZne w y6 taw iły  w e  kra^je  n a  łup am ery k ań sk ieg o
h t6 ry  „w y stęp u je  n ie  tv lk o  

ja k o  ag reso r, le„  rów nież fri<a * !« -
ra i  Św iata, u s iłu ją c y  zdław ić w ol­

ność  w szędzie, gdzie  ty lk o  m otltw e, 
i n a rzu c ić  faszy zm . P rzeciw ko  tem u  
żan d arm o w i n a ra s ta  fa la  n ienaw iści 
ze s tro n y  gnęb ionych  p rzez  n iego 
naro d ó w ". O na to  je s t  Jednym  z 
bodźców, k tó re  m iliony ltidzl n a  c a ­
ły m  św iecie k ie ru ją  do m ięd zy n aro ­
dow ego ru ch u  w  obronie pokoju, 
k tó rem u  z a g ra ż a  przede w szystk im  
krw iożerczy , ludobójczy Im perializm  
a m e ry k ań sk i. „T en  pokojow y ruch— 
stw ie rd za  tow . M alenkow  —  nie m u 
n a  celu  likw idac ji k ap ita lizm u , a l­
bowiem  nie je s t  on soc jalistycznym , 
lec* d em o k ra ty czn y m  ru ch em  se tek  
m ilionów ludzi. O brońcy pokoju  w y­
su w a ją  ta k ie  z ad a n ia  I p ropozycje, 
k tó re  pow inny p rzy czy n iać  się  do u- 
t rz y m a n la  pokoju , do zapobieżenia  
now ej w ojny".

KięroW ńlcZą siłą  obozu p okó ju  
je s t  Zw iązek R adziecki, k tó ry  na 
p rz es trz en i 35 la t  sw ych dziejów  był 
k onsekw en tnym , n ieu g ię ty m  obroń­
cą  pokoju . P o lity k a  pokoju  je s t  pod­
s ta w ą  p a ń s tw a  socjalistycznego , w  
k tó ry m  n}e m a  k las  Z ain teresow a­
nych  w  w ojnie, czerp iących  z n iej 
zy sk i. P o lity k a  pokoju  nił! w ynika 
ze  słabości lecz p rzeciw nie  z potęgi 
ZSR R . „N ie boim y ślę  —  ostrzeg ł 
a g reso ró w  to w arzy sz  S ta lin  w  p rz e ­
m ów ieniu  w ygłoszonym  na  X V III 
Zjeżdzie W K P (b ) , w  przeddzień  2 
w ojny  św ia tow ej — gró źb  ze s tro n y  
n ap as tn ik ó w  i gotow i Jesteśm y odpo­
w iedzieć podw ójnym  Ciosem n a  k a ż ­
dy cios podżegaczy w ojennych, u si­
łu jących  pogw ałcić n ie ty k a ln o ść  g ra  
nic radzieck ich"; P raw dziw ość  ty ch  
słów  odczuły n a  w łasn e j sk ó rze  be 
stie  h itlerow skie , g d y  żo łn ierz  r a ­
dziecki z a tk n ą ł zw ycięski sz ta n d a r  
cżerw ony n a  R e ich stag u  „ ty s ią c le t­
n ie j R zeszy" odczuli to  T ru m a n  1 
C hurchill, k tó rz y  liczyli, i e  h itle ­
ro w sk a  m ach in a  w o jenna  ź m ia id y  
k r a j  so c ja lltm ii, a  dziś w idzą, że 
dzięki zw ycięstw u  rad zieck iem u  p o ­
w s ta ł w  obóżie im p eria lis ty czn y m  
now y w yłom , o b e jm u jąc y  trze c ią

część pow ierzchn i k u li z iem sk iej, i k o m u n is ty c z n e j —  „od  każdego  
dalsze  600 m ilionów  ludzi. w ed łu g  zdolności, k a żd e m u  w ed łu g

„P ro w ad ząc  n ieu g ięc ie  p o lity k ą  P" i J f 5 ł legD epoj ecźeństw h  p ro w a -
p o k o jo w ej w sp ó łp ra cy  ze w szy stk im i 
krajami, — stwierdza z wysokiej 
trybuny XIX Z ja zd u  tow. Malenkow 
— Z w iązek  R ad zieck i u w zg lęd n ia  ik s o w y c h  
jed n ocześn ie  Is tn ien ie  n ieb ezp ieczeń - ; 
s iw a  n o w e j a g re s ji  ze S trony ro z ­
w y d rzo n y ch  podżegaczy  W ojennych.
D latego  też u m ac n ia  o n  1 będzie  
u m ach iać  sw ą  ob ro n n o ść" .

P o k ó j m iłu ją c e  n a ro d y  w e w zm o­
żen iu  Sil Ź w iązk u  R adzieck iego  i 
w ła sn y ch  w id zą  n a jw ła śc iw sz ą  d rogą  
o b ezw ład n ien ia  lu d o b ó jcó w  1 u t rw a ­
len ia  p o k o ju  i n iew zru szo n ą  pew ność  
o sta tecznego  zw y cięstw a  W W ypadku, 
g dyby  im p e ria lis ty ć z h l sza leń cy  p o ­
w aży li się  SproW okoW ać rioWą w o jn ą  
św ia tow ą .

R adośc ią  n a p a w a ją  ca łą  p o stęp o w ą  
ludzkość  c y fry  w zro stu  p ro d u k c ji  
p rzem y sło w ej ZSR R , k tó ry  ju ż  W 
u b ieg ły m  ro k u  podw oił p ro d u k c ją  
w  s to su n k u  do 1940 ro k u , a  zgodnie  
z  d y re k ty w am i X IX  Z jażdu  P a l i l i  
L en in a  ł S ta lin a  do nOWego p la n u  
5 -le tn ieg o  w  da lszy m  c iągu  ro zw in ie  
sw ą  potęgę. Ż re fe ra tu  toW; M a len ­
kow a, o d s łan ia jąceg o  ż bezw zg lęd n ą  
o stro śc ią  w szy s tk ie  h a m u lc e  n a  d ro -  
dzfe ro zw o ju  1 w sk azu jąceg o  sposoby 
Ich u su n ię c ia  u czy  s ię  p ostępow a 
ludzkość, zw łaszcza m y, w k ra ja c h  
d e m o k ra c ji lUdOWej, ja k  b u d u je  s ię  
po tężn y  g m ach  ko m u n izm u , ja k  
p o m n aża  się  d o b ro b y t m a te r ia ln y  i 
podnosi poziom  k u ltu ra ln y  W szyst­
k ich  lu d zi p ra cy . N ieo g arn io n e  są 
is to tn ie  p e rsp e k ty w y  sp o łeczeństw a 
ko m u n is ty czn eg o , Społeczeństw a w y ­
so k ie j k u ltu ry , w  k tó ry m  k ażd y  ro ­
b o tn ik  1 ch ło p  będ zie  m ia ł co n a j ­
m n ie j Ś rednie  w y k sz ta łcen ie , w  k tó ­
ry m  z n ik a ją  sprzecznośc i m iędzy  
m ias tem  1 w sią , m ięd zy  p ra c ą  u m y ­
sło w ą  1 f izyczną, w  k tó ry m  od fo r ­
m u ły  S ocjalistycznej „od każdego  
w ed łu g  zdolności, k ażd em u  w e d łu g  
p ra cy " , p rzech o d zi się  do fo rm u ły

dzl n a ro d y  rad z ieck ie , P a r t ia  B olsze­
w ick a , p a r tia  L en in a  — S ta lin a , 
p a r t ia  s ław n y ch , zw y cięsk ich  b o jów  

z in te rw e n ta m i z e w n ę - ! 
t rz n y m i i ż ich  a g e n tu ra m i tro c k i-  
s to w sk o -b u eh a rin o w sk im l w e w n ą trz  
k ra ju .  R e fe ra t tow . M a len k o w a zw ra  
ca u w ag ę  n a  n ie śm ie rte ln e  p ra w d y  
L en in a  — S ta lin a  do tyczące  s ta teg o  
p o d n o szen ia  zw arto śc i i  siły  k o m u ­
n istó w . S a m o k ry ty k a  1 zw łaszcza 
k ry ty k a  o d do lna, n ieu g ię ta  d y scy p li­
na  p a r ty jn a  i  p a ń s tw o w a , w łaśc iw y  
d o b ó r lud z i i k o n tro la  w y k o n an ia , 
n ie u s ta ją c a  p ra c a  ideo log iczna, s ta le  
jak o śc io w e  p o lep szan ie  sk ła d u  p a rtii , 
k tó ra  je s t  m o n o litem  — s tw a rz a  siłę  
zdo ln ą  u rzeczy w is tn ić  w szy s tk ie  p la -  
n y , p o p ro w ad zić  n a ro d y  rad z ieck ie  
d o  n a jw yższego  u s tro ju  społecznego, 
do k o m u n izm u .

T ę  w sp an ia łą  d ro g ę  o św ie tla  lu d z ­
kości w ie lk a  n a u k a  M a rk sa  — E n g el­
s a  —  L en in a  — S ta lin a . „ P a r tia  nasza  
— s tw ie rd za  tow . M a len k o w  — 
s iln a  Jest ty m , że k ie ru je  się  w  c a łe j 
sw ej d z ia ła ln o śc i te o r ią  m a rk s is to w ­
sk o -le n in o w sk ą . J e j  p o lity k a  o p ie ra  
się  n a  n a u k o w e j zn ajom ości p ra w  
ro zw o ju  spo łecznego". H isto ry czn ą  
zas łu g ą  L en in a  i S ta lin a  jes t tw ó r­
cze ro zw in ięc ie  n a u k i m a rk s is to w ­
sk ie j, tw ó rcze  je j  S tosow anie  p rzy  
k ażd y m  n o w y m  zw rocie  dz ie jow ym .

W łaśn ie  te ra z , gdy n a ro d y  rad z iec  
k le  b u d u ją  p o d sta w y  u s tro ju  k o m u ­
n isty czn eg o  o p u b lik o w an a  zo sta ła  
g en ia ln a  p ra ca  to w arzy sza  S ta l in a - 
„E k o n o m iczn e  p o d staw y  so c jalizm u  
w  Z SR R " P ra c a  ta  u o gó ln ia  d o ­
św iad czen ia  Z w iązk u  R adzieck iego , 
o d s ła n ia  p ra w o  rząd zące  p ro d u k c ją  
sp o łeczn ą  i p o dzia łem  d ó b r m a te r ia l ­
n y ch  w  sp o łeczeń s tw ie  Socjalistycz­
n ym , d e f in iu je  n a u k o w e  p o d staw y  
ro zw o ju  ek o n o m ik i S ocjalistycznej, 
w sk az u je  d ro g ę  sto p n io w eg o  p rz e ­
ch o d zen ia  od  so c ja lizm u  do k o m u ­
n izm u.

H is to ry czn y  X IX  Z jazd  W K P(bl 
s to i p o d  zn ak iem  O dkrycia p rz e i 
to w arzy sza  S ta lin a  p o dslaw ow egó  
p ra w a  ekonom icznego  W spółczesnego 
k a p ita lizm u  i p o d staw o w eg o  p raw ń  
ekonom icznego  so c ja lizm u . „T e pod* 
s taw o w e p ra w a  ekon o m iczn e  św ia d ­
czą — m ów i tow . M alenkoW  — ź* 
p odczas gdy w  sp o łeczeń stw ie  k a p i­
ta lis ty cz n y m  człow iek  p o d p o rz ąd k o ­
w a n y  je s t  bez lito sn em u  p ra w u  osią* 
g a n ia  m ak sy m a ln eg o  zysk u , w  Im ię 
czego sk a z u je  się  ludzi n a  n leW j- 
m o w n e  c ie rp ien ia , nędzę, b e z ro b o e it 
i k rw a w e  w o jn y , to w  sp o łeczeń stw ie  
so c ja lis ty czn y m  c a la  p ro d u k c ja  p o d ­
p o rz ąd k o w a n a  je s t  człow iekow i t  Je­
go ro sn ą c j  m i n ie u s ta n n ie  p o trz e b a ­
m i. N a  ty m  po lega  d e cy d u jąc a  p rte*  
w a g a  now ego , w yższego n iż  k a p i ta ­
lizm  u s tro ju  spo łecznego  —  kom u* 
teizm u".

N a u k a  M a rk sa  — E n g elsa  — Le* 
nima — S ta lin a  d a je  W Szystkim pat** 
tio m  k o m u n is ty c z n y m  i ro b o tn iczy m  
n iezw y c iężo n ą  6ilę  i u m ie ję tn o ść  t a ­
ro w a n ia  n o w y ch  d ró g  W * F ilitórłl, 
o d n o szen ia  zw y cięstw  w  W alće i  
s iłam i w o jn y  i w steczn ictw ft. Idj*t 
L en in a  — S ta lin a , w c ie lan e  W ży* 
Cie w  Z w iązk u  R ad zieck im  pod  g e ­
n ia ln y m  k ie ro w n ic tw e m  w ie lk iego  
S ta lin a : „ o św ie tla ją  ja sn y m  św ia tłem  
re w o lu c y jn e j teo rii z a d a n ia  1 per* 
sp e k iy w y  w a lk i m as  lu d o w y ch  
w szy stk ich  k ra jó w  p rzec iw k o  Im p e­
ria lizm ow i. o pok ó j, d e m o k ra c ję  9 
Socjalizm ".

R ów nież  n asza  p a r t ia  uczy  s ię  ń i  
w sp an ia ły c h  w zo rach  p a r ti i  L e ń im  
—  S ta lin a  ja k  w alczyć  i zw yciężać, 
ja k  p ro w d ź ić  n a ró d  n ap rzó d , do  so­
c ja lizm u  w ra*  z ca łą  p o stęp o w ą  lu d z  
k ością. N aró d  po lsk i ezci X IX  Z jazd  
W K P(b) Z obow iązan iam i p ro d u k c y j­
nym i, k tó ry ch  re a liz a c ja  p rzy śp iesza  
z b u d o w an ie  so c ja lizm u , i w s łu c h u je  
s ię  z n ap ięc iem  W glos, k tó ry  rażle* 
ga s ię  dziś z M oskw y.

O czy c a łe j lu dzkości sk ie ro w a n e  są  
n a  o d b y w a jąc y  Się X IX  Ż jazd  parta 
L e n in a  — S ta lin a .

Referat sprawozdawczy Centralnej Komisji Rewizyjnej
wygłoszony przez P. G. Moskalowi! na XIX Zjaździe WKP(b)

M O S K W A  (P AP ). — A g en c ja  T A S S  donosi: P. ó .  M o kka to w  w y g ło .  
*ił na  X I X  Z je id z ie  W K P (b) re fe ra t sp ra w o zd a w c zy  C e n tra ln e j K o m is ji  
R e w i t W e j  W R P (b). M óW cd o św ia d czy ł m . in.:

*w<2S2 ,*K3W 3 »-* *«*>’ •«™°-
zm ie rza jące  d o  d a lszego  p o d n ies ien ia  
f in an so w ej d y scy p lin y  i sp raw o zd aw  
czoścl w  o rg a n iz ac jac h  p a r ty jn y c h , 
d o k o n a ł ca łk o w ite j c e n tra liz a c ji  b u -
«  * p a r t^ n e ^°> O bejm ującej 
w szy stk ie  fu n d u sze  o rg an ó w  p a r ty j ­
ny ch . *

W  zw iązk u  ze w zro stem  liczeb n e ­
go sk ła d u  p a r ti i ,  ro zsze rzen iem  sieci 
o rg an ó w  p a r ty jn y c h  1 w zm ożeniem  
ich  d z ia ła lnośc i w y d aw n icze j, zw ięk ­
szył s ię  rów hleż  zn aczn ie  ia k re s  p r a ­
cy f in an so w o -b u d że to w e j. W Id o l ro ­
k u  dochodow a część b u d ż e tu  p a r ti i  
w żro sła  w  p o ró w n a n iu  ż 1839 x~o- 
kiCm 2,6 ra za . P o d o b n ie  jak  d a w ­
n ie j d ochodow ą część b u d ż e tu  s ta ­
n o w ią  głównie sk ła d k i cz ło nkow sk ie  
i W pływ y, ja k ie  p rzy n o szą  W ydaW - 
n ic tw a  o rg an ó w  p a rty ji iy c h , p rzy  
czym  fu n d u sze  w p ły w a jąc e  w  p o ­
s tac i S k ładek  czło n k o w sk ich  żh aćż- 
ll*e p rz ew y ż sz a ją  in n e  dochodow e 
pozycje  b u d że tu .

D ru g im  w ażn y m  ź ró d łem  d o ch o -
<łow b u d że to w y ch  p a r t i i  6ą w p ły w y
* dochodów  w y d a w n ic tw  o rg an ó w
P a rty jn y c h . W  1952 rb k u  w p ły w y  te
k i o ^ u , - W p o ró w n a n iu  z 1940 ro -
w  nwi5 Sześc iokro tn ie  i  w y noszą
th o d o w p f^  Chwi11 12 Pro c - ca łe J dO m o d o w e j części b u d żetu .

ga na^ tym  o r? a^ ów  p a r ty jn y c h  p o le-
fośĆ rozw i’la * eH r6W tlież n a  p rzy sż~ la lń ó tó  ^ b a r d z i e j  d z ia .
Drace o r u w  ^  1 u sp ra w n ia ć  P racę  o rg a n iz ac ji w y d aw n iczy ch .

D ru g a  część r e fe ra tu

' ”*■ r -
fin an so w ej w  o rg a n ac h  p a n y ^ c h  

P rzed e  w szy s tk im  n a leży  zw rócić
u w ag ę  n a  dw ie  szczególne cech y  cha
ra k te ry z u ją c e  rozch o d o w ą Cz e J  b?. 
dżetu. P o  p ie rw sze  -  & 5 S J  
chodow ą poZycją budż&tu je s t  zasna  
k a ja n ie  p o trzeb  teren o w j-ch  ó rc an l 
zacii p a r ty jn y c h . O dse tek  fu n d u szó w  
przeznaczonych  n a  t i ń  eel zw iększa 
s ię  z k ażd y m  rok iem . W y sta rczy  po _ 
w iedzieć, ze w  1952 ro k u  fu n d u sze

w ych  o rg a n iz ac ji p a r ty jn y c h  w y n o ­
szą 91 p ro c en t całości W ydatków  b u ­
d żetow ych  p a r ti i .  N ależy  p rzy  ty m  
m ieć  n a  uw ad ze , że  ró w n ież  pozo­
s ta łe  9 p ro c e n t b u d że tu , s ta n o w iąc e  
w y d a tk i c e n tra ln y c h  In s ta n c ji p a r tii , 
o b ra ca n e  są  w  znaczn e j m ie rze  na  
szk o len ie  i p rzeszk o len ie  k ie ro w n i­
czych k a d r  o rg a n iz ac ji obw odow ych , 
k ra jo w y c h  i re p u b lik ań sk ich .

P o  d ru g ie  — zńacZne Środki b u ­
dżetow e przeznacz*-r.e Są n a  szk o le ­
n ie  politycŁ ne kom unistów*, r a  ro z ­
sze rzen ie  p ro p a g an d *  idei m a rk s iz -  
m u -le n in iz m u , np . w  1952 r ; w y d a tk i 
n a  te  cele  w y n o szą  około  20 p ro c en t 
całego b u d ż e tu  p a r ti i .

Z& środkóW  b u d żeto w y ch  p a r ti i  
u trz y m y w a n e  są  n a s tę p u ją c e  ueżel- 
n ie : p rzy  KG W K P(b) — A k ad em ia  
N au k  S p o łeczn y ch ; W yższa S zko ła  
P a r ty jn a ;  roczne k u rsy  p rzeszko len ia  
p ie rw szy ch  s e k re ta rz y  k o m ite tó w  
o bw odow ych  1 k o m ite tó w  k fa jo w y c h  
W K P(b) o raz  K C  K o m u n isty czn y ch  
P a r t i i  R ep u b lik  Z w iązk o w y ch , przfe- 
wodhicząćyfch O bw odow ych  i K ra jo ­
w ych  K o m ite tó w  W ykonaw czyfch 1 
p rzew o d n iczący ch  R ad  M in istró w  
R ep u b lik  Z w iązkow ych  i A u to n o m i­
cznych ; k u rsy  len in o w sk ie  z d w u le t­
nim  okresem  n a u k i;  W ydział K o res­
p o n d en cy jn y  W yższej Szkoły  P a r ty j ­
n e j;  roczne k u rs y  k iero w n iczy ch  
p raco w n ik o w  p a r ty jn y c h  1 rad z iec ­
k ich ; sześciom iesięczne k i-rsy  p rz e ­
szkolenia  S e k re ta rzy  m ie jsk ich  i re ­
jonow ych  k o m ite tó w  p a r ti i !  p rzy  
K om itetach O b w odow ych , p rz y  Ko* 
m iteitach K ra jo w y ch  i K C  K o m u n i­
sty czn y ch  P a r t i i  R e p u b lik  Z w iązk o - 
w ych — d w u le tn ie  Szkoły p a r ty jn e , 
d z iew ięc iom iesięczne  k u rsy  p rzeszkó  
len ia  p ra co w n ik ó w  p a r ty jn y c h  1 r a ­
dzieckich, a p rz y  K C  K P(b) U k ra in y  
i  p rzy  K C  K P (b) O ru z ji  — re p u b li­
k a ń sk ie  t rz y le tn ie  szko ły  p a r ty jn e . 
W  W ym ienionych u cze ln iach  p o b iera  
n a u k ę  ogółetn  p o n a d  35.000 6sób. N a 
ro zm aity ch  k u rsa c h  zo rg an izo w ań y cn  
w  ciągu  o s ta tn ic h  p ięc iu  la t  p rz e ­
szkolono  p rzesz ło  400.000 p ropagań*  
d ystów  n asze j p a r ti i .

Z fin an so w eg o  b u d ż e tu  partH  w y ­
d a w an e  gą ctSrocZnie znaczne Sum y 
n a  uzuD ełn ien ie  s ta n u  b ib lio tek  m iei

sk lch  1 re jonow ych  k o m ite tó w  p a r .  
tli.

P o w ażn e  k ro k i  p o czyn ił K o m ite t 
C e n tfa iń y  w  o k resie  sp ra w o z d aw ­
czym  w d z ied z in ie  ro zsze rzen ia  bazy  
m a te ria ln o -te c h n ic z n e j wydaW ńictW  
o rg an ó w  p a r ty jn y c h . P rz e b u d o w a  
d ru k a rń  1 nabycie n iezb ęd n y ch  Urzą 
dzeń  p o lig ra ficzn y ch  um o żliw iło  n a -  
szyiti w ydaW hictW om  p a r ty jn y m  ro z­
sze rzen ie  p ra c y  i znaczne  zw iększe­
n ie  h a k ła d u  d z ien n ik ó w  i  czasopism  
J a k o  p rz y k ła d  m ożha  p odać  dzieft- 
n ik i „ P ra w d a "  i „K o m so m o lsk aia  
P raw da '* , któfe W p o ró w n a n iu  z 1939 
ro k iem  zw iększy ły  n a k ła d  p ra w ie  
d w u k ró tfiie . W  ty m  Sam ym  okresie  
jed n o ra zo w y  n a k ła d  18 fczasoplsm 
d ru k o W ń fiy th  ptZez w y d aw n ic tw o  
.iP raw d a "  z w ię l^ z y ł się  p ó łto ra k ro t-  
nie.

S p ra w d z a ją c  p ra c ą  a p a ra tu  p a r  - 
ty jh e g o  w  dziedzin ie  szybkości i 
p raw id ło w o śc i b iegu  spraW , C e n tra l­
n a  K o m isja  R ew izy jn a  StwiPfdZ,ila, 
i e  w  o k reślę  sp raw o zd aw czy m  n a ­
s tąp iło  d a lsze  w zm ocn ien ie  'a p a r a tu  
p a rty jn eg o , fy>:łtiiósi się  poziom  0611 
tyczrty  i k u ltu ra lh y  k a d r  p a r ty jn y c h  
i że w zrosło  poczucie  od p o w ied zia l­
ności za  w y k o n a n ie  pow ierzonych  
Spraw .

W  zakończen iu  sw ego p rzem ó w ie- 
ftia M o sk a to w  eśw iad ćzy ł:

T o w arzysze! K o m ite t C e n tra ln y  
P a r t i i  i s e k re ta rz e  K C  o trzy m u ją  
liczne lis ty , w n io sk i i p o d an ia  od 
ro b ;ln ik ó w . ko łchoźn ików , s p e c ja l i ­
s tó w  w  d z ie d z in ^  p rzem y słu  i r r l -  
h lc 'W a. ućZonyOh, nauczycie li, łekft- 
rzy , o fice ró w  i żo łn ierzy  A rm ii R a ­
dz ieck ie j, in w a lid ó w  p racy  i 
lid ó w  w o jen n y ch , s tu d en tó w  ró ż- 
n jc h  ucze ln i, w  n a j rozm ai tszycn 

sp ra w a ch , m a j ą c y c h  częstok foć  z n a ­
czen ie  p ań stw o w e  1 społeczne. L u ­
dzie radzieccy , k tó rzy  gorąco  p ra g ­
n ą  pom óc nas**) p a r ti i  1 p a ń s tw u  w 
re a liz a c ji tych  lu b  Innych p rz ed się ­
w zięć, w  u sun ięciu  pew n y ch  fak tó w  
w y p a c z e ń  w  p ra c y  poszczególnych  
ogniw  a p a ra tu  p a r ty jn e g o  1 p a ń ­
stw ow ego o ra z  o rg a n iz ac ji gospo­
darczych  1 in n y ch , — z w ra c a ją  się  
do  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  W K P (b ł 
w iedząc, że ich  p ro śb y  i w n iosk i b ę ­
dą p rzez  K C  uW aifiie  ro zp atrzo *  
łie.

C e n tra ln a  K o m isja  R ew izy jn a  k o ­
m u n ik u je  Z jazd o w i, że w szy s tk ie  l i­

s ty  w p ły w a jąc e  do  K C  WJCPĆb) są  
S k ru p u la tn ie  ro z p a try w a n i  p rzez  
k ie ro w n iczy ch  p ra co w n ik ó w  a p a ra ­
tu  KC. W celu  sp ra w d z en ia  tre śc i 
w ie lu  lis tó w  i ośw iadeżert, w y jeż ­
d ż a ją  w  te re n  odpow ied zia ln i jpra- 
ców ńićy  KC. N iek tó re  o św iadczen ia  
b y ły  tem a te m  d y sk u s ji w  K o m ite ­
cie C e n tra ln y m . O prócż tego a p a ra t  
K C  W K P(b) poczynił k ro k i, k tó re  
um o żliw iły  w zm ożenie  k o n tro li kiśd 
n a d an iem  lis to m  odpow iedn iego  b ie ­
gu l ich  ro zp atrzen iem , ja k  rów n ież  
u sp ra w n ien ie  ew idencji ćafej k o re ­
sp o n d en c ji, Co um ożliw ia  zzybk ie  u -  
dz ie lah ie  w sze lk ich  in fo rm a c ji W śp ra  
Wie d o k u m en tó w , k tó re  W pływ ają  do  
K o m ite tu  C en tra ln eg o  P a r t ii .  P o w aż­
ną p ra c ę  p ro w a d zą  tak ż e  te ren o w e  o r­
g an izac je  p a r ty jn e  w  zw lą2k u  z l i ­
s tam i, o św iad czen iam i i z aża len iam i 
n a p ły w a jąc y m i od ludzi p racy . N ie­
ste ty , n ie  w szy stk ie  jed n a k  te re n o w a  
o rg a n a  p a r ty jn e  ro z p a tru ją  W n a le ­
ży ty  sposób w p ły w a jąc e  lis ty  1 Za- 
ża teh ia . Są Jeszcze w y p ad k i, gdy 
n ad chodzące  lis ty  p rżeśy la  się  d a  
tych  łu b  in n y ch  o rg an izac ji i n i#  
sp raw d za , ja k  zosta ły  zała tw io n e .

O rg an izac je  p a r ty jn e  p o w in n y  u -  
su n ą ć  n ied o c iąg n ięc ia  W ro z p a try ­
w an iu  listów i OSWiadczcń lu d zi p r*  
cy, k ie ru ją c  się  licznym i w sk a z a n ia ­
m i nasze j p a r ti i ,  to w arzy sza  S ta lin a  
0 kon ieczności w n ik liw eg o  ro z p a try ­
w an ia  lis tó w  lu d zi p racy , lis tó w  
członków  i k a n d y d a tó w  p a r tii , k tó rzy  
m a ją  p ra w o  zw rac a n ia  się  z każd $  
sp ra w ą  i z k ażd y m  o św iad czen ie rt 
do k a żd e j in s ta n c ji  p a r ty jn e j  aż dó 
K o m ite tu  C en tra ln eg o  P a r t i i  w łącz* 
nie.

T o w arzysze! P rz e d  PartlĄ  K o m u ­
n is ty c z n ą  i n a ro d em  rad zieck im  sto ­
ją  n o w e  h lstó ry cżń d  Z adania ń ś  m ia ­
rę  św ia to w ą  — zad a n ia  dalszego u* 
rz ec zy w is tn ia n la  w ie lk ich  idei L*» 
ftir.a — S ta lin a .

P od  przew odem  to w arzy sza  S ta lin *  
p a r tia  nasza  p ro w ad zi n a ró d  ra aź ieć  
k l sze ro k ą  i n iezaw o d n ą  d ro g ą  dó 
k o m u n iz m " d łu g o trw a ło
oklński).
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Dyskusja nad referatami sprawozdawczymi Komitetu Centralnego WKP (b)
G. M. M alenkowa i Centralnej Kom isji Rewizyjnej WKP(b) P. G. M o sk a b w a

P o d a je m y  n ie k tó re  g lo sy  w  d y s k u s j i  n a d  re fe ra ta m i K C  W K P (b )
— G. M . M a len ko w a  i C en tr . K o m is ji  R e w izy jn e j  W K P (b )  — P. G. 
M o ska tą w a :

TOW . G R Y SZ IN
(M oskw a)

R e fe ra t  sp raw o zd aw czy  K o m ite tu  
C e n tra ln eg o  — ośw iadczy? G ry sz in  
u z b ra ja  p a r tię  i n a ró d  rad z ieck i w e 
w sp a n ia ły  p ro g ram  w a lk i o dalszy  
w zro st po tęg i p a ń s tw a  ra d z iec ­
kiego , o zb u d o w an ie  sp o łeczeń­
s tw a  k o m u n is ty czn eg o . H is to ry cz ­
n e  na  m ią rę  św ia to w ą  zw ycię­
stw a , z k tó ry m i p rzy sz ła  p a r tia  
n a  X IX  Z jazd , n a p a w a ją  se rca  
w szy stk ich  lu d zi p ra c y  d u m ą  z n a ­
szej p a r ti i  k o m u n is ty czn e j i p ra g ­
n ien iem  k ro c ze n ia  w c iąż  n ap rzó d , 
p o k o n y w a n ia  w sze lk ich  tru d n o śc i, 
w a lk i o d a lszy  ro z k w it o jczyzny  so­
c ja lis ty c zn e j, o now e zw y c ię s tw a  
w ie lk ie j sp ra w y  L en in a  —  S ta lin a .

M ów ca s tw ie rd za , że tow . M a len - 
ko w  w sk aza ł z u p e łn ie  s łu szn ie , iż 
m o sk iew sk a  o rg a n iz ac ja  p a r ty jn a  

pośw ięca  zb y t m ało  u w a g i p ra cy  
ideo log icznej. O rg a n iza c ja  m o sk iew ­
sk a  u w zg lęd n ia  to  i p o d e jm ie  k ro k i 
w  celu p o d n ies ien ia  poziom u p ra cy  
ideo log icznej.

W  zak o ń czen iu  G ry sz in  ośw iad czy ł 
w ś ró d  o k lask ó w  u czestn ik ó w  Z jaz ­
du :

— M osk iew ska  o rg a n iz ac ja  p a r ty j  
n a  b y ła , je s t  i będzie  zaw sze  p rzo d u ­
jący m  o d dzia łem  n asze j o k ry te j  chw a 
łą  P a r t i i  K o m u n is ty czn e j, t r w a łą  o -

s to ją  K o m ite tu  C e n tra ln eg o  P a rtii .  
Z ew rze  ona jeszcze śc iślej sw e sze­
reg i w okół n aszego  w ie lk iego  w odza 
i n au czy cie la , to w arzy sza  S ta lin a !

TOW . PA T O Ł IC Z E W
(B ia ło ru sk a  SRR)

T y lk o  d z ięk i u s tro jo w i ra d z ie c k ie , 
m u, dzięk i tro sce  K o m ite tu  C e n tra l­
nego W K P(b), rz ą d u  zw iązkow ego  i 
o sob iste j tro sc e  to w arzy sza  S ta lin a , 
— p o w ied ział m. in. P a to liczew  — 
B ia ło ru ś  w  k ró tk im  o k res ie  o d b u ­
d o w ała  po  w o jn ie  sw ą  g o sp o d a rk ę  
i w k ro czy ła  n a  d ro g ę  po tężnego  ro z  
w o ju  so c ja lis ty czn e j g o sp o d ark i i 
k u ltu ry . S zy b k ie  o d ro d zen ie  gospo­
d a rk i B ia ło ru sk ie j S o c ja lis ty czn ej 
R e p u b lik i R ad zieck ie j — to  tr iu m f  
len in o w sk o  -  s ta lin o w sk ie j p o lity k i 
n a ro d o w e j, to  w y m o w n y  p rz y k ła d  
słusznego  ro z s trzy g n ięc ia  k w e stii 
n a ro d o w e j i z ag a d n ie n ia  w sp ó łp ra ­
cy n a ro d ó w  w  w ie lo n a ro d o w y m  p a ń ­
stw ie .

TO W . M IE L N IK Ó W
(U k ra iń sk a  SRR)

L. M ie ln ik ó w  (U k ra in a ) s tw ie rd z ił, 
że o k res m ięd zy  X V III  a X IX  Z ja z ­
dem  p rze jd z ie  do  h is to rii n a ro d u  r a ­
dzieck iego  jak o  o k re s  w sp an ia łeg o  
tr iu m fu  idei m ark s is to w sk o  -  le n i­
n o w sk ic h  o raz  p o lity k i p a r ti i  k o m u -

Delegacje 44 partii
kom unistycznych  i robotniczych

na XIX Zfezdzie WfCP(b)
M O S K W A  (P A P ) —  D zie n n ik  „P raw da" z  dn ia  8 bm . podaje: 

A’u X I X  Z je źd z ie  W K P (b ) o becne  są , w  c h a ra k te rze  gości, delegacje  
44 b ra tn ich  p a rtii  k o m u n is ty c zn y c h  i ro b o tn iczych :

P o lsk a  Z jed n o czo n a  P a r t ia  R ob o tn icza : tow . tow . B. B ie ru t,
F . M azur, E. O ch ab ;

K o m u n is ty czn a  P a r t ia  C zechosłow acji: tow . tow . K  G o ttw a ld , 
A. Z ap o to ck y , V. S iro k y ;

K o m u n is ty czn a  P a r t ia  C h in : tow . tow . L iu  S zao -ts i, Z ao S u -sa i, 
C zen I, W an  C za-s ian , L.iu C zan- zen, L i F u -c z u n ;

K o m u n is ty czn a  P a r t ia  F ra n c ji:  tow- tow . M. T h o rez , A. L ecoeur, 
R . G uyot, J . V e rm eersch , J . C ogniot, R. G a ra u d y ;

K o m u n is ty czn a  P a r t ia  W łoch: tow . tow . L. L ongo, R. G rieco, 
R. M o n ta g n an a , B. In g rac , E. B onazzi, P . R o b o tti;

W ęg iersk a  P a r t ia  P ra c u ją c y c h : tow . tow . M. R akosi, E. G eroe,
I. H id as;

R u m u ń sk a  P a r t ia  R ob o tn icza : tow . tow . G. G h eo rg h iu -D ej,
I. K iszy n iew sk i, A. M oghioros;

B u łg a rsk a  P a r t ia  K o m u n is ty czn a : tow . tow . W. C zerw enkow ,
G. C zankow , T. Z iw kow , S. D yłbokow , P. P ap azo w ;

A lb a ń sk a  P a r t ia  P ra c y : tow . tow . E. H odża, R. M ark o , F . P a c z -  
ra m i;

K o m u n is ty czn a  P a r t ia  H iszp an ii: tow . tow . D. I h a r ru r i ,  S. C a r-  
r illo , V. U rib e :

K o m u n is ty czn a  P a r t ia  W ie lk ie j B ry ta n ii:  tow . tow . H. P o llitt ,
D. G o lan ;

N iem ieck a  S o c ja lis ty czn a  P a r t ia  Je d n o śc i: tow . tow . W. P ieck , 
O. G ro tew o h l, W. U lb r ich t, E. S c h m id t, E. H o n eck e r, E. W irth , E. 
G ro ssm an ;

K o re a ń sk a  P a r t ia  P ra c y :  tow . tow . P a k  D e n -a i, P a k  E n -b in , P ia  
C zer, K im  I r ,  P a k  K y m -c ze r;

K o m u n is ty czn a  P a r t ia  F in lan d ii: tow . tow . W. Pessi, A. A a lto -  
nen , I. L ec h tin en , M. R iu em ia , A. C h a u ta la ;

K o m u n isty czn a  P a r t ia  N iem iec: tow . tow . M. R e im an n , F. 
H e ittn e r, G. F in k , H. Z e lln e r ;

K o m u n is ty czn a  P a r t ia  A u s tr i i :  tow . tow . I. K op len ig , F. F u e rn -  
bea-g, F. H e id er;

M ongolska P a r t ia  L ud o w o  -  R e w o lu cy jn a : tow . tow . D. D em ba, 
Z. D agw a;

K o m u n is ty czn a  P a r t ia  In d ii:  tow . A. K. G o p a lan ; 
K o m u n isty czn a  P a r t ia  S z w e c j i :  to w .  to w .  H. H ag b erg , E. K a rlso n ; 
K o m u n is ty czn a  P a r t ia  N o rw eg ii: tow . tow . E. L oev lien , I. 

S tra n d -Jo h a n se n ;
K o m u n is ty czn a  P a r t ia  D an ii: tow . tow . A. L a rsen , A. Je n se n ; 
Is la n d zk a  S o c ja lis ty czn a  P a r t ia  Jed n o śc i: tow . tow . B. B a rn a s -  

son , A. S ig u rso n , H. Ja c o b so n ;
K o m u n is ty czn a  P a r t ia  H o lan d ii: tow . tow . G. V ag en aa r, P . D e 

G ro o t;
K o m u n is ty czn a  P a r t ia  B e lg ii: tow . tow . E. L a lm an d , J .  G lin ie re ,

E. P o n c e le t;
K o m u n is ty cz n a  P a r t ia  G re c ji: tow . tow . N. * Z a c h a ria d is , W. 

B a rd zo ta s ;
K o m u n is ty cz n a  P a r t ia  L u k se m b u rg a : tow . D. U rb a n i;  
K o m u n is ty cz n a  P a r t ia  A u s tra lii:  tow . L  S h a rk e y ; 
K o m u n is ty cz n a  P a r t ia  A rg e n ty n y : cow. V. C o d o v illa ; 
R o b o tn icza  P a r t ia  P o s tęp o w a  K a n ad y : tow . M. L eslie ;
K o m u n is ty czn a  P a r t ia  Iz ra e la : tow . tow . S. M ik u n is , T. T u b i; 
K o m u n is ty czn a  P a r t ia  T u rc ji:  tow . tow . M. B ilen , A. E ren ; 
K o m u n is ty czn a  P a r t ia  U ru g w a ju : tow . R. A rism en d i;
L u d o w o  -  S o c ja lis ty cz n a  (K o m unistyczna) P a r t ia  K u b y : tow . 

tow . B. R oca, A. E sc a lan te ;
L u d o w a  P a r t ia  I r a n u :  tow . tow . R. R ad m anesz, E. T ab a ri, M. 

B o g ra ti, A. K osem i, G. H. F ru ta n ;
K o m u n is ty czn a  P a r t ia  W enezueli: tow . F. B olanos; 
S z w a jc a rsk a  P a r t ia  P ra c y : tow . tow . E. Voog, j .  V in cen t, M. 

B c d en m an n ;
K o m u n is ty czn a  P a r t ia  M ek sy k u : tow . tow . D. E nsina , M. T e r-  

ra sa s ;
K o m u n is ty czn a  P a r t ia  S y rii i L ib a n u ; tow . H. B achdasz ; 
K o m u n isty czn a  P a r t ia  C hile : tow . L. V e rg a ra ;
K o m u n is ty czn a  P a r t ia  A lg e ru : tow . tow . L. B u ch a li, R- D a li-b e j; 
K o m u n is ty czn a  P a r t ia  W olnego O b sza ru  T rie s tu : tow . B. T o- 

m in iec ; ,
dw óch  p rzed staw ic ie li K C  K o m u n isty czn ej P a r t i i  B razy lii; 
p rz ed s ta w ic ie le  K o m u n is ty cz n e j P a r t i i  In d o n e z ji i inn e .

n is ty cz n e j, k tó ra  je s t  o s to ją  u s tro ju  
radzieck iego .

R o z w ija jąc  p o m y śln ie  sw ą  gospo­
d a rk ę  i k u ltu rę ,  n a ró d  u k ra iń s k i 
w nosi cen n y  w k ła d  w  dzie ło  b u d o ­
w y  k o m u n izm u . W  ro k u  1951 g lo­
b a ln a  p ro d u k c ja  p rzem y słu  p rze ltro  
czy ła  poziom  p rz ed w o je n n y  o 35,2 
p ro cen t. U tw o rzo n o  szereg  n o w y ch  
gałęzi p rzem y słu , u ru c h o m io n o  p ro ­
d u k c ję  m aszy n  i m ech an izm ó w , k tó  
ry c h  d o ty ch czas n ie  p ro d u k o w an o . 
W  szybk im  tem p ie  d o k o n u je  się  u -  
p rzem y sło w ien ie  zach o d n ich  o k ręg ó w  
R ep u b lik i.

W zra s ta  n ie u s ta n n ie  d o b ro b y t m a ­
te r ia ln y  lu d z i p racy . W  c iągu  o s ta t­
n ich  la t  w y d a n o  n a  o św ia tę , o ch ro ­
n ę  zd ro w ia  i u b ezp ieczen ia  społeczne 
przesz ło  72 m ilia rd y  ru b li. Z ak o ń ­
czono o d b u d o w ę  w ie lu  m ia s t i z b u ­
do w an o  now e w sie.

M ie ln ik ó w  zap ew n ił Z jazd , że u -  
łc ra iń sk a  o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  ze­
w rze  jeszcze śc iś le j sw e szereg i w o ­
kół len in o w sk o  -  sta lin o w sk ieg o  K o­
m ite tu  C e n tra ln eg o , że u su n ie  n ie ­
dociąg n ięc ia  i b łę d y  w  sw ej p ra cy
i p o rw ie  n a ró d  u k ra iń s k i  do w a lk i o 
d a lsze  p o m y śln e  w y k o n a n ie  s ta li­
now sk iego  p ro g ra m u  b u d o w y  k o m u . 
nizm u.

TOW . SN IE C Z K U S
(L ite w sk a  SR R )

Z w iązek  R adzieck i —  ośw iadczy ł 
S n ieczkus —  je s t  gw iazd ,, p rzew od­
n ią  c a łe j postęp o w ej ludzkości, sy m ­
bolem  w olności i szczęścia  ludzi p r a ­
cy, o s to ją  p o ko ju , d em o k rac ji i so ­
cja lizm u . W  jeg o  zw y cięstw ach  tk w i 
n iep o k o n an a  s iła  n ie śm ie rte ln y ch  
idei m ark s iz m u  - len in izm u, siła  
s ta lin o w sk ieg o  k ie ro w n ic tw a.

Sn ieczk u s m ów i o  o lb rzym ich  o- 
siąg n ięc iach  n a ro d u  litew sk ieg o  p o  
jego  p rz y s tąp ien iu  do rodziny  b ra t .  
n ich  n a ro d ó w  Z w iązku  R ad z ieck ie ­
go. N a ró d  litew sk i, k tó reg o  p ra w a  
by ły  d ep tan e  w  u s tro ju  b u rż u az y j-  
n y m  p rzez  a m e ry k a ń sk o  - a n g ie l­
sk ich  im p eria lis tó w  i b u rżu azy jn y ch  
n a c jo n a lis tó w  litew skich , je s t  dziś 
szczęśliw y i dum ny, że b ierze  u dz ia ł 
w  rodzin ie  na ro d ó w  Z SR R  ja k o  rów  
n y  w śró d  ró w n y ch  w  budow ie sp o ­
łec ze ń stw a  ko m u n is ty czn eg o .

Im p e r ia lis ta  E isen h o w er —  stw ie r 
dza S n ieczkus —  n a  p różno  szczeka  
n a  n a ró d  litew sk i w  nadziei, że  u- 
ja rz m i L itw ę. N ik t n ie zdo ła  ze ­
pch n ąć  rad z ieck ieg o  n a ro d u  litew ­
sk ieg o  z drogi, j a k ą  kroczy.

M ów ca p rz y to c zy ł (jczne w ym ow ­
ne  p rz y k ła d y  ro z k w itu  g o sp o d a rk i 
i k u l tu ry  R ad z ieck ie j L itw y . W  R e­
publice, k tó ra  w  u s tro ju  b u rżu azy j-  
n y m  b y ła  pó łko lon ią  a m e ry k a ń sk o  - 
an g ie lsk ieg o  im p eria lizm u , jeg o  su ­
row cow ym  do d a tk iem , dziś w sp an ia le  
ro zw ija  się p rzem y sł. Od ro k u  1940 
ilość ro b o tn ik ó w  za tru d n io n y c h  w  
p rzem y śle  w z ro sła  o 250 p ro cen t. 
M inęły  b ezpow ro tne  czasy , g d y  ży­
ją c y  w  nędzy  chłop litew sk i m u sia ł 
em ig ro w ać  za  ocean, gdzie s ta w a ł 
się  n iew oln ik iem  p la n ta to ra  b rą zy , 
łijsk ieg o  i a rg e n ty ń sk ie g o  o b sza rn i­
k a . U s tró j ko łchozow y o tw orzy ł 
w sp an ia łe  p e rsp e k ty w y  d la  rozw oju  
g o sp o d ark i ro ln e j. L itw a  b u rżu azy j-  
n a  m ia ła  zaledw ie  c z te ry  w yższe u- 
czelnie, k tó re  kończy ło  około 100 
sp ec ja lis tó w  roczn ie. Obecnie R ep u ­
b lik a  L ite w sk a  m a 14 w yższych  u- 
czelni, k tó re  k ończy  corocznie około
2 ty sięcy  ludzi.

TOW . K A L N B E R Z IN
(Ł o te w sk a  SR R )

D e leg a t K a ln b erz in  (Ł o tew sk a  
SR R ) p o d k re ś la  w  sw ym  p rzem ó ­
w ieniu , że G. Ma><;nkow w  re fe ra c ie  
sp raw o zd aw czy m  o p ra cy  KC 
W K P (b )  śc iśle  i  dobitn ie  podsum o­
w a ł zw y cię stw a  i zdobycze, o siąg n ię  
te  w  m in ionym  okresie  p rzez  n a ró d  
rad z ieck i pod k iero w n ic tw em  o k ry ­
te j  ch w ałą  P a r t i i  K o m u nistycznej 
o ra z  je j  w odza  1 nauczyciela , Jó z e fa  
S ta lin a .

W  b ra tn ie j  rodz in ie  n arodów  w lel
k ie  su k cesy  w e w szystk ich  dziedzi­
n ach  bu d o w n ic tw a  k o m unistycznego  
o s iąg n ą ł rów nież  na ró d  Ł o tw y  R a. 
dzieckie j. P rz e m y s ł R epublik i p rz e ­
k ro czy ł 3-k ro tn ie  poziom  przedw o­
jenny , p rz y  czym  p ro d u k c ja  p rz e ­
m y słu  budow y m aszy n  j p rzem y słu  
obróbki m e ta li w zrosła  k ilk a k ro tn ie . 
C hłopstw o Ł o tw y  w kroczy ło  ra z  n a  
zaw sze n a  d ro g ę  g ° sPodark i ko łcho­
zow ej. P a ń s tw o  w yposażyło  ro ln i­
ctw o w  p ierw szo rzęd n ą  tech n ik ę.

Dzięki pom ocy  w ielkiego n a ro d u  
ro sy jsk ieg o  —  m ów i K a ln b erz in  —  
m asy  p ra cu jąc e  Ł otw y zdobyły  w ol­
ność. C a ła  ro d z in a  b ra tn ich  n a rodów  
radzieck ich  udzie la  narodow i ło tew ­
sk iem u  n ieocen ionej pom ocy w  bu ­
dowie now ego życia.

M ów ca p o d k re ś la  w  zakończen iu , 
ż« o rg an izac ja , p a r ty jn a  Ł o tw y  b i ­

dzie n a d a l w ie rn y m  i o d danym  oddzia 
łem  w ie lk ie j p a r ti i  L en in a  —  
S ta lin a , g o tow ym  do w y p e łn ien ia  
w szy s tk ic h  z a d a ń  p o staw io n y ch  
p rz ed  n ią  w  w alce  o  zbudow anie  ko ­
m u n izm u  w  Z SR R .

TO W . G R IS Z IN
(S ta lin g ra d )

A ni jed n o  p a ń s tw o  n a  św lecle 
—  m ów i d e le g a t G risz in  (S ta lin ­
g ra d )  —  n ie  zdo ła ło b y  w y trz y m a ć  
t a k  c iężk ie j próby , ja k ą  b y ła  m in io ­
n a  w o jna .

N asze  p a ń s tw o  so c ja lis ty czn e  w y ­
trz y m a ło  z h o n o rem  tę  p ró b ę  i w  
k ró tk im  czasie  osiąg n ęło  d a lszy  p o ­
tę ż n y  rozw ój ekonom ik i i k u ltu ry . 
S u k cesy  t e  św iad czą  ja k  n a jd o b it. 
n ie j o  z a le ta c h  u s tro ju  so c ja lis ty cz ­
neg o  i  o jeg o  w yższości n a d  u s tro ­
je m  k ap ita lis ty cz n y m .

M ów ca opow iada  o o g ro m n ej p r a ­
cy n a d  odbudow ą zn iszczonej gospo 
d a rk l S ta lin g ra d u , o  zw iększonej w 
p o ró w n an iu  z poziom em  przed w o jen  
n y m  p ro d u k c ji tra k to ró w , s ta li, w y  
robów  w alcow anych , s ta tk ó w .

Z n aczn ą  część sw ego  przem ów ie­
n ia  p o św ięca  G risz in  zag ad n ien io m  
zw iązan y m  z g ig an ty czn y m i p ra ca , 
m i w  dziedzin ie p rzeo b rażen ia  p rz y ­
rody . S tw ie rd za  on, że ziściły  się 
odw ieczne m arz en ia  n a ro d u  o p o łą ­
c z e n iu  W ołg i z  D onem . Szybko p o ­
su w a  się  n a p rzó d  b udow a S ta lin - 
g ra d z k le j E le k tro w n i W odnej i K a ­
n a łu  W o łg a -U ra l. G risz in  w y ra ża  
pogląd , że  p ra c a  p rzy g o to w aw cza  
d la  p e łn eg o  w y k o rz y s ta n ia  o g ro m ­
n y ch  m ożliw ości ekonom icznych , p o ­
w s ta ją c y c h  dz ięk i budow lom  k o m u ­
nizm u, p ro w ad zo n a  je s t  w  n ied o s ta ­
teczn y m  sto p n iu . U w aża  on, że  m i­
n is te rs tw a , in s ty tu c je  n aukow e, P a ń  
stw o w a K o m isja  P lan o w an ia  pow in 
n y  zaw czasu  p rz y s tą p ić  do o p raco ­
w an ia  w szech stro n n eg o , k o m p lek so ­
w ego  p la n u  rozw oju  ekonom ik i p o ­
łudn iow o -  w schodn ie j części k r a ­
ju .

TO W . M G EL A D ZE
(G ru z iń sk a  S R R )

D e leg a t M geladze  (G ru z iń sk a  
S R R ), m ów iąc o w sp an ia ły m  budów  
n ictw le , ja k ie  rozw inęło  się  w  Z w iąz­
k u  R adzieck im , p o d k reśla , lż żaden  
k r a j  k a p ita lis ty cz n y , n ie  w y łącza jąc  
A m eryk i, n ie  m oże się zdobyć n a  ta k  
g ig an ty c zn e  przedsięw zięcie , ja k  
w ielk ie  s ta lin o w sk ie  budow le k o m u ­
nizm u. Jed y n ie  u s tró j rad zieck i m o ­
że zdobyć się  n a  dzieła, o k tó ry ch  
m a rz y ła  ludzkość  p rzez  w iele  w ie­
ków .

Ł a ta  po X V in  Z jeżdzle P a r t i i  —  
m ów i M geladze  —  b y ły  la ta m i no ­
w ych  św ie tn y ch  zw ycięstw  p ro w a ­
dzonej p rzez  p a r tię  len inow sko  - 
s ta lin o w sk ie j p o lity k i narodow ośclo . 
w ej. W zm ocn iła  się jeszcze b a rd z ie j 
1 scem en to w ała  len inow sko  - s ta li­
n o w sk a  p rz y ja ź ń  n a ro d ó w  Z w iązku  
R adzieck iego . R ów nież rad z iec k a  
G ru z ja , k tó ra  b y ła  w  p rzesz ło śc i je d ­
n ą  z  u ja rzm io n y ch  kolonii carsk ich , 
s ta ła  się  te r a z  k ra je m  h u tn ic tw a  1 
p rzem y słu  sam ochodow ego. M angan , 
sta l, w y ro b y  w alcow ane, w ęgiel, o- 
b ra b ia rk i, m aszy n y , w y ro b y  p rzem y  
siu  spożyw czego, p rzem y słu  lekk ie , 
go, m a te r ia ły  budow lane — w sz y s t­
ko  to  d a je  G ru z ja  Zw iązkow i R a ­
dz ieck iem u. G ru z ja  je s t  d z is ia j k r a ­
jem  p rzem ysłow ym , ro z p o rz ą d z a ją ­
cym  rów nież  ro ln ic tw em  n a  w ysokim  
poziom ie rozw oju . W  na jb liższy ch  
la ta c h  G ru z ja  z ao p a trz y  obficie lu ­
dzi rad z ieck ich  w  sm aczne, soczyste  
ow oce o w ie lk ie j zaw arto śc i w ita ­
m in. W  1957 r. G ru z ja  pow inna o- 
s ta teczn le  ro zw iązać  prob lem  zbo­
żow y 1 s ta ć  się  sam o w y sta rcz a ln a .

TO W . F A D IE JE W
(M o sk w a)

D e leg a t F a d ie je w  (M o sk w a) po­
św ięca sw e p rzem ów ien ie  l i te r a tu ­
rze  rad z ieck ie j, P a r t ia  —  m ów i F a -  
d ie jew  —  n a tc h n ę ła  n a sz ą  l ite ra tu rę  
n a jb a rd z ie j p rz o d u ją cy m i Ideam i 
epoki, w ie lk im i ideam i kom unizm u. 
S k u p iła  o n a  u w ag ę  sz tu k i n a  czło­
w ieku  rad z ieck im , b u d u jący m  now e 
spo łeczeństw o.

F a d ie je w  p o d k re ś la  ogrom ne z n a ­
czenie  zn an y ch  u ch w ał K o m ite tu  
C e n tra ln eg o  w  sp ra w a ch  ideologicz­
nych  dla p o dn ies ien ia  ideolog icznego  
1 a r ty s ty c z n e g o  poziom u lite ­
ra tu r y  rad z ieck ie j. W y ty czn e  u- 
dzielone p rz ez  p a r tię  p om ogły  
do z a d a n ia  d ruzgocącego  ciosu 
p rze jaw o m  kosm opo lityzm u i p ła sz ­
czen ia  się  p rzed  w spó łczesną  pseudo 
k u ltu rą  b u rż u az y jn ą , jak ie  m ia ły  
m ie jsce  w śró d  p ew nej części n a sze j 
In te ligencji. W y ty czn e  te  um ożliw i­
ły  zad a n ie  ciosu rozm aitym , p rz e ja ­
w om  n acjo n alizm u  b u rżu azy jn eg o , 
bezideow ego ślizg an ia  się  po  po ­
w ie rzch n i te f i l i .

F a d ie je w  p o d k re ś la  g łęb o k ą  słusz- | 
ność  u w ag i G. M. M alenkow a w re* 
fe ra c ie  sp raw o zd aw czy m , że w  po­
k a zy w a n iu  te g o  co nowe, co p rzodu  
jące , l i t e r a tu r a  ra d z iec k a  b y n a j­
m n ie j n ie  zaw sze  od słan ia  n ie u s tra . j  

szen ie  w ie rn ie  sprzecznośc i i t ru d ­
ności, k tó re  Z SR R  n a p o ty k a  w 
sw ym  m a rsz u  nap rzó d .

W śró d  d łu g o trw a ły ch  o k lasków  
c a łe j sa li F a d ie je w  k ończy  sw e p rz e ­
m ów ien ie  słow am i:

—  Je s te śm y  w dzięczni S ta linow i 
za  pom oc i n a u k ę  i zap ew n iam y  go, 
że w szy s tk ie  nasze  siły  duchow e po ­
św ięcim y sp ra w ie  s tw o rz en ia  l i te ra ,  
tu r y  now ego k o m u n is ty czn eg o  św ia­
ta , l i te ra tu ry ,  k tó ra  b y łab y  g w iazd ą  
p rzew o d n ią  d la  n aszy ch  w olnych  n a ­
rodów  i dla w szy s tk ich  n a ro d ó w  k u - 
U z iem sk ie j.

TOW . M U R A T Ó W
(T a ta r s k a  A S R R )

D e leg a t M u ra tó w  ( T a ta r s k a  
A S R R ) n a k re ś li ł  p la s ty c zn y  ob raz  
ro z k w itu  g o sp o d a rk i n a ro d o w ej T a ­
ta r s k ie j  A S R R . W  R epublice  rozw i­
ja  się  p rz em y sł n a fto w y . N a  X V II 
Z jeżdzle P a r t i i  K o m u n isty czn ej —■ 
p rzy p o m in a  m ów ca —  to w arzy s*  
S ta lin  m ów ił o stw o rzen iu  d ru g ieg o  
B a k u  n a  w schodnich  o b sza rach  k r a ­
ju . S łow a w ie lk iego  w odza  s ta ły  się 
rzeczyw istością . U k ry te  w  g łęb i zie­
m i zasoby  ro p y  n a fto w e j s łu żą  dzi­
s ia j budow ie k o m unizm u.

O rg a n iza c ja  p a r ty jn a  T a ta  rak i aj 
A S R R  u w aża  z a  sw o je  n iezm iern ie  
doniosłe zad an ie  re a liz a c ję  w szy s t­
k ich  p rzed sięw zięć  zw iązan y ch  z da l 
szym  rozw ojem  w ydobycia  ro p y  n a i  
to w ej.

N a  zakończen ie  M ura tów , m ów iąc
o o g ro m n y m  zn aczen iu  n ow ej p ra ­
cy S ta lin a  „E konom iczne  p rob lem y  
so c ja lizm u  w  Z SR R “ , ośw iadczy ł:

—  N a  w szy s tk ich  e ta p a c h  w alk i
o w olność 1 szczęście  n a ro d u , o  n ie­
zaw isłość  i ro z k w it K ra ju  R ad , o. 
zb u dow an ie  sp o łeczeń stw a  k o m u n i­
sty czn eg o  p a r t ia  n a sz a  o s ią g a ła  *uk 
cesy  d la teg o  w łaśn ie , że  w szędzie  i 
zaw sze  sz ła  n ieug ięcie  z a  w sk az a ­
n iam i sw ego  w ielk iego  nauczyciela , 
to w a rzy sz a  S ta lin a ; n ie  u leg a  w ą­
tp liw ości, że  p a r t ia  u zb ro jo n a  w  no* 
w y  o ręż  Ideologiczny w y k o n a  z  ho­
n o rem  now y p lan  pięcio letn i.

TOW . RA ZZA K O W
(K lrg ł* k a  SR R )

R azzak o w  m ówi o ogrom nych  
cesach  o s iąg n ię ty ch  p rzez  wszystW* 
rep u b lik i narodow ościow e, w sz y s t» # 
n a ro d y  so c ja listyczne. D zięki 
w z ru szo n ej p rz y ja ź n i n a ro d ó w  vi‘ 
dziecklch , dzięki n ieu g ię te j reall*®' 
c jl len inow sko  - s ta lin o w sk ie j po®’ 
ty k i  narodow ościow ej, n a ró d  k ir^ ' 
sk i doszedł do n ieb y w ałeg o  rozkw i' 
tu . D o k o n a ł on rew olu cy jn eg o  *k°* 
k u  od  u s tro ju  feu d aln eg o  do so c ja ­
lizm u, o m ija ją c  k a p ita lis ty cz n e  s ta ­
dium  rozw oju . M ów ca p rz y ta c z a  fa* 
ty  św iadczące  w ym ow nie o w ielkich 
osiąg n ięc iach  w e w szy s tk ich  dzie­
dz in ach  k irg isk ie j g o sp o d ark i n a ro ­
dow ej, k u ltu ry , n a u k i i sz tu k i. R * ' 
dziecka K irg iz ja  —  s tw ie rd za  on — 
rozw in ie  się jeszcze  b a rd z ie j pod* 
czas now ej 5 -la tk i!

TO W . G A FU R O W
(T ad ży ck a  SR R )

P a r t ia  d o k o n a ła  o g ro m n ej p racy  
w z a k re s ie  k o m u n is ty czn eg o  w ycho 
w a n ia  m as p racu jąc y c h . Idee  m a rk ­
sizm u  - len in izm u opan o w ały  św ia­
dom ość ludzi radzieck ich , w yzw oliły 
w  n ich  w ie lk ą  en erg ię  w  w alce  o ko­
m unizm . U chw ały  K C  W K P (b )  1 
w sk az an ia  to w a rzy sz a  S ta lin a  pod­
n iosły  poziom  ca łe j ideologicznej p ra  
cy p a rtii , z ad a ły  d ru zg o cący  cio* 
nacjonalizm ow i, kosm opolityzm ow i ł 
innym  p rze jaw o m  w ro g ie j ideologii. 
T w órcze  d y sk u s je  n a d  z ag ad n ien ia ­
m i filozofii, biologii, językoznaW ' 
stw a , ekonom ii p o litycznej w y w ar­
ły  o g ro m n y  w pływ  n a  rozw ój n a u ­
k i rad z ieck ie j. W ielk im  w ydarzen iem  
w  życiu  p a r ti i  1 n a ro d u  było opubli­
k o w an ie  w  ty ch  dn iach  p ra cy  to w a­
rz y sza  S ta lin a  „ekonom iczne prob l* ' 
m y  so c jalizm u  w  Z SR R “ .

M ów iąc o o g ro m n ej ro li l i te ra tu ­
ry , G afu ro w  ośw iadczył, że boha­
te rs k ie  czyny  ludzi radzieck ich  wciąż 
jeszcze  n ie z n a jd u ją  w  lite ra tu rz e  
g o d n e g o  odzw iercied len ia. D o ty c h ­
czas m ało  u k a za ło  się dzieł, pośw ię­
conych n a jd o n io śle jszy m  • problem ort1 
w spó łczesnej epoki. P o dobna  sy tu a ­
c ja  is tn ie je  w  film ie rad z ieck im . P t*  
cow nicy sz tu k i i film u  to czą  n ie­
kończące  się  sp o ry  z p isa rza m i o 
k to  z  n ich  ponosi w ięk szą  w inę z* 
te n  s ta n  rzeczy . G dyby p o ś w ię c ić  
p ra c y  tw ó rcze j czas m arn o w an y  n l  
te  spo ry , m o żn a  by łoby  m leć wie!* 
dobrych  w idow isk  w  te a tra c h  i w’18'  

i le  d o b ry ch  film ów  n a  ek ran a ch .
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l 7 / p f ^ /r d f m u  fa n tu ,

Wspólna dola — wspólne osiągnięcia w i ą ż ą  n a j m o c n i e j
D ni g łodu  w  o jco w sk iej ch a łu p ie , 
d n i tu ła c zk i za  ch lebem , 
d n i w ę d ró w k i od  k u ła k a  do  kuła* 

* a , od d w o ru  do d w o ru , od  k a ­
p ita lis ty  do k a p ita lis ty  z  p ro śb ą  o 
P racę.

d n i w y cze ld w ań  w  k o le jk a c h  b ez ­
ro b o tn y ch , 

dn i, w  k tó ry c h  n ie  b y ło  co w łożyć 
do g a rn k a , żeby  n a k a rm ić  dzieci i 
ttięża,

sk ła d a ły  s ię  p rzez  pó ł w iek u  na 
życio rys A n n y  W y łu p ek  — ro b o tn i­
cy  z Z ak ład ó w  M eta lo w o -E lek try cz - 
n y ch  w  L u b lin ie . O b ra z  ty c h  dn i 
W rócił p rz ed  oczy z e b ra n y ch  jak  
w id m o  z łe j p rzeszłości, n a  sp o tk a ­
n iu  k o b ie t lu b e lsk ic h  z k a n d y d a ta m i 
n a  posłów  do  S e jm u . P rzem ó w ił do 
n ich  z p o d w ó jn ą  siłą , bo  słow a p a ­
d a ły  z u s t  5 5 -le tn ie j k o b L ty  o b ie ­
le ją c y c h  ju ż  w ło sach .

—  W  złą  g odzinę  d a ł s ię  n am ó w ić  
m ój o jc iec  i  sp rz ed a ł 6 m o rg ó w  zie­
m i. Z o sta ło  sześcio ro  dzieci, k tó re  
poszły  n a  p o n iew ie rk ę . Ż ad n e  z nas 
t le  b y ło  an i jed n eg o  d n ia  w  szkole. 
B r a ta  m ojego , za  to , że  u p o m in a ł 
*ię o  z a p ła tę  d la  lu d z i n ie  p rz y ję to  
do p ra c y  w  żad n y m  m a ją tk u . G łód, 
nędzę, g ru ź licę  i łzy m ia ły śm y  d a w ­
n ie j.

D ziś n a s i m ężow ie  n ie  s to ją  p rzed  
m a g is tra te m  w  k o le jk a c h  b ezro b o t­

ny ch , Jak  w ted y , a  n a sz e  dzieci n ie  
c ze k a ją  g łodne  w  dom u, m a tk i n ie  
z a łam u ją  rą k  lad  ich  nędzą. Dziś 

m y k o b ie ty  i nasze  dzieci m am y opie 
kę . O tw o rzy ło  się  p rz ed  n am i życie. 
N asze dz ieci u  zą  s ię  w  p rzed szk o ­
lach  i szko łach . M am y ró w n e  p raw a  
do p ra c y  i p łacy  z m ężczyznam i. 
D oczekałyśm y się  czasów , w  k tó ry ch  
je s te śm y  p e łn o w arto śc io w y m i o b y ­
w a te lam i P ań stw a-

A n n a  W yłupek , c ó rk a  ch łopa, k o ­
b ie ta  ż y ją ca  w  p o n iew ie rce  ja k b y  
u ro d z iła  s ię  po  raz  d ru g i w  p ięćd zie ­
s ią ty m  ro k u  życia.

— P ra c u ję  w  d z ia le  e lek try czn y m . 
P o  ro k u  p ra c y  p o tra f ię  p rzew ijać  
siln ik i. A czy d a w n ie j k to k o lw iek  
p om yślał, że k o b ie ta  m oże to  robić? 
J e ś lib y  n a w e t ch c ia ła , n ie  d o p u ­
śc ilib y  je j  do ta k ie j  p racy . To, że 
ty siące  k o b ie t zn alaz ły  się  n a  s ta ­
n o w isk ach  w y k w a lif ik o w an y c h  sp e ­
c ja lis tó w  zaw dzięczam y n o w em u  
u s tro jo w i, n aszem u  n auczycie low i, 
P rezyden tow i B olesław ow i B ierutow i, 
w ie lk iem u  S ta lin o w i — ludziom  r a ­
dzieckim , k tó rzy  n ie  ża ło w ali k rw i 
sw ej, żeby n as  u w o ln ić  od n a je źd ź ­
cy. P rzed  n a m i ty lk o  je d n a  d ro g a— 
w sp ó ln ie  w alczyć z k o b ie ta m i c a łe ­
go św ia ta  o u trw a le n ie  ty ch  p raw , 
k tó re  m am y, o pokó j, o p ra c ę  i 
szczęście n aszy ch  dzieci-

L osy A n n y  W y łu p ek  n ie  odb ieg ły  
da lek o  od życia k a n d y d a te k  n a  po ­
słów  do S e jm u : s e k re ta rz a  KW  
PZ P R  tow . O lgi Z e b ru ń  i p rzed o w - 
n icy  p ra c y  z  L W T P  K a ro lin y  B u - 
rzak . O by d w ie  c ie rp ia ły  w  m łodości 
ta k ą  sam ą nędzę. I  to  o raz  p ra ca  d la  
Po lsk i L u d o w ej w iąże  n a js iln ie j  k o ­
b ie ty  lu b e lsk ie  z ich  p rzyszłym i 
p rz ed staw ic ie lk am i w  S e jm ie  P o l­
sk ie j R zeczypospo lite j L udow ej.

To, o czym  m ó w iły  m ło d e  ro b o t­
n ice  było p rz ed s ta w ien ie m  p o n u ry ch  
ob razów  z  m łodości A n n y  W yłupek .

— D zięki Po lsce  L u d o w ej m ogę 
p ra co w a ć ’ J e s te m  spoi. . 'n a ,  że n ie  
grozi m i bezrobocie , n ie  m a r tw ię  się
o przyszłość  sw eg o  dz iecka , —  m ó ­
w iła  m łoda  ro b o tn ic a  z F a b ry k i 
W ag, K aczy ń sk a . — P o  śm ierc i m ę ­
ża, n ie  w y o b ra ża łam  sobie, że będ ę  
m ogła w y ch o w ać  m o je  dziecko  i n ie  
p rzy p u szcza łam , że m ogę s ta n ą ć  do 
p racy  w  fab ry ce . A ty m czasem  ju ż  
po o śn .iu  m ie s iącach  w y w iązy w ałam  
się d o brze  z m oich  zad ań . O trz y ­
m a ła m  a w an s spo łeczny , dziś p r a ­
c u ję  ja k o  w y k w a lif ik o w an y  m o n te r 
w ag o w y  i godzę d o sk o n a le  zajęcia  
zaw odow e z dom ow ym i. W ych o w u ję  
dziecko, p ra c u ję  spo łeczn ie . W ierzę , 
że nasze  p rze  .'3' su /lc le lk i w  S e jm ie  
p o s ta ra ją  się  -> u trw a le n ie  n aszych  
osiągnięć-

D ru g a  p raco w n ica  z F a b ry k i  W ag,

Z M P -ó w k a, Z ofia  C im ek  o p o w iad a ­
ła : — N igdy  n ie  m arzy łam , że z n a j­
dę się  na  ta k im  s ta n o w isk u , k tó re  
n ie  zaw sze zdobyw a m ężczyzna. Ja . 
p ro s ta  ro b o tn ic a , d o s ta ła m  s ię  na  
k o n tro le ra  p ro d u k c ji. P a m ię ta m  do ­
b rz e  sło w a  p rzy sięg i sk ła d a n e j na  
Z locie M łodych  B udo w n iczy ch  P o l­

sk i L u dow ej. „M y m łodzież w ykona  
m y nasze  z a d a n ia  w  P la n ie  Sześcio­

le tn im " .
M łoda ro b o tn ic a  z W y tw ó rn i 

S p rz ę tu  In s ta la c y jn e g o  w  P o n ia to ­
w ej, 1 9 -le tn ia  w d o w a J a n in a  Czo­
p ek  w y z n a łr r  — N igdy n ie  m y ś la ­
łam , że p o tra f ię  zap raco w ać  n a  sw o ­
je  dziecko. A ty m czasem  zosta łam  
ro b o tn ic ą  p rz y  m o n ta ż u , a  te ra z  p r a ­
c u ję  p rzy  k o n tro li  .tech n iczn e j.

G dyby  n ie  by ło  P o lsk i L u dow ej, 
b ra k ło  by m i na  pew no  k a w a łk a  ch le  
ba, ta k  jak  go b ra k ło  k ied y ś m o je j 
m atce- D la teg o  v,r im ien iu  k o b ie t z 
P o n ia to w ej w zy w am  w szy s tk ie  k o ­
b ie ty  z całego  k r a ju :  S ta w a jc ie  do 
p ro d u k c y jn e j p ra cy  i w a lczcie  o po ­
k ó j, p o m n aż a ją c  o siąg n ięc ia  gospo­
d arcze  n aszego  P a ń stw a .

Do teg o  g łosu  m ło d y ch , p e łnego  
zap a łu  i w ia ry , d o łączy ła  się  m a tk a  
dw ó ch  sy n ó w  ze sp ó łd z ie ln i p ra c y  
„R en o m a" — ob. P a w la k .

— S tra c iła m  m ęża i jed n eg o  sy n a  
w  czasie  w o jny . Z osta ło  m i 
dw óch  synów - J e d e n  z n ich  będzie

Din nas nie ma »pytań drailiwych«
K a żd e j Jesieni w cześn ie  zazw y 

czaj noc z a p a d a  n a  w si. O 9 te j, a  
najpóźn iej ju ż  o 10- te j g a sn ą  o s ta t-  
Ole św ia tła  w ch łopsk ich  zag ro d ach  
Ną d rodze  p a n u je  c isza  1 spokó j. W 
tym. ro k u  je s t  nieco in acze j. Choć 
*m rok ju ż  daw no  zapad ł, choć z ro ­
biono ju ż  w szy s tk o  p rz y  obejściu , 
Wciąż jeszcze Ja rz ą  się  św ia t ła  w 
ch łopsk ich  zag ro d ach , a  n a  szosie  1 
d ró żk ach  w ciąż  p a n u je  ru ch . P ło n ą  
Sw latta  w siedzibie K o m ite tu  F ro n tu

w  sa lach  szkolnych, w 
Sam opom ocy. Do późne-

Kr "P y  a g ita to ró w  od w ie d za ją  sąsiedzk ie  zag ro d y
J *  P o lsk a  d łu g a  i szeroka , Idzie-

t e n - s  »«».?-
to . by0 muTont110̂ 1 ; Chot!zl n a m  0 
Jasno  nasze  cele 1 “ '"', w idz ia ły  
po litykę, bo tń ?  !a ły  nasZ!> 
z u Je . potęe-ule 3a sn °ŚĆ m obili- 
t r ą c a  broń  z r . w SZą SUę' w ^  
b y w a  nr,V \  ę w rogsf 1 zdo-

tu  N arodow ego akityWl f at W F ' ' T  
rnoże z ab ra k n ąć  słów . a n f  IferpU w o"

pnwoL! 6wdz,e budz* jeszc2e
Z a p y ta  n a s  m oże chłop, JaU,  to  

m a  w pływ  n a  skla.d Sejm u. Z anyt*  
łię , d laczego  w yw ozim y w ęgiel z a . 
g ran icę , gdy on go n ie m a  p n e e le ż  
z a  dużo. Z ap y ta  się o p o lity k ę  <*„
—  w yliczy , że za  c h u s tk ę  w e łn ian ą  
p łac ił p rzed  w o jn ą  100 k g  ży ta , a  
dz iś k o sz tu je  ona  w ięcej.

N a  te  ł Inne p y tan ia  trz e b a  odpo­
w iedzieć. N ie m a  u n a s  sp ra w  n ie­
w y raźn y ch , „d raż liw ych", k tó re  n a ­
leżałoby  przem ilczeć. N a sz a  p o lity ­
k a  Jest Jasna . I  ja sn e  m u sz ą  być 
n a sz e  odpowiedzi.

Bo czyż n ie  m a  w pływ u n a  sk ła d  
S e jm u  k ażd y  chłop, n aw et z dale- 
k le j  wsi, k tó ra  leży dziś jeszcze d a ­
leko  od kolei, do k tó re j  z opóźnie­
n iem  p rzychodzą  w iadom ości ze 
Ś w ia ta?  B ierze  on u dz ia ł w w ybo­
ja c h  Jako  p e łn o p raw n y  obyw atel 
k ra ju ,  ja k o  Jego w spó łgospodarz . 
G łosuje, a  w ięc m a  w pływ  n a  sk ład  
p rzy sz łeg o  S e jm u  —  n aczelnego  or 
g an u  w ładzy  pań stw o w ej. B ędzie 
g łosow ał n a  tych . do k tó ry ch  m a 
p e łn e  zau fan ie . N ik t n ie  zo stan ie  
posłem , jeśli w iększość  w yborców  
» le  w ypow ie się  z a  nim .

Albo I sp ra w a  w ęg la . N ie są  t a ­
jem nicą  d la n ikogo w  Polsce nasze  
sto sunk i handlow e z z ag ra n ic ą . W ie 
k ażd y  o ty m , że o trzy m u jem y  od 
Z w iązku R adzieck iego  b a rd zo  w ażne 
su ro w ce  i cenne m aszy n y  po trzeb n e  
d ła  rozw oju  naszeg o  p rzem ysłu , k tó ­
ry c h  za  żadne  p ien iądze n ie chcą 
n a m  sp rzed ać  k ra je  k ap ita lis ty czn e . 
W iele ty c h  m aszy n  o trzy m u jem y  n a  
k re d y t  ze  Z w iązk u  R ad zieck ieg o  i

k ra jó w  d em o k rac ji ludow ej, w  r a ­
m ach  b ra te rsk ie j  pom ocy. Za te  to ­
w a ry  m u sim y  p łacić. C zym że m oże­
m y  płacić, ja k  n ie  w ęg lem ?

A le k ażdy  przecież  wie, że  m a  dość 
w ęg la  n a  sw oje  p o trzeb y  gospodarz , 
hodow ca, k tó ry  k o n tra k tu je  trzo d ę  
ch lew ną. P ra w d a , że z a  m ało  w ęgla 
m a  ten , k tó ry  n ie  k o n tra k tu je . A 
d laczeg o ?  D la tego , że  p ra g n ie  
w szy stk ieg o  od p ań stw a , a  nie d a je  
p ań stw u  tego , co je s t  p o trzeb n e  całe- 
m u narodow i — w zm ożonej hodowli.

A lbo ł to  trze c ie  p y tan ie . C zęsto  
się  z  nim  s ty k a m y , choć n ie  je s t 
słuszne. L iczy  n asz  g o sp o d a rz  tę  
ch ustkę  w ed ług  cen y  zboża, Jak ą  
o trzy m u je  sp rz ed a jąc  je  p ań stw u . 
L iczy  1 porów nu je  z ceną  przedw o­
je n n ą . Z ja k ą  z ty ch  c en ?  Zboże 
p rzed  w o jn ą  różne m ia ło  ceny. R óż­
ne je s ien ią  i w iosną, różne w  la tach  
u ro d za ju  i k lęski n ieu ro d za ju . W ła ś­
ciw ie to  n ie  w iadom o by ło  n a w e t co 
w iększą  k lęsk ę  chłopu p rzy n o siło  — 
u ro d z a j czy n ieu ro d zaj. K tó ż  Inny, 
ja k  n ie chłop u k u ł p rzed  w o jn ą  w 
n ędzy  1 g łodzie  p rzysłow ie: „C iele za 
g rosz  d rog ie, k ied y  grosza  n ie  m a". 
C hłop sp rz ed a je  p ań stw u  zboże po 
cen ie  s ta łe j , lecz o p łacaln e j. S p rze ­
d a ż ą  obow iązkow ą o b ję ta  je s t jed ­
n a k  ty lk o  część plonów . P o  w ypeł­
n ien iu  sw ego obow iązku  o b y w ate l, 
sk iego  za każd y  m e tr  dodatkow o 
sp rzed an eg o  zbo-ża chłop o trzy m u je  
cenę w yższą. N ie  w olno p rz y  ty m  
zap o m in ać  o  słow ach P re z y d en ta  
B olesław a B ie ru ta , k tó ry  w y raźn ie  
s tw ierdził, że w  sp ra w ie  sp rz ed a ż y  
n ad w y żek  zbożow ych n ie  w olno na*

ad ać  żad n y ch  og ran iczeń  w  sto - 
s^ n k u  do chłopów . I  p rzecież  nie 
‘ zbożem  g o spodarz  han d lu je ,
8 g * .  drób. w arzy w a... 
s p r a w , l lczy m y- a le  “ czm y

p ań stw ZCZe •f®*10- C hłop p ań stw u , a 
d? rz  Chce n asz  gospo-
chce t e ż t j j ń s z ą  chustkę. Słusznie, 
W ięc rniiat w o sp rzed p ć  tan ie j. 
ceJ. lepiej roh° tn Ik  p raco w ać  wię- 
ro h o tn ik a  l  ®zy b c |e,1. T rze b a  p rze to  
chleb, miesr>a Zp,eczyć w żyw ność, 
tohie, a  ty  ^  ^ ^ s ło ,  z iem niak i... J a  
z sercem . N a” ^ ’ P°  sr>rawl°dllwoSci, 
i ro b o tn ik . ym  1 ch łop  sk o rz y s ta

N ie  ż a łu jm v 
rzy. n a  <loMa<lll(, , i"- T .  a t f ta to -  
czenie, bo żad n e  " ‘‘zen ie  I tłiin ia - 
m en t n ie  Jest s trn  ° Wo 1 *n ',Pn argu- 
Uocha sw oją  «jr-7. v ° " V C hłop  polski 
szczęścia I p o tę g i ' *nę.’ P ra g n ie  ;ei 
'•ą tp lfw o śc i |  n ln i„ ,„  * 11 m » jak ie ś  
tego. że  Je st n ie  dla-
że s łabo  jeszcze  d o t a r ł  d la te S°- 
wa, że za  m ało  jeszcze >• n ,m f i  sJo" 
te  w ątp liw ości, że d 7iI, u r’r T * am y  
j j * ™ *  u  b i ™ « .

** ^  c s r w s r

tu je  F ro n t N arodow y, k ażd e  słowo 
k sz ta łtu je  I w ychow uje  m iliony 
o fiarnych  bo jow ników  o  rea lizac ję  
naszego p ro g ram u .

P ię k n y  i w sp an ia ły  je s t  n a sz  p ro ­
g ra m  ju tr a ,  P ro g ra m  F ro n tu  N a ro ­
dowego. B liski on pow inien się s tać  
k ażdem u Polakow i, k ażd em u  chłopu, 
Ale te n  p ro g ram  nie rea lizu je  się 
sam , do jego  re a lizac ji po trzebny  
je s t  w y siłek  całego  n a ro d u . I  w ła ś ­
nie m y, a g ita to rz y , m usim y  zbliżać 
p ro g ram  do n aszych  rozm ów ców , 
p o k azać  ja k  Ich osob iste  m arz en ia  1 
życzenia  w iążą  się  ściśle z w y ty cz­
nym i p ro g ram u , że re a liz a c ja  p ro ­
g ra m u  Jest rów nocześn ie  re a liz a c ją  
m arzeń  każd eg o  P o lak a . M y w y tłu ­
m aczym y ja k  p rzez  w y k onan ie  zo­
bow iązań  w si, ja k  p rzez  p rzech o ­
dzen ie  od  s ta re j  in d y w id u a ln e j

g osp o d ark i ro ln e j do now oczesnej 
zm ech an izow anej g o sp o d ark i zespo­
łow ej będzie w z ra s ta ła  p o tęg a  k r a ­
ju , b o gactw o  każd eg o  je] o b y w ate la  
i teg o  chłopa, k tó ry  p ra g n ie  dziś ta- 
n iej ch u stk i w e łn ian e j, m arz y  o 
e lek try czn y m  św ie tle  w  sw ej z a g ro ­
dzie, o ty m , żeby z iem ia  ro d z iła  w ię­
cej i p iękn ie j, ab y  dziecko chodziło 
n a  w y ższą  uczelnię, żyło  lep ie j i do 
s ta tn ie j,  niż jego  rodzice.

Na^z b u rz liw y  ro zw ój, śm iały  
m arsz  n ap rzód , d o sta rcz a  m asy  a r  
gu m en tó w  dla p o k azan ia  i p rzek o ­
n an ia  każdego , w ja k i sposób in te ­
resy  i obow iązk i chłopów  łąc zą  się 
z in te resam i całego  n a ro d u . Od nas, 
ag ita to ró w , zależy  w y k azan ie  ch ło­
pu, że F ro n t  N arodow y, to  jego  
F ro n t, to  sp ra w a  jego  dziś i ju tro .

R . S chab o w sk a

Nasi korespondenci donoszę
Gmina Firlej przoduje w skupie zboża

N a te re n ie  g m in y  F ir le j, (pow. lu b a rto w sk i)  sk u p  zboża p rzeb ieg a  
sp raw n ie . W ielu ch łopów  m ało  i ś re d n io ro ln y c h  w y w iąza ło  się  ju ż  ca ł­
kow icie  z p lan ó w  zbożow ych , często  je  p rz ek ra cz a ją c .

W F ir le ju  n a  m ian o  p rzo d o w n ik ó w  w  o d sta w ie  zboża za s łu g u ją  
m. in. J a n  Jez io r, A n to n i K rzy żan o w sk i. Jó ze f K a ras iń sk i, S ab in a  W arś 
i H elena  M en d rek , a w  g ro m ad z ie  Z agrody  Ł u k o w ieck ie : S zczepan  
Karczmarz. S ta n is ła w  M ichalik , Z ofia S iw e k  o ra z  M ich ał B y strzy ck i, 
Aleksahdra P a n e k  z  P rzy p isó w k i.

Sukcesy  g m in y  n a leży  zaw dzięczać  d o b rze  p ro w a d zo n e j p rzez  so łty ­
sów  i a k ty w is tó w  g m in n y c h  1 g ro m ad zk ich  p ra cy  u św ia d a m ia ją ce j.

S ta n is ła w  K ow alczyk  
k o re sp o n d en t terenow y'

Dzięki pomocy sąsiedzkiej sprawnie 
dokonano podorywek i siewów w Żdanow?e

W ro k u  b ieżący m  ch łop i g ro m ad y  Z d an ó w  (gm. M okre , pow . zam o j­
ski) w k ró tk im  czasie  d o k o n a li p o d o ry w ek  i siew ów  jes ien n y ch .

Do u sp ra w n ie n ia  je s ie n n y ch  p ra c  p o ln y ch  w p o w ażn y m  sto p n iu  
p rzyczyn iła  się  pom oc sąsied zk a  o k a zy w an a  ro ln ik o m  b ezk o n n y m  i tym , 
k tó ry ch  członkow ie  ro d z in y  o d b y w a ją  słu żb ę  w o jskow ą.

TJużo p ra cy  w  o rg a n iz o w a n ie  pom ocy  w łoży ł p rezes k o ła  Z w iązku  
Sam opom ocy C h ło p sk ie j ob. Jó ze f W róbel.

J a n u sz  D om ańsk i
k o re sp o n d en t terenow y

lek a rze m  a d ru g i inży n ie rem . J e ­
stem  d u m n a  z tego, że m o g łam  ich  
w ychow ać. Czy ja  p ro s ta  ro bo tn ic*  
m og łabym  o czym ś p o d o b n y m  n a w e t 
m arzy ć  p rzed  w o jną?

K ie ro w n iczk a  spó łdzie ln i p racy  
„W ygoda", ob. T om an k o w a p rz ek a ­
zu jąc  zeb ran y m  pozdrow ien ie  od ko  
b ie t ze sw ego zak ład u  p racy  doda-, 
la: „W iele k o b ie t rozpoczęło życie do 
p iero  w w ieku la t  p ięćdziesięciu  a l­
bo i w ięcej zdo b y w ając  now y  za­
wód, rozp o czy n ając  p ra cę  z a ro b k o ­
w ą".

To m a sw ój sp ec ja ln y  w y raz. K o­
b ie ta , k tó ra  p o n iew ie ra ła  się  dz ie­
sią tk i la t  w różnych  w a ru n k ac h  ży­
ciow ych . k tó ra  s ta ta  w k o le jk a ch  
b ezro b o tn y ch  i n ie  m ia ła  co w łożyć 
do g a rn k a , żeby n a k a rm ić  rod z in ę , 
w ysoko ceni to, co d a ła  Jej P o lsk a  
L udow a. K ob ie ta  -  szewc, k o b ie ta -  
k am aszn ik  z m o je j spó łdzie ln i p r a ­
cy czu je  się  s iln a  w  spo łeczeństw ie , 
pon iew aż  zn a laz ła  w  n im  sw oje  
m iejsce. P ra c u je  u nas dw ieśc ie  o -  
sób, w ty m  90*/» k ob iet, k tó re  n a u ­
czyły się  zaw odu n iedaw no . M ogą 
praco w ać , a  Ich dzieci z n a jd u ją  0-  
p iekę  w  ż łobkach  1 p rzed szk o lach . 
W ierzym y, że nasze  k a n d y d a tk i n a  
posłów  p rzy czy n ią  się  do ro zb u d o ­
wy żłobków  i p rzedszko li, żeby  żad ­
na m a tk a  idąc do  p racy  n ie  n iep o ­
ko iła  się  o sw o je  dzieci".

W spólna do la, k ied y ś c iężka  1 zła, 
dziś ja s n a  i co raz  lepsza, w y p e łn io ­
n a  p ra cą , d a ją c a  zado w o len ie  k o ­
biecie, zach ęc iła  uczestn iczk i tego  
z eb ra n ia  do z ab ie ra n ia  głosu. P rz e ­
m aw ia ły  ro b o tn ice , gospodynie  domO 
we, p rz ed sta w ic ie lk i rad  kobiecych , 
p o ru sz a ją c  m n ó stw o  sp ra w  n u r tu ją ­
cych k a żd ą  k o b ie tę  od la t. W iele  z  
n ich  n ie  w aży ło  się  p rzed  ty m  m ó­
w ić p u b liczn ie . T uż p rzed  z am k n ię ­
ciem  d y sk u s ji p odn iosła  się  jeszcze 
jed n a  d o m ag a jąc  się  głosu  — Z ofia  
P aw lin a , członek spó łdzie ln i p ro d u k ­
cy jn e j w  D zialy n iu , (pow, ra d z y ń -  
ski).

[ — N iech  n ie  z a b ra k n ie  tu ta j  g łosu  
k o b iety  w ie jsk ie j — p o w iedziała . —  
P ra g n ę  w am  oznajm ić , że zdajem y  
sobie sp ra w ę  z tego, ja k ie  zm ian y  
zaszły w  n aszy m  życiu  że  
zep ch n ię te  d a w n ie j po p ro s tu  do  
ro li zw ierzęc ia  roboczego, ob ecn ie  
s ta ły śm y  się  lu d źm i k o rz y s ta jąc y m i z 
p ra w  n a  ró w n i z in n y m i. P a m ię ta ­
m y o naszy ch  ob o w iązk ach  1 d la te -  

j go z ap ew n iam  w as, że z ro b im y  
' w szystko , żeby lep ie j zao p a trzy ć  

m iasto  w p ro d u k ty  ro ln e , żeby k o ­
b ie ty  m a tk i i ro b o tn ice  n ie  p o trze ­
bo w ały  w yczek iw ać  w  ko le jk ach .

Je ś li człow iek, k tó ry  d ługo m il­
czał, m ów i — to znak , że k ie ru je  się  
g łębokim  zau fan iem , że łączą  go * 
k im ś w spó lne , ba rd zo  b lisk ie  se rcu  
sp raw y . D y sk u sja  na z eb ra n iu  k o ­
b iet lu b e lsk ich  z k a n d y d a tk a m i n a  
posłów , bv)a n a ilep szy m  dow odem  
tego z au fa n ia . Z eb ra n ie  '.akończyły 
o k lask iw an e  en tu z ja s ty c zn ie  w y s tęp y  
zespołu a rty s ty czn eg o  T e a tru  M łode 
go W idza pod k iero w n ic tw em  zn a ­
nej reży se rk i W andy  K an io row ej.

(rz)

Kułacki pomys!
O b C zesław  W in ia rczy k , z am ieszk a ły  w  B y s trz f lo w lcach  f̂ b ^ chi 

sk i w  ra m a ch  o b o w iązk o w y ch  d o s ta w  przywiozą
m ie s z a n y c h  z b ło te m  z iem n iak ó w  o r7 y w iózł d ro b n e  1 n a  w pół

N a p y ta n ie  p ra co w n ik a  GS, d laczego P  b  e eb ie ra) j m ył. 
z  b ło tem  z iem n iak i, k u ła k  ośw iadczy ł, ze ni d ro b n e  k iłr lo fle

K o m isja  s tw ie rd z iła , że  ku ,^ / ^ l ' h c ia s  p rzyw iez ione . W in ia r-  
z b io tem , by  zan ieczy śc ić  w s z y s tk i e  ^  - ńw sp rzed aży  P a ń s tw u  zboża, 
czyk n ie  w y w iąza ł się  pod,tkU.
żyw ca m le k a  o raz  m e  sp  rn in teso w ać  s ię  p ro k u ra to r  p o w ia to w y  O p o rn y m  k u łak ie m  pow in ien  zauuesuw

W L u b lin ie . Z enon Ja c k o w sk i

k o re sp o n d en t te ren o w y

W ed łu g  p ro je k tu  d y r e k ty w  X I X  
Z jazd u  W K P (b) w  p ią te) p ięc io la tce  
p rzew id zia n e  je s t  osuszen ie  w ie lk ic h  
połaci bag ien  w  B ia ło ru sk ie j S R R . 
P o w ierzchn ia  o su szo n ych  bag ien  
w zro śn ie  o 40 — 45*/«. N a zd jęc iu :  
b u d o w a  k a n a łu  odwadniającego w  
je d n y m  z  kołchozów  re jo n u  RudeA« 

sk ieg o .
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Zmierzamy wytrwale do tego, aby więcej było artykułów rolnycht 
aby iep sze było zaopatrzenie m iast w  żyw ność

(Z P r o g r a m u  W yborczego Frontu  N a ro d o w eg o )

Tolerowanie spekulacji, liberalizm wobec kułaków
prowadzi do niewykonywania planów skupu żywca w powiecie łukowskim

R e a liz a c ja  p lan ó w  d o s ta w  zboża, 
ży w ca, m leka , czy  w reszc ie  z iem n ia ­
k ó w  p rzez  w szy s tk ic h  chłopów  p o ­
w ia tu  łuk o w sk ieg o , szczególn ie  te ra z  
w  o k re sie  p rzed w y b o rczy m  w y su n ę ­
ła  eię n a  czoło z a d a ń  p o lity czn y ch  1 
g o sp o d arczy ch .

Je ż e li chodzi o  sk u p  zboża, to  
pow . Ł uków  z a jm u je  w  w ojew ódz­
tw ie  9  m ie jsce  1 m a  w y k o n a n y ch  w 
te j  chw ili 74%  ro czn eg o  p lan u . T rze  
b a  p rz y zn a ć , że  je s t  to  duże  o s ią g ­
n ięc ie  a k ty w u  po lity czn eg o  z po ­
w ia tu  1' w szy s tk ich  g m in . N ie  m ożna 
Je d n a k  podobnego  z w ro tu  uży ć  od­
n o śn ie  re a liz a c ji sk u p u  żyw ca.

W śró d  p o w ia tó w  n a sz eg o  w o je ­
w ództw a Ł u k ó w  z a jm u je  o s ta tn ie  
m ie jsce  w  sk u p ie  żyw ca. P la n  sie rp  
niow y z o s ta ł  z rea lizo w an y  zaledw ie  
w 5 6% , a  w rześn io w y  w  65o/o- N a ­
to m ia s t p lan  ro czn y  w y k o n a n y  je s t  
w 63’/o. To, że  Ł u k ó w  t a k  s łabo  r e a ­
lizu je  p lan y  sk u p u  trz o d y  ch lew nej 
n ie  je s t  p rz y p ad k iem . N a  pow y ższy  
s ta n  z łoży ło  się  w iele  p rzy czy n . N a j 
w ażn ie jsza  je d n a k  z  n ich  to  sp e k u ­
lacja, k tó ra  w  ty m  pow iecie, ja k  
n igdzie  w  w o jew ództw ie  p rz y b ra ła  
p o w ażne  ro z m ia ry . W  d o d a tk u  s ła b a  
p ra c a  d e leg a tó w  C U SiK , p rezy d ió w  
p o szczegó lnych  r a d  n a ro dow ych , k tó  
r e  z  p e w n ą  dozą  lib e ra lizm u  podcho 
<!zą do o p o rn y ch  g o sp o d arzy , n ie s to  
sn ją  w obec n ich  k a r  1 g rzy w ien  
p rzew id z ian y ch  d e k re te m  w p ły w a  n a  
n iew y k o n y w an ie  d z ien n y ch  o ra z  m ie  
e lęcznych  p lan ó w  sk u p u .

D a lszy m  m o m en tem , k tó ry  z o s ta ł 
w ta k  w ażn e j a k c ji  p o m in ię ty , a  
k tó ry  p rzec ież  d ecy d u je  o pow odze 
n iu  k a ż d e j a k c ji  p ro w ad zo n e j p rzez  
P a r t ię  i R ząd , to  p ra c a  p o lityczno  - 
u św ia d a m ia ją ca , k tó ra  n ie  w szędzie, 
n ie  w  k ażd e j g m in ie  i n ie p rzez  
w szy s tk ic h  a k ty w is tó w  je s t  n a leży , 
cie  ro z u m ian a  i d o cen ian a .

Żeby się  o  ty m  p rz ek o n a ć  w y s ta r  
czy ze s ta w ić  obok  sieb ie  g m in y  p rzo  
d u jące  1 w lo k ące  się  n a  sz a ry m  koń  
cu. O trz y m a n a  w  ten  sposób ta b e lk a  
da  n am  n a jle p szy  o b ra z  p ra c y  dele­
g a tó w  C U S iK  o raz  p rezy d ió w  g m in ­
n y c h  r a d  n a ro d o w y ch .

D o g m in  p rz o d u ją cy c h  w  sk u p ie  
fcywca n a le żą  — R ad o ry ż , k tó ra  rocz 
n y  p lan  w y k o n a ła  Już w  OS /̂o, Go­
łąb k i —  w  87% , S ta n in  —  w  85»/0 

/  o ra z  Ja rc z ó w  — w 76"/#. W  g m in ach  
ty ch  ta k  do b re  w yn ik i w  sk u p ie  o- 
s lą g n ię to  w ła śn ie  dzięk i n a leży te j 
p ra c y  p o lityczno  . u św ia d a m ia ją ce j 
p ro w ad zo n e j p rzez  g m in n y  a k ty w  w  
te ren ie . T erm in o w e  do ręczan ie  z a ­
w iadom ień  poszczegó lnym  ro ln ikom  
o o b o w iązu jący ch  ich w y m iarach , 
szy bk ie  z a ła tw ia n ie  p o dań , sk ła d a ­
n y c h  p rzez  g o sp o d arzy , a  p rzed e  
w szy s tk im  bezw zględne stosow an ie

k a r  i n a k ła d a n ie  g rzy w ien  w obec 
o p o rn y ch  i k u łak ó w  zap ew n iły  ty m  
g m in o m  jed n o  z  p ierw szy ch  m ie jsc  
w  pow iecie.

O becnie pow yższe  g m in y  zb liża ją  
się  do p e łn e j rea lizac ji sw ych  ro cz ­
n y ch  p lanów  i n iew ątp liw ie  do k o ń ­
ca ro k u  w y k o n a ją  je  z n ad w y żk am i. 
C hłopi ty c h  g m in  z ro zu m ie li w a ż ­
n ość  i doniosłość te rm in o w y ch  od­
s ta w  żyw ca, od k tó ry c h  p rzec ież  w 
d użej m ierze  za leży  re g u la rn e  i sy ­
s te m a ty cz n e  z ao p a trz e n ie  ro bo tn ików  
w  m ięso . C h łop i ci to  p ra w d z iw i 
p a trio c i, k tó rz y  szy b k im  w y w ią zy ­
w an iem  się ze  sw y ch  obow iązków  
w obec P a ń s tw a  p o p ie ra ją  P ro g ra m  
F ro n tu  N aro d o w eg o .

N a  tle  w y żej w y m ien ionych  gm in , 
k tó re  zdobyły  sobie m ian o  p rz o d u ­
jący ch , zu p ełn ie  odm iennie  w y g lą d a  
s y tu a c ja  w  ty ch , k tó re  s ię  o c ią g a ją  i 
w lo k ą  w  ogonie  p o w ia tu . Do ta k ic h  
n a le ży  g m in a  T rzeb ieszów , k tó ra  w y 
k o n a ła  57»/» roczn eg o  p lanu , M y- 
slów  — 53%  o ra z  P ra w d a  — 51"/#. 
W  g m in a c h  ty ch  źle p ra c u ją  d e le g a ­
ci C U SiK , n ie  p ro w a d zą  on i p ra c y  
po lity czn o  - u św ia d a m ia ją ce j. S pe­
k u la c ja  dosz ła  tu ta j  do n iep o k o ją ­
cy ch  ro zm iaró w , p rzec iw  k tó re j an i 
C U SiK , an i G m in n a  R ad a . a n i te ż  
W ład ze  M. O. n ie  zd o b y ły  się  n a  
ś ro d k i z a rad cze . Pod  ty m  w zględem  
c e lu je  g m in a  P ra w d a , w  k tó re j  to  
e lem en ty  sp e k u lac y jn e  n a jz u ch w a le j 
sobie p o c zy n a ją . O ro z m ia ra c h  sp e ­
k u lac ji św iad czy  n a jd o b itn ie j f a k t, 
że  w  u b ieg ły m  m iesiącu  z g m in y  
P ra w d a  i D ąb ie  „uciek ło  b o k iem " 
oko ło  300 sz t. św iń .

P a w e ł R o sa  z K o b ia łek  N ow ych, 
w łaścic ie l 7 h a  do obecnej chwili n ie 
w y w iąza ł się  ze  sw ego  p lanu , a  w 
lipcu  1 w  s ie rp n iu  sp rz e d a ł sp e k u lan  
to m  2 sz tu k i.

P o d obn ie  i S ta n is ła w  R o sa  z g ro ­
m ad y  K o b ia łk i S ta re , k tó ry  chciał 
sp rz ed a ć  sp e k u lan to w i w a rc h la k a , 

z o s ta ł  dzięk i In te rw en c ji M ilicji 
p rz y ła p a n y  i zm u szo n y  do sp rz e d a ­
ży  w  GS.

P rz y k ła d ó w  podobnych  m o żn a  b y  
p rz y to c zy ć  w iele. W sz y stk ie  one są  
ja sk ra w y m  dow odem  tego , że z a ­
ró w n o  C U SiK , p rezy d iu m  GRN , ja k  
i m ie jsco w a  M ilic ja  O b y w ate lsk a  
zb y t op iesza le  podchodzą do o p o r­
n y ch  g o sp o d a rzy  i k u łak ó w  i n ie  
s to su ją  w obec nich sa n k c ji k a rn y c h  
w  ta k im  s to p n iu  n a  Jaki z a s łu g u ją . 
Z re sz tą  f a k ty  m ów ią  sam e  za  siebie. 
N a  1573 g o sp o d a rzy  z g m in y  P ra w d a  
z a leg a jąc y ch  z o d sta w a m i ży w ca  
d e le g a tk a  C U SiK  p o d a ła  jed y n ie  32 
w n iosk i o u k a ra n ie  do p ro k u ra to ra  
1 18 do k o leg ium  p rz y  G R N , S to su ­
n ek  za leg a jąc y ch  do u k a ra n y c h  je s t  
p rzec ież  m in im aln y . W śró d  u k a r a ­
n ych  z n a jd u je  się  rów nież  J a n

S k w a re k  z R óży  P o d g ó rn e j, w ła śc i­
ciel 14,50 ha , k tó ry  rzek o m o  ro zp i­
sa ł sw ój m a ją te k .  G o sp o d arz  te n  n ie 
ty lk o  że n ie  o d staw ił 206 k g  żyw ca, 
a le  rów n ież  n ie  o d s taw ił zb o ża  i z a ­
leg a  z o d s ta w ą  1340 1. m le k a . K ie­
dy p y ta m y  d e le g a tk ę  C U SiK  co się  
dzie je  z w n iosk iem  o  u k a ra n ie  o p o r­
n ego  —  odpow iada  —  „ N o ' cóż, po ­
sła liśm y  do p ro k u ra to ra ,  n a s  to  ju ż  
n ie  obchodzi".

P o d obn ie  się  dz ie je  z  innym i 
w n io sk am i, ja k  n a  p rz y k ła d  J a n a  
R osy s. B łaż e ja  z g ro m ad y  R óża Ł o- 
sieniec, W ła d y sław a  B o g u sz a  z te j  
sa m e j g ro m ad y , J a n a  G a s to łk a  s. 
W alęn te g o  z P ra w d y  S ta re j  i w ielu  
Innych.

O b o k  tego  C U S iK  n ie  p o tr a f i ł  spo 
p u la ry z o w a ć  n a zw isk  w zo ro w y ch  ho 
dow ców , k tó rzy  z n a d w y ż k ą  w y k o ­
n a li  sw o je  p lan y . T ak i n a  p rz y k ła d  
W ład y sław  B ien iek , so łty s z g ro m a ­
d y  J a m ie ln ik  S ta ry  p o tra f i ł  n ie  ty l ­
k o  w y k o n a ć  sw ój p lan , a le  p rz e k ro ­
czyć go o 449 kg. W y w iąza ł się  on 
ró w n ież  ze sk u p u  zboża i m lek a . 
D a le j J a n  M isz ta  z K eń k ó w k i, k tó ry  
też  p rzek ro czy ł sw ój p lan , ja k  ró w ­
nież  B ro n is ław a  M isio r 1 in n i. T o  są

Zbiory z ie m n ia k ó w  
w PGR Eiizówka

w ła śn ie  n a z w isk a  ty ch , k tó rzy  p o ­
w in n i być  p rz y k ła d em  d la  ch łopów  i 
ca łe j g m in y . I  to  p o w in ien  był C U SiK  ’ 
i G R N  o d p o w ied n io  w y k o rzy stać  w 
p ra cy  a g ita c y jn e j. N iew y k o rzy stan ie  
tego  je s t  p o w ażn y m  b łęd em  w p r a ­
cy ty ch  in s ty tu c ji.

\7  sam ej P ra w d z ie  u p ra w ia ją  n ie ­
leg a ln y  u b ó j: L eon R osa. Leon L a- 
cek , F ra n c isze k  R osa I Z ofia  G erad .

W  g m in ie  P ra w d a  n a leży  wzmóc 
o b o w iązk o w e  d o s ta w y  żyw ca. M iej­
scow y  a k ty w  w in ien  p a m ię ta ć  o 
ty m , że w a k c j i  sicupu żyw ca trze ­
ba u m ie ję tn ie  łączyć  p racę  po litycz- 
n o -u św ia d a m ia ją c ą , m a ją c a  n a  celu 
o d izo lo w an ie  w ro g a  od w p ły w u  na 
p ra c u ją c e  ch ło p s tw o  z k a ra m i a d m i­
n is tra c y jn y m i i z c a łą  b ezw zg lęd n o ś­
c ią  ła m a ć  u p ó r  k u ła k ó w  i w szelk ich  
sp e k u la n tó w . T y lk o  bow.!em  w  ten  
sposób  m o żn a  u k ró c ić  tych . k tó rzy  
sz e rz ą  d e zo rg a n iz a c ję  n a  ry n k u  i 
w y k o rz y s tu ją  ch ło p a  i ro b o tn ik a .

J e ś l i  w szyscy  ch ło p i b ę d ą  w jed - 
 ̂ n a k o w y  sposób  i w te rm in ie  sp e łn ia t  
sw o je  o b o w iązk i w o b ec  P a ń s tw a , 
w ów czas n ie  ty lk o  g m in a  P ra w d a , 
a le  i c a ły  p o w ia t łu k o w sk i w y k o n a  
sw ój p lan .

D zięk i ra c jo n a ln e m u  n a w o ie n iu  i  
m e c h a n ic zn e j u p ra w ie  ro li d o b rze  
o brodziły  z ie m n ia k i  w  P G R  Elizów ~  
k °  (pow . L u b a r tó w ). N a  zd jęc iu :  
u czn io w ie  Z a sa d n ic ze j S z k o ły  P rze*  
m y s lu  M ięsnego w  L u b lin ie . C zesła w  
S y ta  i Z y g m u n t C e le je w sk i p r z y  
zb ie ra n iu  z ie m n ia k ó w  za  ko p a rk ą .

Żywym przykładem zdobyczy mas pracujących
jest jego życie

G d y  co ro czn ie  d z ie s ią tk i m ło d y ch  
tec h n ik ó w  -  a b so lw e n tó w  ś re d n ic h  
szkó ł zaw o d o w y ch  p rz y b y w a  do 
JTSC, a b y  ro zp o cząć  sw ą  p ie rw szą  
p ra c ę  s ta rz y  tec h n icy  i in ż y n ie ro ­
w ie, p a trz ą c  n a  n ich , m ó w ią : n ie  
ta k  ro zp o czy n a liśm y  p racę , n ie  tak ...

C z te rd z ie s to le tn i te c h n ik  — m ech a  
n ik  S te fa n  S z c ze rb iń sk i, n ie  m oże 
w te d y  zn a leźć  so b ie  m ie jsca . W idok 
w eso łych  i b e z tro sk ich  g ru p  m łodych  
tec h n ik ó w  n a su w a  m u w sp o m n ien ia  
z p ie rw szy ch  la t  jeg o  p ra c y  zaw o d o ­
w ej.

N ie  by ło  m u  w ów czas b y n a jm n ie j 
w esoło. Ś re d n ią  S zko łę  T echn iczną  
K o le jo w ą  uko ń czy ł z d y p lo m em  tech  
n ik a -m e c h a n ik a  w  ro k u  1931 i p e ­
łen  zap a łu  w ie rzy ł, że w k ró tc e  zo­
s ta n ie  z aa n g aż o w a n y  do p ra c y  n a  
kolei.

N ieste ty , k o le j n ie  p o trze b o w a ła  
te c h n ik a  S zczerb iń sk ieg o . D w a la ta  
p o zo staw ał bez p ra c y  i w c iągu  tych  
dw u  la t  g asł jeg o  z ap a ł i w ia ra  w e 
w ła sn e  s iły , ro s ło  poczucie  b e z w a r-  
tościow ości.

16-letnfa Marysia Łazuka
prow adzi »Skodę«

o jca  i u w a żn ie  ś ledziła  k ażd y  ru c h  
o jco w sk ie j ręk i. W szy stk o  ją  c ie k a ­
w iło . B yw ało . gd>' o jcieę  w ra ca ł do 
d em u  po ca ło d z ien n e j h a ró w ce  M a­
ry sia  sad o w iła  m u się  n a  k o lan a ch  
i p ro s iła , by o p o w iedzia ł „coś" o sa ­
m o chodach .

P o  śru ierc! o jca  m ło d a  dz iew czyna  
n ie  w ah a  się  w w y b o rz e  zaw odu . 
Z nów  siada  w szoferce , ty m  razem  
o b o k  sw ego  s try ja  i jeździ ja k o  po ­
m o cn ik  W kró tce  o p an o w ała  n iem al 
ca łk o w ic ie  te c h n ik ę  jazd y  n a b ie ra ją c  
ró w n ocześn ie  w p ra w y  w  p ro w a d ze ­
n iu  sam ochodu .

M ary sia  Ł azu k a  zd aw a ła  sob ie  sp ra  
w ę  z tego, żt» aby b y ć  d o b ry m  k ie ­
ro w cą  trze b a  ró w n ież  poznać m o to r 
i u m ieć  go w  raz ie  po trzeb y  n a p r a ­
w ić. D l-teg o  w s tą p iła  do p racy  w 
w a rsz ta ta c h  F a b ry k i Sam ochodów  
C iężaro w y ch  im . B. B ie ru ta  w  L u ­
b lin ie  i ró v  no c?eśn ie  uczęszczała  na  
k u rs  sam ochodow y.

M a ry sia  Ł az u k a  m a  o b ecn ie  16 
la t .  Ze w zg lędu  n a  b a rd zo  d o b re  o - 
p a n o w an ie  sam o ch o d u  P re z y d iu m  
M R N  w ydało  je j  sp ec ja ln e  zezw ole 
n ie  n a  p ro w a d z e n ie  wozów . P r a c u ­
ją c  w  P rz e d s ię b io rs tw ie  T ra n s p o rtu  
S am o ch o d o w eg o  Ł ąc zn o śc f  w  L u b li­
n ie  p ro w a d z ą c  „S k o d ę" z a ra b ia  o k o ­
ło  900 zł. m iesięczn ie .

M ieczy sław a  P o la k o w sk a  
k o re sp o n d e n t z ak ład o w y

S k> i jtMSt 

r w y

UJ c * i L v ^ c U ,

M a rta  Ł az u k a  je s t  c ó rk ą  k ie ro w ­
cy sam ochodow ego . B ęd ąc  jeszcze 
d z ieck iem  s ied z ia ła  w  szo ferce  obok

W  k o ń cu  u śm iec h n ę ło  s ię  do  n iego  
„szczęście-'. S te fa n  S z c ze rb iń sk i — 
tec h n ik  zo sta ł p r a k ty k a n te m  w  P a ­
ro w ozow ni L u b lin  z w y n a g ro d z e ­
n iem  w ed łu g  X II g ru p y . W y tłu m a ­
czono m u , że w p ra w d z ie  szko łę  
uko ń czy ł i m a  d yp lom  te c h n ik a  k o ­
le jow ego , lecz to  jeszcze  m ało , żeby 
m ożna  m u by ło  p o w ie rzy ć  p racę , 
w y m a g a ją c ą  k w a lif ik a c ji  tech n ik a ...

— P a rę  la t  p a n  p o p ra k ty k u je ,  p o d ­
uczy się, o trz a sk a  z k o le ją , a w ted y  
p o m y ślim y  n a d  a w an sem , k to  w ie, 
m oże i na  s ta n o w isk o  p o m o cn ik a  
tech n iczn eg o  p a n a  p rz esu n ie m y , do ­
s ta łb y  p an  w ów czas XI g ru p ę  — m ó­
w ili ci z „w ład zy  k o le jo w e j" .

T ec h n ik  S te fa n  S zc ze rb iń sk i w i­
dz ia ł sieb ie  w ro li w iecznego  p o p y - 
ch ad ła , w id z ia ł p rz ed  so b ą  h ie r a r ­
ch iczn ą  d ra b in ę  s tan o w is>  k o le jo ­
w ych , gdzie  jed e n  szczebel od d ru ­
giego dz ie liła  od leg łość  czasem  ró w ­
n a  po łow ie  lu d zk ieg o  życia. •

O n by ł na  n a jn iż szy m  szczeblu ...
N ie  p ró b o w a ł p ro te s to w a ć  I w a ł­

czyć. W ych o w an y  w dom u. gdzie 
o jciec, fe iczer, b o ry k a ł się  z życiem , 
p rz y jm u ją c  w szy s tk o  jak o  z rząd ze­
n ie  lo su  S te fa n  S zc ze rb iń sk i n ie  był 
p rzy g o to w an y  do w alk i. P  .godził się 
z ty m  co m u życie n a rzu c iło , g łę­
boko sch o w ał sw ó j dyp lom  tec h n ik a

p ra co w a ł jak o  p ra k ty k a n t,  u p a tru ­
jąc  szczelin  p rzez k tó re  m ógłby 
się p rzec isn ąć  n a  d o g o d n ie jszą  po­
zycję  życiow ą.

N ie  ch cia ł już  s ta n o w isk a  odpow ia  
d a ją ce g o  lego k w a lif ik ac jo m , p o szu ­
k iw a ł ty lk o  m ożliw ości lepszego  w y ­
n ag ro d ze n ia .

D la teg o  w k ró tc e  te c h n ik  S zczer­
b iń sk i  zn a laz ł się  n a  p a rc w o z le  1 
d łu g ie  l a ta  jeźd z ił ja k o  m aszy n is ta ,

a  d y p lo m  te c h n ik a  sp o czy w ał w śró d  
ro d z in n y c h  p am ią te k ...

C zasam i z a s ta n a w ia ł  się, po  co 
uczęszczał d o  szk o ły  tec h n iczn e j, 
po co zd o b y w ał z ta k im  tru d e m  d y p ­
lom . N ie  pom ogło  m u  w życiu  zdo­
b y te  w y k sz ta łcen ie , by ło  jed y n ie  b a ­
las tem  p o tęg u ją cy m  w z b ie ra ją c e  w 
n im  p oczucie  k rzy w d y ...

*  * *

P o n a d  13 l a t  m u s ia ł czekać  S te fan  
S zc ze rb iń sk i n a  p ra k ty c z n e  u z n an ie  
sw ego  d y p lo m u . P ra w d ę  m ów iąc  to  
n a w e t n ie  czekał. D aw n o  ju ż  pogo­
dzi} s ię  z lo sem  i  ty lk o  czasem , 
g dzieś w  ja k ie jś  ru b ry c e  p isa ł: 
zaw ód  w yuczo n y  — tec h n ik , zaw ód 
w y k o n y w an y  — m aszy n is ta  k o le jo ­
w y. P isa ł m ech an iczn ie , ta k , ja k b y  
to  b y ło  c a łk iem  z ro zu m ia łe , ja k b y  
ta k  p o w in n o  być...

P o  w y zw o len iu  m aszy n is ta , S te fan  
S zczerb iń sk i, p rz e s ta ł być  m aszy n i­
s tą .  W ładza L u d o w a  p o s ta w iła  go 
n a  w łaśc iw y m  m ie jscu . Z n ik n ą ł m a ­
szy n ista  S zcze rb iń sk i, a z ja w ił się  
tec h n ik  S zcze rb iń sk i. P ra c o w a ł n a  
ró żn y ch  s ta n o w isk a ch . B yl z a s tęp cą  
n a cz e ln ik a  p a ro w o zo w n i, k o n tro le -  
re rp  tec h n icz n y m  i re fe re n d a rz e m  w 
D y re k c ji K olei W ąsk o to ro w y ch .

N ie  od  ra zu  S te fa n  S zczerb iń sk i 
p o tra f ił  w sk rzes ić  w  so b ie  te c h n ik a  
z po w o łan ia . T ru d n o  m u by ło  o d n a ­
leźć w so b ie  zap a ł, in ic ja ty w ę  i w ia 
r ę  w e w ła sn e  s iły  — to  w szystko, 
co P o lsk a  sa n a c y jn a  sy s tem aty czn ie . 
Przez d łu g ie  la ta  w y k re ś la ła  z jego  
życia.

Jeszcze  d z is ia j S te fa n  S zczerb iń sk i, 
k ie ro w n ik  d z ia łu  w In w e s ty c ja ch  w  
FSC  im . B B ie ru ta , człow iek  z a jm u ­
jąc y  s ta n o w isk o  p rz ew id z ia n e  dla 
w y so k o k w a lif ik o w an e g o  in ży n ie ra , 
cza sam i z t ru d e m  p o d e jm u je  d ecy ­
zję.

N ie  ła tw o  je s t  sam o d z ie ln ie  k ie ro ­
w ać, gdy w życiu  by ło  ty le  la t ,  w 
k tó ry c h  n a le ża ło  ty lk o  s łu c h ać  i 
w y konyw ać...

L ecz z k a żd y m  d n iem  S t e f a n
S zc ze rb iń sk i c zu je  s ię  p ew n ie jszy  ł 
śm ielszy , p ra c a  w  jeg o  zaw odzie, 
p ra c a  tw ó rcza , w ra c a  m u  siły  I za­
pa ł m łodości.

N ie  ż a łu je  sw ego  w y s iłk u  S te fa n  
S zcze rb iń sk i, z n a laz ł sw e  m ie jsce  
i tw o rz y  now e życie.

D aw n o  iuż w y c iąg n ą ł d y p lo m  tec h  
n ik a  ze z b io ru  ro d ^ in n y c n  p a m ią ­
tek...

P rz e s ta ł  on b y ć  w sp o m n ien iem  — 
je s t  rzeczy w is to śc ią  S p o czyw a te ra z  
w  ład n y ch  ra m k a ch , a  cb o k  n ieg o  
B rązo w y  K rzy ż  Z asłu g i, k tó ry m  
VI ład za  L udow a n a g ro d z iła  te c h n ik a  
S> czerb i$sk iego  za o f ia rn ą  p ra c ę  
p rzy  u ru c h o m ien iu  m ontf.żu  sa m o - 
chodów  w  FS C  im. B. B ie ru ta .

T ech n ik  S zcze rb iń sk i b ie rz e  czy n ­
ny  u d z ia ł w  k a m p a n ii  w yb o rcze j. 
J a k o  a g ita to r  n ies ie  do lu d zi p ra c y  
słow a P ro g ra m u  F ro n tu  N aro d o w e­
go. W y ja śn ien ie m  p ro g ra m u  — ż y ­
w ym  p rz y k ła d em  zdobyczy m as  
p ra cu jąc y c h  je s t  jeg o  życie

W. S.

P a ń stw . P rze d się b io rs tw o  S k u p u  O w c ó w  ł W a rz y w  w  N a łęczo w ie  n a ­
le ży  do n a ja k ty w n ie js z y c h  n a  te ren ie  L u b e lszc zy zn y . Na zd jęciu : A le k s a n ­
d er  C zerm iec , m a ło ro ln y  ch łop  z W o jciech o w a  p rz y w ió z ł ze sw ą  żoną  
ow o ce  do p u n k tu  s k u p u  w  N ałęczow ie . P r zy  w a d ze  m a g a zyn ie r  S te fa n

C heć.
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Państwa Ludowe zwalcza i ogranicza wyzysk kułacki, broni przed nim chłopów pracujących
(Z P r o g r a m u  W yborczego  Frontu N a rod ow ego)

Zmieniło się życie pracujących chłopów
w gminie Piaski

W  o k re s ie  sp ra w d z an ia  l is t  w y ­
borców  1310 osób zgłosiło  się  do 
O bw odow ej K o m isji W yborczej w  
P ia sk a ch  (pow. L ub lin ), sp ra w d z a ­
jąc  czy n ie  p o m in ię to  ich w  spisie. 
Z a  su c h ą  c y frą  k ry je  się  b a rd zo  ży ­
w a  i b o g a ta  t re ś ć  życia  ch łopów  
p ra cu jąc y c h . N ie  w y s ta rczy  bow iem  
stw ie rd zić , że ty le  a  ty le  osób sp ra w  
ćza ło  lis ty  w y b orców , a le  trze b a  rów  
n ież  zas tan o w ić  się , co sp o w o d o w a­
ło  ta k ie  o lb rzy m ie  za in te re so w a n ie  
w y b o ram i szczególn ie  je ś li chodzi
0 chłopów . D laczego ch ło p  p o lsk i 
p rzy zw y czajo n y  do b o jk o to w an ia  w y 
borów  sa n a c y jn y c h  o b ecn ie  tro szczy  
się  o to, ab y  go p rz y p ad k iem  n ie  
pom in ię to , b y  p rzez  to  n ie  u tra c ił  
p ra w a  o d d a n ia  głosu. O dpow iedź 
je s t  k ró tk a  i p ro s ta :  z au fa n ie  do  
w ładzy  lu d o w ej, p a tr io ty zm  i  w zro st 
św iadom ości p o lity czn e j, a ty m  sa ­
m y m  w zro st t ro sk i  o  losy  k ra ju .

,W  g m in ie  P ia sk i za sana  *41 w y sy ­
cało z ch łopów  o s ta tn ie  ż y w o tn e  so­
ki 9 w ie lk ic h  m a ją tk ó w  o b sz a rn i-  
czych o b e jm u ją c  sw o im  zasięg iem  
g ro m ad y : W ierzchow iska , K ozice  Doi 
ne  i  G órne , K aw ęczy n , B lzezice, 
S iedliszczki, P ia sk i W ie lk ie  1 G a r-  
dzienice. O b o k  n ic h  tu czy ło  się  
k rz y w d ą  m ało ro ln eg o  ch łopa  k i lk a ­
dz iesią t g o sp o d a rstw  k u łac k ich  
C hom czyńsk ich , M azu rk ó w , G ład y ­
szów, B rodów , W oźniaków , Sochów
1 innych . D ziedzic K isie ln ick i z K o­
zic zab a w ia ją c  się  w  p o lo w an ie  z 
Sochą, W róblem  czy innym  k u łak iem  
w sp ó ln ie  d e p ta li m ize rn ie  o b sian e  
zagonk i b ied o ty  w ie jsk ie j. N ie jed n a  
fu rk a  d rzew a  szła  z p ań sk ieg o  lasu  
do zab u d o w ań  k u ła k a  w  czasie,
E.3y b ied o ta  z b ie ra ją ca  w  les ie  
c h ru st szczuta b y ła  psam i. O b sza r­
nik K ożm ian  z W ierzchow isk  rz a d ­
ko p o k azy w a ł się  w  k ra ju , trw o n ią c  
z ag ra n ic ą  p ien iąd ze  w y c iśn ię te  z p o ­
tu  słu żb y  fo lw arczn ej. Z ja w ia ł się 
ra z  c a  k ilk a  la t, po to, b y  obciąć 
o rd y n a rię  s łużb ie , p rz y ją ć  d o d a tk o ­
w o k ilk u  po low ych , k tó rzy  z b ro n ią  
w  rę k u  p iln o w ali, by  n a ręcz  c h w a- 
i tu  z p ań sk ieg o  po la  n ie  t ra f i ła  pod 
w ie jsk ą  s trzechę. W  c ien iu  w ie lk ich  
posiadłości 1 k u łac k ich  zag ród  w e­
getow ało  se tk i g o sp o d a rs tw  m a ło ­
ro ln y ch . K a ry  1 g rzy w n y  sy p a ły  się  
na  n ich  ja k  z rogu  obfitości. Za 
p rze jśc ie  p rzez  „p ań sk ą"  łąk ę , za 
ze rw an y  ch w as t n a  p o lu  dziedzica, 
za p rz e jec h a n ie  d ro g ą  „ ja śn ie  pana'*, 
za p o d ję tą  su c h ą  g a łąź  w  d w o rsk im  
lesie, za w szy stk o  trze b a  by ło  p ła ­
cić. A ju ż  o to, a b y  n ie p rzep ad ła  ani 
jedna  z ło tów ka n a łożonej k a ry  dbał
w czesny  w ó jt W oźniak, p o s ia d a ją ­

cy 18 h e k ta ró w  u ro d z a jn e j ziem i i 
m łyn. P łac ić  n ie  b y ło  czym , w ięc  
se .cw estra to r z ab ie ra ł o s ta tn ią  po - 
Łuszkę o s ta tn ie  b u ty , o s ta tn ią  k a ­
potę. N ędza w  ch a tach  w ie jsk ich  aż 
p iszczała  i n ie je d en  ch łop  zac isk a ł 
Pięści k ln ą c  sw ój los i p l u j ą c y  po ­
rządek . K ląć  m ógł ty lk o  po c ichu  
bo za g łośn ie jszym  o dezw an iem  sie 
zarsz  z ja w ia li s ię  „g ran a to w i"  k tó  
ry ch  „uchem  i o k ie m - VVf, Ws’j u vH 
m iejscow i bogacze. C ierp ie li chłoń! 
m ało ro ln i, c ie rp ia ła  służba fo lw arcż  
na  w ierząc, że p rzy jd z ie  d la nich  
chw ila  w yzw olen ia . D oczekali się 
K iedy zo sta ł ogłoszony M an ifes t 
m ów iący  c tym , że ziem ia o b sza r- 
n ‘cza  należy  do chłopów  b ezro lnych  
l m ało ro ln y ch , b ied o ta  w 'e}ska s ta ­
nęła do podzia łu  ziem i o b szarn icze j, 
k tó r a  była  d aw n ie j ź ród łem  ich  n ę - 
a *y 1 poniż<*nia. W Kav,’ęczvnie 
3 r zym ał°  ziem ię 60 cbłopów . w  B y­
ło A ~~ 80- w  B y łtrs* -
nvr1i o l — 40. w  K ozicach DM- nywi—94, w Koz;cach Cl6rnych_ 44.

w  B rzez ieach  —  101, w  W ierzcho- 
w isk ach  — 142, w  S ied liszczach—87, 
w  E m ilczyn ie  —  76, w  W oli P ia se c ­
k ie j — 121. T am , gdzie d aw n ie j p a ­
noszyło się  9 rodz in  obsza rn iczy ch  
te ra z  855 ro d z in  ch ło p sk ich  o trzy ­
m ało  g o sp o d a rs tw a  liczące  pow yżej 
3 ha . W  sam ej g ro m ad z ie  B rzezice 
30 d aw n y ch  fo rn a li o trzy m ało  po 
3—3,5 h a  ziem i. 71 g o sp o d a rstw  m a ­
ło ro ln y ch  zostało  u p e łn io ro ln io n y ch .

C hłop i o trzy m aw szy  z iem ię u n ie ­
zależn ili się  o d  bogaczy. N iek tó rzy  z 
n ich  ja k  np . w  K ozicach  G órnych 
przesz li ju ż  n a  n o w ą  fo rm ę  gospo­
d a rk i z a k ła d a ją c  sp ó łd z ie ln ię  p ro ­
d u k cy jn ą . P rz e k o n a li się  bow iem , 
że w sp ó ln y m i siłam i m ożna  w ięcej 
i lep ie j zrobić.

P a ń s tw o  d a ją c  ch łopom  ziem ię 
p rzyszło  im  ró w n ież  z p om ocą  w  za ­
g o sp o d aro w an iu  je j .  D zięk i pom ocy 
P a ń s tw a  n a  te re n ie  g m in y  P ia sk i 
o d b u d o w an y ch  zostało  w  1949 roku  
17 g o sp o d a rstw , w  1950 — 23, w 
1951 — 15. Z k ró tk o te rm in o w y ch  po 
życzek n a  zak u p  in w e n ta rz a  k o rzy ­
s ta ło  w  ro k u  1948—524 g o sp o d a rstw a  
m ało  i ś red n io ro ln e . W  ro k u  1949
— 636, 1950 r. —  901, 1951 —  1169 
g o spodarstw . C hłop w y rw a n y  ze 
szponów  lich w ia rzy , k o rz y s ta ją c  z po 
życzek p ań stw o w y ch  m ógł sob ie  po ­
zw olić n a  k u p n o  m ło ca rn l, k ie ra tu , 
p ługa, b ro n y  itp . 113 g o sp o d a rs tw  
w g m in ie  P ia sk i p o b ra ło  m ło ca rn ie  
i k ie ra ty  n a  sp ła ty . T rzy le tn i te rm in  
6p ła ty  po zw ala  ch łopom  uiszczać r a ­
ty  bez w iększego  u szcze rb k u  w  d o ­
m ow ym  budżecie . N ieza leżn ie  od 
w łasn y ch  n a rzęd zi chłopi k o rz y s ta ją  
z u s łu g  GOM, dzięk i czem u g leba 
je s t lep ie j u p ra w ia n a , a ty m  sam ym  
w y d a je  lep sze  p lony . N aw ozy  sztucz 
ne , k tó re  p rz ed  w o jn ą  s to so w an e  by  
ty ty lk o  w  m a ją tk a c h  o bszarn tczych  
i częściow o k u łac k ich  d z is ia j o trz y ­
m u je  k ażd y  chłop. N a je s ie n n ą  ak c j$  
s iew n ą  b r. g m in a  o trzy m a ła  28.475 
kg  naw ozów  azo tow ych , 61.500 kg  
fosfo row ych , 24.000 kg  p o tasow ych  
i 72.100 kg  w ap n a .

Do p rzeszłości n a leży  d z ie len ie  go­
sp o d a rs tw  k a rło w aty ch . D zisia j chłop 
ju ż  n ie  m y śli czym  obdzie lić  w szyst 
k ie  dzieci. Z b ęd n e  ręce  n a  w si m a ją  
zap ew n io n ą  p ra c ę  w  p rzem y śle . Z 
g m iny  P ia sk i p ra c u je  w  poz.am lej- 
scow ych  z ak ład ach  p ra c y  1018 osób.

W  ro k u  1939 z te re n u  g m in y  P ia ­
sk i do  w yższych  u cze ln i uczęszczało  
jed y n ie  3 synów  k u łack ich . O b ecn ie  
1450 dzieci ch łopsk ich  uczęszcza d a  
szkół p o d staw o w y ch , 30 do  szkół za ­
w odow ych, 103 do szkó ł śred n ich , 22 
kończy s tu d ia  w  szko łach  w yższych

o raz  37 po  u k o ń c ze n iu  s tu d ió w  p r a ­
cu je  ju ż  n a  p o sa d a ch  państw ow ych . 
J a k  to  w szy s tk o  w p ły n ę ło  n a  zm ia ­
nę życia ch ło p a  m ało ro ln eg o  św ia d ­
czą n a jle p ie j  s ło w a  E d w a rd a  S zw a- 
jew sk iego  z g ro m ad y  B rzezice: 

„ P rzed  w o jn ą  —  m ów i on —  m ia­
łem  h e k ta r  i 20 a ró w  ziem i. W yżyć 
n a  ty m  t. rodziną, n ie  m o żn a  by ło  w 
żaden  sposób. T o też  trz e b a  było 
szu k ać  zaro b k u , k tó reg o  n ies te ty  
nie było. N a  życie  d o rab ia łem  czę­
ściowo ciesielką, częściow o u  k u ła ­
ków . A le ja k ie  to  by ło  życie. W  ro ­
k u  1928 w  Jednym  ty g o d n iu  z m arło  
m l dw óch synów  n a  sz k a rla ty n ę , bo 
n ie by ło  z a  co sp ro w ad z ić  lek a rza . 
N a stęp n e  la ta  b y ły  jeszcze g o rsze. 
C odziennym  pożyw ien iem  n aszy m  
by ły  k a r to f le  1 rozcieńczone m leko  
od jed n e j k row y , k tó ra  nie w y s ta r ­
czała  d la  ca łe j rodz iny . A  ja k  ży ję  
te ra z  ? D o sta łem  ziem ię z  re fo rm y  
ro lnej, m am  w ięc obecnie" 4,5 ha . 
Jed en  syn  je s t  o ficerem  w  w ojsku , 
d ru g i po  ukończen iu  szko ły  p ra cu je  
ja k o  tec h n ik  w  W arszaw ie , dwie 
córk i w y d a łem  zam ąż , Jedna  w yszła  
za  ro ln ik a , a  d ru g a  za  p raco w n ik a  
spółdzieln i. P o  w ojn ie  k u p iłem  sobie

Już m ło carn ię , k ie ra t,  k u lty w a to r , 
w agę, wóz, pobudow ałem  stu d n ię . 
M am  te ra z  kon ia , t r z y  k row y , hod u ­
ję  6 sz tu k  św iń . D aw n iej z  h e k ta ra  
zb ie ra łem  do 12 k w in ta li zboża, a  
obecnie ju ż  p rzesz ło  20 q. D użo ko ­
rzyści m am  rów nież  z  k o n tra k ta c ji.  
N a  p rz y k ła d  w  u b ieg łym  ro k u  za  
sam  ty to ń  o trzy m ałe m  5 ty s ięcy  z ło ­
tych . Z ak ład a m  p o le tk o  do św iad ­
czalne, na  k tó ry m  zas ie ję  7 odm ian 
pszenicy. D aw niej n ie  m ogłem  o ty m  
m yśleć, bo m u sia łem  aię s ta r a ć  o 
zdobycie k a w a łk a  ch leba" .

T a k  ja k  S zw ajew sk i ży je  obecnie 
ty siące  chłopów  m ało ro lnych , a  Jeśli 
dodam y do tego , że  k o rz y s ta ją  oni 
co raz  w ięcej z pom ocy lek a rsk ie j, z 
u zd row isk  1 san a to rió w , ze  św ie tlic
i k in , z \  w szy s tk ich  zdobyczy ludu 
p racu jąceg o , to  m am y  Ja sn ą  odpo. 
w iedź d laczego  chłopi p o p ie ra ją  
P ro g ra m  W yborczy  F ro n tu  N aro d o ­
wego, d laczego  in te re s u ją  się a k c ją  
w yborczą, d laczego  tro sz cz ą  się  o to, 
a b y  n ik t n ie  by ł p o m in ię ty  p rz y  sp i­
sie  ,aby k a ż d y  m óg ł oddać sw ój g łos 
n a  ty ch , k tó rz y  b ęd ą  w alczyć o Jesz­
cze lepsze 1 Ja śn ie jsze  życie chłopa 
polsk iego . J - r*

M a ło ro ln y  oh. R om an B arfeck ł, czło ­
n e k  Z S L  je s t  w zo ro w y m  gospoda  - 
rze m  w  g m in ie  K ry n ice  (pow . T o m a . 
szów). W d n iu  Ś w ię to  L u d o w eg o  zo­
s ta ł  o d zn a czo n y  B rą zo w y m  K r i  y - 
i t m  Z a słu g i.  W yznaczoną  m u  de 
sp rzed aży  P aris tto u  łlość  zboza — 
273 kg  d o s ta rc zy ł  u> 100*/i, a  p o n ad to  
zo b ow iązał s ię  d la  uczczen ia  w y b o ­
ró w  d o sta rczyć  d o d a tk o w o  S0®/» te j  
ilości. O b ow iązkow e d o s ta w y  ży w c a  

w y k o n a ł z  n a d w y ż k ą  263 kg .
(F o t. „ S zta n d a r L u d u "  «— F. P r.)

Do terminowego przeprowadzenia wykopków w PGR Gzesławice
nie wystarczy Jedno brygada połowa

Je d e n  p u n k t  zo b o w iązan ia , ja k ie  
d la  uczczen ia  P ro g ra m u  W yborczego 
F ro n tu  N aro dow ego  i X IX  Z jazdu  
W K Pfb) p o d ję ła  załoga P a ń s tw o w e ­
go G o sp o d ars tw a  R olnego  w  C zesła - 
w icach  a  m ian o w ic ie : zakończyć  s ie ­
w y  ozim in  do 27.IX  zo sta ł p rzez za­
łogę teg o  g o sp o d a rs tw a  w y k o n an y  
w  te rm in ie .

W  b ieżący m  ro k u  w a lk a  o te rm i­
now y  siew  d la  P ań stw o w eg o  G ospo­
d a rs tw a  R olnego  w  C zesław icach  nie 
by ła  ła tw ie js z a  od w a lk i o zasiew y 
w  ub . r. — ro k u  suszy  K ażdy  deszcz 
opóźniał p ra c ę  p rz y n a jm n ie j o  2, 3 
dn i. A trze b a  pow iedzieć , że w  o k re ­
sie  siew ów  w e  w rz eśn iu  b y ło  ich  
w iele. P o  deszczu tra k to ry  s ta w a ły , 
bo  k o ła  lep iły  się  lu b  g rzęz ły  w  po ­
p ie licy  czy glince. W tedy , b y  z  d n ia  
na  dz ień  rea lizo w ać  p la n  a k c ji  siew  
n e j zgodn ie  z h a rm o n o g ra m e m  w  po 
le  w ychodziły  k o n ie  c iąg n ąc  w  czw ór 
k ę  jed en  p ług . T ak ich  czw órek , gdy 
tra k to ry  s ta ły , p ra co w a ło  każdego  
dn ia  trzy . T y lk o  d z ięk i ta k  p e łn e j 
m ob ilizac ji siły  p o ciągow ej 1 sp rz ę ­

tu  załoga P G R  C zesław ice d o trz y ­
m a ła  zo b o w iązan ia  i a k c ję  s iew n ą  
u k o ń czy ła  w  te rm in ie .

A k c ja  s iew n a  w  P G R  C zesław ice 
n ie  m ogła  b y ć  w y k o n y w an a  kosz­
tem  in n y ch , ró w n ież  w ażn y ch  i t e r ­
m in o w y ch  p ra c  np . k o sz tem  ak c ji 
o m ło to w ej, k tó rą ,  j&k m ów i znów  
in n y  p u n k t  zo b o w iązan ia , załoga p o . 
sta n o w iła  p rzep ro w ad z ić  w  100V» do 
16.X b r . t j .  p rzysp ieszy ć  o  35 dn i, 
T ak  w ięc  n a  szczup łej, bo  z t r a k to ­
rz y s tam i 1 ich  p o m o cn ik am i liczącej 
za led w ie  17 osób  b ry g ad z ie  po low ej 
spoczęły  d w a  po w ażn e  o b o w iązk i: 
w  ciągu  dw óch  ty g o d n i n a  o b szarze  
oko!t> 60 h a  p rz ep ro w a d z ić  a k c ję  
siew n ą  1 om łócić  w ie le  to n  k w a lif i­
ko w an eg o  zboża a m. In. 246 k w in ta ­
li pszen icy  o stk i sk o m o ro w sk ie j d la  
zespo łu  P G R  S osnow ica  R o ln a  i 
256 q ż y ta  w czesn o -p u ław sk ieg o  dla 
zespołu  K rzyw ice .

O ba zespoły  P G R  S osnow ica  R o l­
n a  i K rzy w ice  zboże z C zesław ie o- 
trzy m a ly  w  te rm in ie . Z ałoga  P G R  
C zesław ice, by- d o trzy m ać  te rm in u  
d o staw y  zboża do  ty ch  zespołów  d a ła

Dzfeki renlizccii zohowigztni przedwyborczych

POM Gościeradów zakończy kampanię jesienną
przed terminem

u p ra w y . M ra o l ,  

,  n S w w tk c w s k i  i p ra co w n ik

» / Z oauT J iewicz °°lądająe sorga, r o fl in y  da jące) d u że  iloSci 
zie lo n e j paszy.

(Ca f  — /o t. T arg o ń sk i)

W  szero k ie j fa li zpbow iązań  po ­
de jm ow anych  p rzez  m asy  p ra cu jąc e  
Lubelszczyzny  d la  uczczen ia  zb liża­
jący ch  się  w yborów  do S ejm u  P o l­
sk ie j R zeczypospolitej L udow ej z n a j. 
du je  się rów nież zobow iązanie za ło ­
gi PO M  w  G ościeradow ie (pow . 
k ra śn ic k i) . J e s t  ono ty m  cenniejsze , 
J v / ? » * « c j a  jeg o  w płyn ie  n a  roz- 

J !4  spółdzielni p ro d u k cy jn y ch . 
g  7  r>!a i uczczen ia  w yborów  do 

™ s;' r6 c ln ‘y  te rm in  zasiew u
o 30 d s.p6łdal0!niach p ro d u k cy jn y ch  
nifi P o stanow iła  sa m o rzu t­
nie załoga  P o m  w  G ościeradow ie.

z a c la ' wvrn«"ł° i  z ad an !s- J ego rea ll. z ac la  w y m a ca ła  m obilizacji w szy st-

r s t r r s -  Bs r y
T 2 o n o m L P la t OWaly C’°  * m ł S S 2A gronom ow ie kon tro low ali w y kona-

or ° r aWlaU z za rząd em  spółdzielni o tym . w  1akf * Ah
m ożna p rzy sp ieszyć  slew y D ,JŻO b 
bo ty  m ieli m echanicy  V o b ja z d o ^ ' 
Czapam i w czasie  p ra e v  t

u,r y r z T ' - ' " z  — "pękła, a  to  m o to r za w iele zu ży tk o - 
w u je  o leju  — w szędzie m u sia ł bvć 
n a ty c h m ia s t m echan ik , m u s ia ł n a ­
p raw ić  uszkodzenie, by  t r a k to r  m ó s ł 
znów  ru szy ć  w pole. W  wykonywa, 
niu  zobow iązan ia  p rzo d o w ał t r a k ­
to rz y s ta  Z dzisław  K o zy ra , k tó ry  
obok codziennych sw oich p ra c  p o ­
m a g a ł spółdzielcom  ze S ta re j  G ra ­
bów ki p rz y  budow ie obory . N ie  go  
rz e j rów nież p raco w a ł l  n a d a l

cu je  M a ria n  J a ro c h a  t W ład y sław  
Ż yłka w  ftw teciechow ie D użym . N ie ­
zm ordow anym  w  p ra cy  je s t  n a jlep - 
azy z  m echan ików  objazdow ych  Bd- 
w a rd  K ról, k tó ry  g d y  b y ła  p o trzeb a , 
zas tępow ał i t r a k to rz y s tę  n ie  zan ied ­
b u jąc  sw oich obow iązków . W spó l­
n y  w y siłek  w szy s tk ic h  t r a k to ­
rzy stó w , b ry g ad zistó w , ag ro n o m ó w  
1 m echan ików  p rzy n ió s ł re z u lta ty . 
Ż yto zo sta ło  całkow icie  zas ia n e  w e 
w szystk ich  spó łdzie ln iach  p ro d u k c y j­
nych. P o z a  ty m  zakończono  siew  
pszen icy  w  K oslnie, Z adw orzu  (sp ó ł­
dzie ln ia  XI ty p u  p o w sta ła  po żni- 
w ach  b r .)  M ikulin ie  1 Łychow ie.

D ru g im  pow ażnym  zobow iązan iem  
załogi PO M  w G ościeradow ie d la  ucz­
czen ia  w yborów  do S e jm u  P o lsk ie j 
R zeczypospolitej L udow ej je s t  zakoń  
ezenle om ło tów  do 1 g ru d n ia  b r. 
J a k  w y n ik a  * d o tychczasow ego  te m ­
p a  p racy , o m ło ty  z o s tan ą  zak ończo­
ne do 15 lis to p ad a . W  te j  chwili 
ogólnie w e w szy stk ich  spó łdzie ln iach  
w ym łócono 80 p roe . zboża.

O becnie o m ło ty  p rz e rw a n o  *e 
w zględu n a  konieczność  p rz e p ro w a ­
dzen ia  siewów, k tó re  zb liża ją  alę j u t  
k u  końcow i 1 e re k  g łębokich . O rki 
głębokie, k tó ry c h  ca łk o w ite  zak o ń ­
czenie p rzew id y w an o  n a  15 lis to p a­
da, w y k o n an o  Ju* w  Opoce, M onia­
k a ch  1 L iśn ik u  D użym .

Pom im o n iew ątp liw ie  pow ażnych  
trudnośc i, jak im i aą  a w a rie  c iągn i­
ków  o ra z  n ied o s ta tec zn a  il°4lS i ro d -

kó w  lokom ocji kon iecznych  do ob­
słu żen ia  w szy s tk ich  spółdzieln i p rzez  
ag ronom ów , m echan ików  I in s tru k ­
to ró w  w y d z ia łu  po litycznego  POM , 
p o d ję te  zobow iązan ia  z o s ta n ą  w y k o ­
n a n e  przód  te rm in em .

P o w ażn ą  z a s łu g ę  p rz y  rea lizac ji 
zobow iązań  p o siad a  dz ia ł po lityczny  
PO M  w  G ościeradow ie, k tó ry  p o tra ­
fił zm obilizow ać p raco w n ik ó w  do in ­
ten sy w n e j, o fia rn e j p ra cy .

O bok zobow iązań  zasadniczych , 
d o tyczących  g łów nych  zad ań  je s ie n ­
n e j ro ln e j k a m p an ii og ó ln o k ra jo w ej 
p raco w n icy  PO M  w  G ościeradow ie 
w y k o n u ją  inne  zobow iązan ia  m ające  
rów nież  pow ażne  zna'czenle. C zfśó  z 
nich, ja k  np, w y k o n an ie  ogrodzenia  
dokoła  m ag a zy n u  m ate ria łó w  pęd­
nych  p rzez  E u g en iu sza  S ęk a  — m a ­
g a zy n ie ra  1 Je rz e g o  S z u m o w s k ie g o ,  
k ie ro w n ik a  gospodarczego , zo sta ło  
ju ż  z rea lizo w an e  25 w rześn ia .

W  to k u  rea lizac ji Jest zobow iąza­
n ie  w szy stk ich  p racow ników  —  wy- 
budow an ie  now ej chlewni.

D y re k to r  PO M  S ta n is ła w  K ąko l ł 
k iero w n ik  w a rsz ta tó w  M aciej C z a r­
ko  rozpoczęli Już budow ę p rzy b u d ó w . 
ki w a rsz ta to w e j do re m o n tu  c ią g n i. 
ków. p rz y b u d ó w k a  będzie  g o to w a  
Ju* 15 p aźd z ie rn ik a ,

Do w y k o n an ia  zobow iązań  p rz e d ­
w yborczych  stan ę li w  gośc ieradow . 
»ldm  PO M  w szy scy  p racow nicy . 
Z ałoga p rz y stąp ! do  w yb o ró w  do 
Sejm u z w y k o n an y m i w  100 proc. 
z o b o w iąz an ia m i ( s r a )

i  s ieb ie  m ak s im u m  w y s iłk u , d o  cze­
go zm o b ilizo w ała  Ją o rg a n iz ac ja  p a r  
ty jn a , cz ło n k o w ie  P a r t i i ,  ta c y  m . In. 
ja k  S ta n is ła w  Z m o ra , c :y  S ta n is ła w  
M arek , k tó iz y  p rz o d o w ali 1 p rz o d u ją  
w w alce  o w y k o n y w an ie  z ad a ń  ł xo 
b o w iązań  p o d ję ty c h  n a  cześć w y b o ­
rów . D zięk i p rz y k ła d n e j p o s ta w ił  
w ie lu  członków  P a r t i i  g o sp o d a rs tw a  
w  C zesław icach  n ie  ty lk o  w  te rm i­
n ie  d o sta rcz y ło  zboże in n y m  gospo­
d a rs tw o m  a le  o m ło ty  m im o  n ie sp rzy  
ja js c e j  pogody  p rz ep ro w a d z iło  j u i  
w 80"/* i jed n o cześn ie  p rzep ro w ad z i*  
ło siew y  ozim in w  100”/».

O b ecn ie  p rzed  n ie liczn ą  b ry g a d ą  
po ło w ą  tego  P G R -u  s ta n ę ło  jeszcze 
w ażn ie jsze  z ad a n ie  — w y k o p k i, B 
k tó ry m i załoga  b ez  p om ocy  w ' t e r ­
m in ie  fa m a  się  n ie  u p o ra . S p ra w ę  
n a jb a rd z ie j  k o m p lik u ją  w y k o p k i 
ziem niaków , k tó ry c h  n a ć  n ie s ły c h a ­
n ie  w y b u ja ła  u n iem o ż liw ia  zas to so ­
w an ie  ko p aczk i. N ać  tą  n a le ży  n a j ­
p ie rw  skosić , u p rz ą tn ą ć  z  po la . co 
zw ięk sza  n a k ła d  p ra c y  ł p rzed e  
w szy s tk im  w y m ag a  w ięk sze j ilo ic i 
rą k . A  ty m czasem  ludzi je s t  b ra k . 
W y kopk i w  C zesław icach  to  n ie  tyl* 
ko  w y k o p k i z iem n iak ó w . W ięcej cza  
su l p ra c y  p o trzeb a  d la  sp rz ą tn ię c ia  
Innych  ro ś lin  okopow ych , Jak ie  są  
tu  u p ra w ia n e . Poza  z iem n iak am i n a  
sp rzę t z p o la  czeka 1 h a  se le ró w , •  
ha  k a p u s ty , 2 ha  m arc h w i, 2 h a  b u  
ra k ó w  n a  w v sad k i 1 16 h a  b u ra k ó w  
cu k ro w y ch , Do sp rz ą tn ięc ia  ta k  d u ­
żego o b sza ru  okopow izn  je s t  ty lk o  
13 osób w  brygadzie polow ej. O rg a ­
nizacja partyjna szuka w y jśc ia  a 
k ło p o tliw e] sy tu ac ji. Do w y k o p k ó w  
pracow nicy P G R  n a  ap e l o ra a n iz a -  
cji partyjnej w erbują sw ych  z n a lo -  
m vch a przede w szystk im  członków  
rodzin .

S e k re ta rz  K Z  P Z P R  tow . F ra n c i­
szek O b rąb ek  codzienn ie  chodzi po  
w ioskach  w  celu  zw erb o w an ia  lu d zi 
na  w v k op ld . W ynagrodzen ie  za k o p a  
n ie  z iem n iak ó w  je s t szczególnie w y ­
sokie. PG R  od w y k o p an ia  10 k w in ta
ii z iem n iak ó w  p łac i 25.47 zł. z ty m , 
je  p raco w n ik  za te  p ien iąd ze  m o i#  
n ab y ć  z iem n iak i po cen ie  p a ń s tw o ­
w ej, co je s t  szczególnie k o rz y stn *  
d la  m ało  i ś re d n io ro ln y c h  ch łopów , 
m ając  bow iem  odpow iednią  llośd 
z iem niaków  chłopi m ogą n a  sze ro k ą  
s k j je  p ro w ad z ić  o p łaca ln y  tu cz  trz o ­
dy ch lew n e j.

W ykopki P G R  C zesław ie* 
ga ją  p e łn e j m o b ilizac ji w szy s tk ich  
sił. K ie ro w n ic tw o  n ie  p o w in n o  0*1* 
dać  s ię  i liczyć jed y n ie  n a  lu ­
dzi n a ję ty c h . Do w y k o p k ó w  trzek*  
zm obilizow ać g łó w n ie  s ta ły c h  p r a ­
co w ników  g o sp o d a rs tw a , n le z a tru d -  
n ionych  w  b ry g ad z ie  polow ej, a t ą -  
k ich  w  P G R  je s t około  45 osób. S ą  
to k o b ie ty  od hodow li d ro b iu , śwlA, 
k ró w , m ag azy n ie rzy , ko w ale , s te lm a  
chow ie l in n i, k tó rsy  rów n ież  w in ­
ni p rzy ło ży ć  *ią do  tego, by  P G R  
C zesław ice całość  zo b o w iązan ia  pod 
ję teg o  n a  cześć P ro g ra m u  W yborcze  
go F ro n tu  N arodow ego  i X IX  Z jaz ­
d u  W K Pfb) w y k o n a ło  i  h o n o rem .

t o )
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Polityka Państwa Ludowego i rozwój przemysłu umocniły gospodarstwa chłopów średniorolnych,
stanowiących dziś najliczniejszę warstwę ludności wiejskiej w Polsce

(Z P r o g r a m u  W yborczego Frontu N arodowego)

Pracujące chłopstwo we Froncie Narodowym
J a k  P o lsk a  d łu g a  i sze ro k a  w szę­

dzie o d b y w a ją  się sp o tk a n ia  k a n d y ­
d a tó w  n a  posłów  ze  sw y m i w y b o r­
cam i. W  św ie licach  sam opom oco­
w ych, w  k la sa c h  szkó ł w ie jsk ich  
sb ie ra ją  się chłopi p ra cu jąc y , aby  
bliżej jeszcze  p oznać  sw ych  k a n d y ­
d atów , a b y  w spóln ie  z n im i om ówić 
P ro g ra m  F ro n tu  N arodow ego , po ­
sły szeć  ja k  p rzy sz li re p re z en tan c i 
n a ro d u  będ ą  w cielać go  w  życie.

O ty c h  w ażn y ch , b lisk ic h  ca łem u  
c h ło p s tw u  p ra c u ją c e m u  sp ra w a c h  
m ó w i ze sw y m i są s ia d am i k a n d y d a t  
k a  M a ria  B u ch acz  z g ro m ad y  W oła 
S e m ic k a  (pow. lu b a rto w sk i) , P aw e ł 
R y b k a  z C ich o b u rza  (pow . H ru b ie ­
szów ) i w ie lu , w ie lu  in n y ch .

Z  u w a g ą  1 sk u p ien iem  s łu c h a ją  
ihłopi g łosów  sw ych  k a n d y d a tó w . 
B liscy im  są  cl ludzie. Bo d ro g a  ż y ­
ciowa k a n d y d a tó w  t a k  b a rd zo  po- 
flobna je s t  do losów  w ielom iliono­
w ych m as  chłopsk ich . W sp ó ln a  b y ła  
nędza , k tó rą  p rzeży w ali w  la ta c h  
p rzed w o jen n y ch , w sp ó ln a  n iew ola  
k a p ita lis ty c z n a  1 w sp ó ln a  s łu ż b a  u 
k u ła k a  czy  dziedzica, g łód  w  o k re ­
sie  p rzed n ó w k a . N ie k tó rz y  n a w e t 
gosp o d aro w ali n a  sw oim . A le  to  
sw o je  ja k ż e  często  p rz e s ta w a ło  być 
sw oim . D łu g i 1 p o d a tk i p o zb aw ia ły  
w ielu  ojcow izny, a  s ta łe  dzielenie 
d z ia łk i pom iędzy  dzieci, k tó re  n a  
p ró żn o  sz u k a ły  w  m ieście  rob o ty , z 
ro k u  n a  ro k  sp y c h a ły  ś re d n ia k a  do 
rz ęd u  m ało ro ln y ch  1 bezro lnych .

P o  la ta c h  w a lk i n a d esz ła  w olność, 
a  w ra z  z  n ią  o d m ian a  losu, k tó rą  
p rz y n io s ła  w ła d z a  ludow a. C hłopi 
w zięli się  do p ra c y  p e łn e j pośw ięce­
n ia , se rd eczn ej, p a tr io ty cz n e j, d la 
sieb ie  i d la  o jczyzny . S tan ę li do n ie j 
z zap a łem  1 en tu z jaz m e m . W ład y ­
sław  N a jd ek  z ac zą ł g o sp o d a ro w ać  
n a  ziem i, k tó rą  o trz y m a ł z re fo rm y  
ro lnej, W ojciech  N o w akow sk i zo s ta ł 
b ry g a d z is tą  w  PO R , a  S te fan  B o tk o  
k ie ru je  spó łdzie ln ią .

W ielk ie  z m ia n y  z asz ły  w  życiu  
wsi p o lsk ie j. P o lsk a  L udow a w y r­
w ała ch ło p a  z  n ędzy  1 up o śled ze­
nia , u su w a  ciem notę , w  ja k ie j  
po g rąży ła  g o  w ład za  k a p ita lis tó w  i 
obsza rn ik ó w . P a ń s tw o  da ło  se tk o m  
ty sięcy  clilopów  ziem ię, k tó rą  od 
w iek ó w  u p ra w ia l i  d la  p a n a , p a ń s tw o  
zabezp iecza  chłopom  ta n ie  k re d y ty , 
d o s ta rcz a  naw ozów  sz tucznych , a  za  
po śred n ic tw em  PO M -ów  1 G O M -ów 
u d o stęp n ia  now oczesny  sp rz ę t ro ln i­
czy. W  k r a ju  sze ro k o  o tw a r ły  się 
szk o ły  śred n ie  i w yższe d la  ch łop ­
sk ich  dzieci; co raz  w ięcej chłopów  
p ra cu jąc y c h  z a s ia d a  w na jw y ższy ch  
o rg a n a c h  w ład zy  p ań stw o w ej, w  r a ­
d a c h  n a ro d o w y ch , w  S e jm ie  1 r z ą ­
dzie.

O lb rzy m ia  w iększość  chłopów  ro ­
z u m ie  i czynem  p o p ie ra  P ro g ra m  
F ro n tu  N arodow ego, p ro g ra m  w alk i
o  pokó j 1 P la n  6-letn l.

D ro g a  i b lisk a  je s t  ch ło p stw u  p r a ­
cu jącem u  sp ra w a  obrony  pokoju . 
Żywo w  pam ięci tk w ią  jeszcze w spo 
ron ien ia  la t  w ojennych , w spom nien ia  
fiw łstu w rog ich  sam olo tów . Ileż  to  
łez, n ieszczęść  p rzynosi z  solv> w oj­
n a . N igdy  w ięcej n ie  rnogu p o w tó ­
rz y ć  się  te  s tra sz n e  dni. I d la teg o  
ty m  m ocniej z w ie ra ją  się  sze reg i 
ob rońców  pokoju , sze reg i F ro n tu  
N arodow ego , sze reg i o lb rzym iej w ięk 
szóści ch ło p stw a.

L ecz są  ludzie, k tó rz y  u s iłu ją  ze­
pch n ąć  n a ró d  z  w y b ra n e j p rzezeń  
drogi, k tó rz y  p ra g n ą  zah am o w ać  je ­
go p a tr io ty c z n ą  p racę , k tó rz y  p lo t­
k a m i 1 o szu stw em  u s iłu ją  om am ić 
m nie j św iadom ych  chłopów , w brew  
ich  in te reso m  o d c iąg n ąć  ich  z d rog i 
do lepszego, zam ożn ie jszego , k u l tu ­
ra ln eg o  życia, n ie  dopuścić  do k o n ­
so lidacji F ro n tu  N arodow ego .

T o ci sam i, k tó rz y  w  P o lsce  p rzed  
w rześn iow ej żerow ali n a  ch łopsk ie j 
nędzy, a  dziś pozbaw ien i m ożności 
w y zy sk u  1 w ład zy  n ien aw id zą  ludu  
p racu jąceg o , n ien aw id zą  P o lsk i, w 
k tó re j lu d  te n  rz ąd z i. S ą  to  rów nież  
k u ła c y  —  sp ek u lan c i, k tó rz y  chcie­
liby  d a le j żyć  z  k rz y w d y  1 w y zy sk u  
ch łopa. T o ci sam i, k tó rz y  w  dn iach  
re fo rm y  ro ln e j u siło w ali d a rem n ie  
nam ó w ić  ch łopa, b y  n ie  b ra ł ro z p a r  
celow anej ziem i, to  cl sam i, co m ó ­
wili, że  chleb  n a s iąk n ie  n a f tą ,  g d y  
po le  z ao ry w a ć  będzie  t r a k to r ,  że  w  
spó łd z ie ln iach  b ęd ą  w sp ó ln e  k o tły , 
że  n a u k a  s łu ży  d iab łu . T o  oni 
w zb ran ia li się  1 In nych  u siło w ali od­
c ią g n ąć  od w y p e łn ian ia  obow iązków  
w obec p a ń s tw a . P rz e c iw k o  nim  
w łaśn ie  Jednoczy sw e siły  n a ró d  poi- 
sk i, p rzec iw ko  n im  w alczą  w  sz e re ­
g ach  F ro n tu  N aro dow ego  św iadom i 
sw ych  in te resó w  chłopi.

O siem  la t  p ra c u je  n a ró d  w  w a ­
ru n k a c h  w olności. O siem  ju ż  la t  
zn o jn y m  w y siłk iem  w nosi sw ój 
w k ła d  w  dzieło u trw a le n ia  p o k o ju  i 
n iezaw isłości o jczyzny . Z  k a żd y m  
rok iem , z  k a żd y m  dn iem  w zm acn ia  
się jeg o  m iłość  do o jczy steg o  k ra ju , 
pog łęb ia  się  jeg o  p a tr io ty z m . Bo 
P o lsk a  L ud o w a je s t  m a tk ą  ludu 
p racu jąc e g o , m a tjsą  ch ło p stw a  p r a ­
cu jącego , bo n iesie  m u  w olność, do­
b ro b y t i Ja sn ą  p rzy sz ło ść . D la tego  
w ła śn ie  to p n ie ją  w p ły w y  k u łac k o  - 
sp ek u lan ck le  n a  w st, d la teg o  co raz  
tru d n ie j k u łak o m  oddz ia ły w ać  n a  
chłopów  p racu jąc y c h , co raz  silniej 
d e m a sk u ją  się  ci, k tó rz y  g ło szą  n iec­
ne  p lo tk i.

C hłopstw o p ra c u ją c e  m u si rr. le ­
n ie j jeszcze  zew rzeć  sw e sze reg i w o­
kó ł F ro n tu  N arodow ego, w okół w ła ­
dzy ludow ej, Jego w ładzy . N ie  w o l­
no n a m  żało w ać  sił, b y  p o zy sk ać  
ty c h  w szy stk ich , k tó rz y  n ie  rozum ie 
ją  jeszcze  celów  F ro n tu  N aro d o w e­
go, n ie  z d a ją  sobie sp raw y , że  p ro ­
g ra m  n a sz  z esp a la  in te re sy  osobiste  
k ażd eg o  ch łopa  z in te re sem  całego  
na ro d u .

„U m ac n ia jm y  spó jn ię  m iędzy  m ia ­
stem  a  w sią.

N ic szczędźm y w ysiłków , aby  było 
w ięcej m aszy n  roln iczych, w ięcej 
naw ozów  sz tu czn y ch , ab y  lepsze by­
ło z ao p a trzen ie  w si w a r ty k u ły  p rze  
m yślow e" —  m ówi p ro g ra m  F ro n tu  
N arodow ego.

K ażd e  zdan ie  p ro g ra m u  pośrednio  
czy bezpośrednio  m ów i o ch łopstw ie  
p ra cu jąc y m , k ażd e  w y ra ż a  jeg o  in 
te re sy . D la tego  też  ch łopstw o  p ra c u ­
jąc e  m u si Jeszcze g łęb iej, jeszcze sil 
n ie j u św iad am iać  sobie łączność  
sw ych  in te resó w  1 obow iązków  z in ­
te re sa m i całego  n a ro d u , a k ty w n ie  
w alczyć o re a liz a c ję  obow iązków  
w zględem  p ań stw a , w z ro st p ro d u k -

ność m ia s t. D la te g o  w ła śn ie  w spó l­
nie z  k la s ą  ro b o tn iczą  będzie re a li­
zow ać  P ro g ra m  F ro n tu  N aro d o w e­
go —  fro n tu  z ch ło p stw em  i d la 
ch ło p stw a. F ro n tu , k tó ry  się  ce­
m en tu je  w  o s tre j  w alce  k laso w ej 
p rzec iw k o  ty m , k tó rz y  chcieliby  cof­
nąć  n a ró d  do m ro k ó w  p rzesz łośc i i 
p o g rą ży ć  go  w  n ow ej rzez i w o jen ­
nej.

U czucia  m ilionów  p ra c u ją c y c h  
chłopów  w y ra z iła  s ta r a  Chłopka 
D a n k o w sk a  z g ro m a d y  M anieczki, 
k tó ra  n a  z eb ran iu  F ro n tu  N aro d o ­
w ego, n a  k tó ry m  w y su w an o  k a n d y ­
d a tó w  do S e jm u , p o w iedzia ła :

„C ieszę się, że  d oży łam  ta k  ra d o s­
ne j chw ili. W y w % sw oim  życiu  p rz e ­
żyw ać będziecie ich  w ięcej. Z a p a ­
m ię ta jc ie  sobie je d n a k  n a  zaw sze, że 
aby ta k  b y ło  n a p raw d ę , trz e b a  u- 
m aen iać  n a sz ą  w ład zę  ludow ą, w a l­
czyć z  w ro g am i" .

R . S ch ab o w sk a

C oraz w ię c e j w s i i grom ad  o tr z y m u je  p rą d  e le k try c zn y . Ż a ró w ka  na 
w s i coraz b a rd zie j sta je  się  z ja w isk ie m  p o w szec h n y m . Na zd jęc iu :  M®* 
r ia  K o b u z  ze  sp ó łd zie ln i p ro d u k c y jn e j w  Z a b łoc iu  (pow . B iała  Podia" 
sk a ) o b se rw u je  pracę  m o n te ró w  z  L u b e lsk ieg o  P rzed sięb io rstw a  E le k try ­
fik a c j i  R o ln ic tw a  ob. ob. O leszka  i A d a m a szka , d z ię k i k tórym , cała  

grom ada  o trzy m a  św ia tło  e le k try c zn e .

W itold P u ch a lski
Pełn o m o cn ik  C R S w  L ublin ie

Dla sabotażystów nie może b y ć  miejsca
w spółdzielczości samopomocowej

G m in n e  sp ó łd z ie ln ie  — n a jd a le j  
w y su n ię te  w  te re n  p lacó w k i h a n d lu  
u spo łeczn io n eg o  są  n a jb a rd z ie j  n a ­
ra żo n e  n a  a ta k i w ro g a  k lasow ego. 
K u łacy , sp e k u lan c i 1 ich  p o p leczn i­
cy p o p rzez  d e m o ra liz ac ję  p ra c o w n i­
k ó w  a p a ra tu  spó łdzie lczego  u s iłu ją  
p o d w aży ć  z au fa n ie  ch łopów  do h a n ­
d lu  uspołeczn ionego .

W y stęp u jąc e  jeszcze n a d u ży c ia  1 
m a n k a  w  G S n aszego  w o jew ó d ztw a  
są  w ła śn ie  p rz e iaw em  te j  w rog le i 
dz ia ła ln o śc i. J e d n ą  z p rzy czy n  u -  
m o żllw 1n1ącvch  w ro g o w i b azo w an ie  
na  p io n ie  C R S je s t  to le ro w a n ie  w 
części a p a ra tu  spółdzie lczego e lpm en 
tó w  sp e k u lac y jn y c h  złodziei m ien ia  
społecznego.

W  G S D re ló w  (pow. R ad zy ń ), czło 
n ek  Z arz ąd u , ob. W ik to r S id o rczy k  
na  s ta n o w isk o  m a g a z y n ie ra  p rz y ją ł  
b ra ta  F ra n c iszk a , a  n a  księg o w ą  sio­
s t rę  W ład y sław ę. Sw ego  szw ag ra  
K o łtu n a  z a tru d n ił  w  sk u p ie  su ro w ­
ców. W  G S O pole (pow. P u ław y ) 
p rezes ob. M ęd rek  um ieśc ił n a  s ta ­
n o w isk u  re fe re n ta  z ao p a trz e n ia  
sw ego k u zy n a  P e ry ta .  a d ru g ieg o  
k u z y n a  Je rz e g o  W alen c ik a , z n an e ­
go n a  całą  oko licę  p i ia k a  — n a  s ta ­
n o w isk u  sp ed y to ra . W zo ru jąc  się  na 
p rezesie, d ru g i członek  Z arząd u  
Z d zisław  H pścińsk i z a tru d n ił  sw o ją  
żonę jak o  k sięg o w ą  G S. s io strę  I r e ­
nę, jak o  k ie ro w n ic zk ę  sk lep u  w ie ­
lob ranżow ego . a k u z y n a  E ugen iusza  
Fokę  ja k o  k ie ro w n ik a  sek c ji sk u n u . 
T ak a  o b sad a  g w a ra n tu ie  w szech­
s tro n n e  k o rzy ści, a le  n ie  d la  sp ó ł­
dzielców .

R ów nież  szkod1iw vm  o b iaw em  je s t 
o b o ję tn y  sto su n ek  Z arzad ó w  G S do 
s ta tu to w y c h  o b o w iązk ó w  k o n tro li i 
w alk i 7. n ad u żv c iam i. D ow odzi tego  
fak t, że n a  1306 u ja w n ia n y c h  m a n k ' 
i n a d u ży ć  za rz ąd y  G S n ie  p rzy czy ­
n iły  się  do  w y k ry c ia  an i jed n eso . 
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W alk a  z m a n k a m i 1 sp rzen iew ierzę  
n iam i, to  w a lk a  z w ro g iem  k la so ­
w ym , to  w a lk a  z podziem iem  k u ła c -  
k o -sp e k u lan c k im , to  w a lk a  z d y w e r 
s ją  i z am ac h a m i n a  w ła sn o ść  spo ­
łeczną.

N a ró d  p o lsk i z jed n o czo n y  w e  F ro n  
cle N aro d o w y m  re a liz u je  gigantycz* 
n y  P la n  S ześc io le tn i, k tó ry  co d zien ­
n ie  zm ien ia  ob licze  n a sz e j O jczyzny; 
W b u d o w n ic tw ie  siln e j P o lsk i p rz e ­
sz k a d za ją  n a m  je d n a k  z łodzieje  m ie ­
n ia  pub licznego . O p in ia  p u b liczn a  z 
p e ’n.vm o b u rz en iem  odnosi się  do 
szk o d n ik ó w , k tó rz y  o k ra d a ją  całe  
społeczeństw o.

W  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  o d b y ły  się  
p rzed  S ąd am i P o w ia to w y m i w  H ru ­
b ieszow ie  i Ł u k o w ie  ro z p ra w y  p rz e ­
c iw ko  złodziejom  g ro sza  p u b licz ­
nego.

S k lep o w y  filii  G S  w  L isk ach  
(gm ina  D ołhobyczów , pow . H ru b ie ­
szów ) K az im ie rz  P io tro w sk i p o b ie ­
ra ł  d la  sieb ie  ró żn e  to w a ry  p rz ez n a -  
czone d la  ch łopów  te j  w si a  tak że  
b ra ł z k a sy  p ien iądze . W  ten  sposób 
p rzy w łaszczy ł sob ie  około  7 ty s. zł. 
S zk o d liw ą  d z ia ła ln o śc ią  P io tro w sk ie ­
go z a in te re so w a ły  się  w ład ze  sąd o ­
w e. k tó re  po p rz ep ro w a d z en iu  ro z ­
p ra w y  w  try b ie  d o raźn y m  w y m ie ­
rzy ły  m u 4 la ta  w ięzien ia  i 2 la ta  
u tra* y  o b y w a te lsk ich  p ra w  h o n o ro ­
w ych. .

W Ł ukow ie przed Sadem  P o w ia to  
w ym  odbyła się  rozprawa p r z e ć w -  
ko A dolfow i B abińskiem u refe­
rentow i skupu żyw ca G S w  Ł u­

kow ie i A ntoniem u Ł ukasiew iezow i

— członkow i K om isji Spo łecznej przy 
w ad ze  i k w a lif ik a c ji  żyw ca. Ich 
szkod liw a d z ia ła ln o ść  po leg a ła  n3 
tym , że B a b iń sk i w y p isy w ał kw ity  
n a  rzek o m o  d o s ta rcz an e  p rzez  chłO" 

p ów  tu cz n ik i, n a to m ia s t L u k as ie -  
w icz p o b ie ra ł za te  k w ity  pieniądze. 
O k rad li on i w  te n  sposób  P ań stw o  
n a  su m ę  15.800 zł. u ży w ają c  te  pie­
n iąd ze  n a  w ód k ę  i g ry  hazardow e. 
O bu szk o d n ik o m  S ąd  P o w ia to w y  ^  
Ł u k o w ie  w y m ierzy ł zas łu żo n e  k a r /• 
B ab iń sk i o trzy m ał 6 la t  w ięzieni*’ 
a L u k as iew icz  8 la t  w ięzien ia . V fył"  
sza k a ra  w y m ierzo n a  zosta ła  L uka- 
siew iczow i d la teg o , że n a  rozPr * ' 
w ie  pom im o zeznań  św iad k ó w  1 do* 
w odów  n ie  p rz y zn a ł się  do  popełń#* ’ 
ny ch  p rz es tę p s tw .

R o zp raw y  te  p o w in n y  b y ć  ostrze* 
żen iem  d la  ty ch  w szy stk ich , którzy 
o śm ie la ją  się  o k ra d ać  m ien ie  społO * 
ne, o k ra d a ć  spo łeczeństw o.

C ały  a p a ra t  re w izy jn o  -  ko n tro ln y  
o ra z  a k ty w  sp o łeczno-sam orządow y 
ze zd w o jo n ą  en e rg ią  po w in n y  prze­
p ro w ad z ić  k o n tro lę  w szy stk ich  p i* ' 
ców ek spó łdzie lczych . R ów nocześnie 
trzeb a  rozpocząć w ie lk ą  k am p an ią  
u św ia d a m ia ją cą  w śró d  p raco w n ik ó w  
i Z arząd ó w  G Ś i PZ G S.

W alk ę  rozpoczęto  i t rw a ć  będzi* 
ona d o tąd , dopóki spółdzie lczość  sa­
m opom ocow a w oj. lu b e lsk ieg o  n ,e 
u w oln i się  c a łk o w ic i, od p lag i m aH ' 
kow iczów  i ich  op iekunów .

A k c ją  k ie ro w ać  b ęd ą  w ojew ódzkie  
i p o w ia to w e  k o m is je  do w a lk i * 
m an k a m i i n ad u ży c iam i.

cjl ro lnej, lepsze z a o p a trz e n ie  w żyw  sk ie ro w an o  do  p ro k u ra to ra .

I)/iś

Ifa  prawo:

N a lew o: K o b ie ty  w ie js k ie  w  la ta ch  tr zy d z ie s ty c h  w ę d ro w a ły  za zaro b kiem , 
d ziś  ich  c ó rk i biją n o rm y  w  orce na  tr a k to r a c h .'N ie je d n a  z n a szyc h  trak to rzystek

tia tu  tui przodow nicy pracy.
zasłużyła,

Opłacalne zamienniki dla clilopów
k o n tra k tu jących  ziomioploily

C zęść ro ln ik ó w  naszego  w o jew ó d z­
tw a  p r z y s t ą p i ł a  n a  sze rszą  sk a lę  d 3 
u p ra w y  w  ra m a c h  k o n tra k ta c j i  za ­
l e c a n y c h  p rzez  p a ń s tw o  ta k ic h  ro ­
ślin  j a k :  ow ies, g ry k a , fa so la , k u k u ­
ry d za , o g ra n ic za jąc  u p ra w ę  zbóż ( ż y ­
ta  i pszenicy).

A by d ać  m ożność p e łn eg o  i te rm i­
now ego w y w ią za n ia  się  tym  ro ln i­
kom  P o lsk ie  Z ak ła d y  Z bożow e w p ro  
w ad ziły  z am ien n ik i.

Z godnie  z z a rząd zen iem , ro ln ik o m , 
k tó rzy  z a k o n tra k to w a li  ow ies, g ry -  
kę, fa so lę  i k u k u ry d z ę  p rz y s łu g u je  
b a rd zo  k o rz y s tn a  zam ian a  I tak  na 
p rz y k ła d : je ś li ro ln icy , k tó rz y  za ­
w arli k o n tr a k ty  na  w y m ien io n e  z ie ­
m iop łody  d o s ta rc z ą  je  p rzed  obo­
w iązu jący m  te rm in e m  z a w a rty m  w 
um ow ie, w  o k re s ie  t rw a n ia  akc ji 
p lan o w eg o  sk u p u  z y sk u ją '

1) 10"/o c en y  p o d staw o w e j p rzy  
d o staw ie  ow sa, g ry k i i k s o l i ,  30",o 
ceny p o d s taw o w e j p rz y  d o staw ie  
k u k u ry d z y ;

2) 20ll/o cen y  p o d sta w o w e j za do ­
p ro w ad zen ie  (doczyszczenie) g ry  ;i 
i faso li d o  I -g o  s ta n d a r tu ;

3) p rz y  d o s ta w ie  zbóż k o n tra k to ­
w an y ch  p la n ta to ro m  p rz y s łu g u ją  za ­
m ien n ik i w  p lan o w y m  sk u p ie  i ta k : 
Za d o s ta w ę  100 k g  g ry k i k o n tra k to ­
w a n e j, zalicza  s ię  w  p lan o w y m  sk u ­
p ie  250 k g  zboża, za  d o s ta w ę  100 kg

fasoli k o n tra k to w a n e j  zalicza się  W 
p lan o w y m  sk u p ie  200 kg zboża, z3 
d o staw ę  100 kg  k u k u ry d z y  k o n tra k ­
to w an e j zalicza się  w  p lan o w y rr 
sk u p ie  250 kg  zboża.

Ś re d n io ro ln y  gospodarz z  g ro m a d y  
T y tu s in  ((/m ina S ta w . po w . C h e łm  
L u b e ls k i) T a d e u sz  M a rc in ia k  w y w ią  
za ł się  ju ż  w  100 proc. z  o b o w ią zko  
w y ch  d o s ta w  ży w c a . N a zd ję c iu  ob. 
M a rc in ia k  n a  p u n k c ie  sk u p u  W 

S ta w ie .
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K a m p a n ia  w y b o rcza  p rz y b ie ra  z 
k a żd y m  dn iem  na sile. T y siące  ag i­
ta to ró w  w ę d ru je  c o d z ien n ie  od do­
m u  d o  do m u , o d  m ie sz k an ia  do  
m ie sz k an ia  p o p u la ry z u ją c  P ro g ra m  
W yb o rczy  F ro n tu  N arodow ego , w y ­
ja ś n ia ją c  zasad y  O rd y n a c ji  W y b o r­
czej i ró żn e  w ą tp liw o śc i, p rz y s łu c h u ­
ją c  się  g łosow i w y b o rcó w , ich  s k a r ­
gom  i życzen iom , w a lcząc  z fa łszem  
i  w ro g ą  p lo tk ą .

Z asad n iczy m i o ś ro d k a m i s z ta b a m i 
a g ita c j i  w y b o rcze j s ą  O bw o d o w e 
K o m ite ty  F ro n tu  N aro d o w eg o . T u ta j  
d z ień  w  d z ie ń  z b ie ra ją  s ię  a g ita to ­
rzy .

C zy je d n a k  w szy s tk ie  O bw o d o w e 
K o m ite ty  F ro n tu  N a ro d o w eg o  p r a ­
c u ją  sy s te m a ty c z n ie  i w e d łu g  p lan u ?

D la  p rz y k ła d u  o d w ied źm y  O b w o ­
dow y K o m ite t F ro n tu  N aro d o w eg o  
N r 23 m ieszczący  s ię  w  szk o le  p rz y  
ul. Ż e lazn e j N r 20 w  L u b lin ie .

W y m ien io n y  K o m ite t  zo rg an izo ­
w an y  zo sta ł ju ż  d o ść  d aw n o . O d p o ­
c zą tk u  p ra c a  n ie  b y ła  w ła śc iw ie  
ro zd zie lo n a  pom ięd zy  cz ło n k ó w  K o ­
m ite tu . U s ta lo n o  je d y n ie  p la n  d y ­
żu ró w , k tó r y  t rz e b a  p rz y z n a ł,  b y ł 
s k ru p u la tn ie  p rz es trz eg a n y . N a w y ­
ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  szczegó ln ie  ob. 
A n n a  K o szy k o w sk a  z L ig i K o ­
b ie t, k tó ra  z p e łn y m  p o św ięcen iem

Młodzi chłopi
zg ła sza ją  s ię  d o  pracy
na najtrudniejszych odcinkach
socjalistycznego budownictwa 
List do ZG ZMP

M łodzi ch ło p cy  ze  w si C ieszę- 
tln , g m in a  G a low ice , pow . W ieluń , 
zw rócili s le  lis to w n ie  do Z a rz ąd u  
G łów nego Z H P  z  p ro śb ą , a b y  sk ie ­
ro w a n o  ich  do  p ra c y  w  k o p a ln i w ę ­
g la, b y  w  te n  sp osób  m o g li w y p e ł­
n ić  ś lu b o w a n ie  z łożone  n a  Z locie 
M łodych  P rz o d o w n ik ó w  —  B u d o w ­
n iczy ch  P o lsk i L u d o w e j — p rzy czy ­
n ie n ia  s ię  ja k  n a jb a rd z ie j  d o  ro z ­
k w itu  P o lsk i L u d o w e j.

W  liśc ie  p o d p isa n y m  p rz ez  M leczy 
■ law a B łaszk iew icza , T ad e u sz a  C h rza  
n » , S e w e ry n a  Ju szc zy k a , S ta n is ła w a

1 L eo n a  W eszkę, czy tam y

*"*? oa  “ ««e*o m yślał, te b y  flokonać w  życiu czego* niezw ykłego, bo- 
m ten k le ro . N I. w iedzieliśm y co. A t e r n  
luft w iem y. Pójdziem y na  trud ną pract, 
do kopalni, dołożymy w szelkich sil, teby  
lak  n a jle p ie j p rzy słu ży ć  s ię  O jczyźnie . 
W iem y. W p racy  też  m o żn a  być b o h a ­
te re m . Z nam y  ta k ic h  b o h a te ró w , Jak : 
P s t r o w s k i  lu b  M ark lew ka, c zy ta liśm y  o 
n ich  I chcie libyśm y  być ta k im i bo­
h a te ra m i. C hcem y, te b y  d u m n a  * n a s  
b y ła  nasza ro d z in n a  w ioska i  c a ła  P o l­
ska".

o d d a ła  s ię  p ra c y  w  O bw odow ym
K om itecie .
O bw odow y K o m ite t F ro n tu  N aro d o  

w ego N r 23 zo rg an izo w ał w sp ó ln ie  
z K o m ite tem  N r 43 w św ie tlicy  L u ­
b e lsk ich  F a b ry k  W ag, Z ak ład  N r 1 
(d a w n ie j „ C au d r" ) z e b ra n ie  m iesz ­
k a ń có w  d zie ln icy . N a  z eb ra n ie  p rzy  
szło  400 osób. Ż yw o d y sk u to w a li  
n a d  P ro g ra m e m  F ro n tu  N arodow ego, 
a p o tem  z z a in te re so w a n iem  o g lą ­
d a li  f ilm  o o s iąg n ięc iach  P o lsk i L u ­
d o w ej.

Z g o d n ie  z p la n e m  sp o rząd zo n y m  
w  K om itec ie  F ro n tu  N aro dow ego  
w  o s ta tn ic h  d n iach  Im p rezy  t a ­
k ie , po łączone  z w y s tę p a m i a r ty ­
sty czn y m i o d b y w ać  się  b ę d ą  co ty ­
dzień. P la n y  te  b ę d ą  m ogły  być  w U  
śc iw ie  >zrealizow ane ty lk o  p rz y  d o ­
b re j p ra c y  a g ita to ró w .

C zy K o m ite t F ro n tu  N aro d o w eg o  
N r  23 p o tra f ił  o toczyć  się  odpow ied­
n im  a k ty w e m  p a r ty jn y m  l b e zp a r­
ty jn y m ?  C zy p o tra f i ł  w łaśc iw ie  zo r­
gan izo w ać  p ra c ę ?

O bw o d o w y  K o m ite t d y sp o n u je  w 
ch w ili o b ecn e j dość  p o w ażn y m  a k ty  
w em  a g ita to rs k im , lu d źm i m ieszk a ­
jąc y m i p rz ew a ż n ie  n a  K o śm in k u , 
z n a jąc y m i d o b rze  ta m te jsz y ch  m iesz 
k a ń có w  i z a tru d n io n y m i w  p o b li­
sk ich  fa b ry k a c h . J e d n a k  K o m ite t 
F ro n tu  N aro dow ego  n ie  w ie  n ig . 
dy  do k ład n ie  ja k ą  liczbą a g ita to ­
ró w  m oże dysponow ać d an eg o  dn ia. 
W  dn iu  29. IX . b r. n p . z d a rz y ło  się, 
że do  O bw odu  n ie  zgło*lł s ię  an i 
jed en  a g ita to r , n a s tęp n e g o  d n ia  p ra  
cow all w szyscy, a  ju ż  n a  trzec i 
dzień  w  poszczegó lnych  b lo k ac h  ag i 
to w ało  ty lk o  35 osób.

P o n a d to  członkow ie  K o m ite tu  
F ro n tu  N aro d o w eg o  n ie  o r ie n tu ją  
się, czy  w szy scy  a g ita to rz y  w y . 
p e łn ia ją  n a leży c ie  sw o je  o b o w iązk i, 
n ie  ż ą d a ją  d o k ład n y c h  sp ra w o z d ań  
i  w y k o n a n y ch  p ra c . D op ie ro  p rzed  
trze m a  d n ia m i zaczę li a g ita to rz y  
sk ła d ać  u s tn e  sp ra w o z d a n ia  1 p rz e ­
k azy w ać  K o m ite to w i sk a rg i 1 zaża ­
len ia  m ie szk ań có w  d z ie ln icy , z ja k i 
m l z e tk n ę li s ię  w  czasie  sw o je j 
p racy . A ie  K o m ite t F ro n tu  N a ­
rod o w eg o  z a d a w a la  się  ty lk o  
p rz ek a za n iem  ty ch  sp ra w  n a  p iśm ie  
M ie jsk iem u  K o m ite to w i F ro n tu  N a­
rodo w eg o  n ie  tro szcząc  s ię  o to , czy 
t j a k  sp ra w y  te  zo sta ły  za ła tw io n e .

I s tn ie je  jeszcze  je d e n  p o w ażn y  
m a n k a m en t, k tó ry  w p ły n ą ł h n m u - 
iąco  n a  to k  p ra c y  K o m ite tu  N r 23. 
M ianow icie K o m ite t F ro n tu  N a ­
rodow ego u k o n s ty tu o w a ł się  pod 
n ieobecność n iek tó ry ch  członków . 
N ieobecni n a  p ie rw szy m  zeb ran iu  
nie zo sta li pow iadom ien i o  p rz y ­
d z ie lonych  Im  fu n k c ja c h  I w  re z u l­
tac ie  n ie  ogłosili s ię  do  ty ch  p rac . 
N a  13 członków  K o m ite tu  F ro n tu

Z ż y c i a  P a r t i i

0 lepsze wyniki szkolenia partyjnego
■yj gali P re z y d iu m  W o jew ódzk ie j 

Rady N arodow ej o d b y ła  s ię  n a ra d a  
sekretarzy K o m ite tó w  G m in n y ch  
P Z P R  oraz w y k ład o w có w  s /k o le n ia  
p a rty jn eg o .  ̂C e lem  r .a ra d y  bv ło  
o m ów ien ie  o siągn ięć  1 b ra k ó w  szk o ­
lenia p a r ty jn e g o  w  ro k u  ub iogłym  
i  w y ty czen ie  zad a ń  na ro k  b ieżący  

R e fe ra t w y g łosił I s e k re ta rz  K o ­
m ite tu  P o w ia to w eg o  tow- L u c jan  
L eszczyńsk i.

T ow . L eszczyńsk i s tw ie rd z ił m. in. 
n a s tę p u ją c e  b ra k i:

K o m ite t P o w ia to w y  o b ją ł szk o le ­
niem  zb y t m a tą  liczbę g ro m ad , w śród 
u czestn ik ó w  k u rsó w  p a r ty jn y c h  za 
m ało  by ło  b e z p a r ty jn y c h , szczegól­
n ie  Z M P-ow ców .

K o m ite t P o w ia to w y  n a  ogół m ało  
k o n tro lo w ał k u rsy - O graniczono się 
do  sp ra w d z en ia  f rek w en c ji, n igdv  
zaś n ie  interesow ano się  poziom em  
i  tre ś c ią  zajęć-

P oza ty m  tow . L eszczy ń sk i p o d ­
k re ś lił , ż b ra k i te  w v n ik a ią  z n ie ­
d o cen ian ia  roli szk o len ia , k tó re  po­
w in n o  pom óc k a żd e m u  członkow i 
P a r t i i  w  zro zu m ien iu  lego  zadań .

D o tychczasow y  n iew łaśc iw y  sto ­
sunek  1" m ite tu  Pov. iatowefito do 
szko len ia  odbił się  u'i»r>n!e n a  p 0 _ 
'tom ie  św iadom ości członków  P a rtii , 
^ ś r ó d  k tó ry ch  w ie lu  n ie  rozum ie  
sw oich  o bow iązków  i o d o w an ia  w 
k a żd e j a k d i  p o d e jm o w a n e j przez 
P a r t ię  1 R 7ąd.

D la p o p a rc ia  tego  tw ie rd z en ia  
tow. L eszczyńsk i p rzy to czy ł d an e  i lu ­
s tru ją c e  liczbę  człon kr r. k tó rzv  v  
akc ji sk u p u  zboża, o d staw ie  m lek a  i 
realizacH  p o d a tk u  n ie  w y w iąza li się  
ze  sw o ich  zadań .

W d y sk u s ji z ab ra ło  głos k ilk u  to ­
w arzy szy .

T ow . A dam czy k  m ó w ił o  s łab y m  
z a in te re so w a n iu  K P  szk o len iem  m ło - 
• k ie f e r .

Tow- M ie rzw iń sk i ze  S p iczy n a  
p o d k re ś lił, że szk o len ie  zb y t często  
b y ło  p ro w a d zo n e  w  o d e rw a n iu  od 
życia  d a n e j o rg a n iz ac ji p a r ty jn e j ,  
z ak ład u  p ra cy , g ro m ad y , że z ty m  
s ta n e m  rzeczy  n a le ży  zerw ać .

Tow . W ad o w sk i z L eszk o w ie  m ó ­
w ił o ty m , że s to su n e k  o rg a n iz ac ji 
p a r ty jn y c h  do  szk o len ia  je s t  często  
n iew łaśc iw y  i że w y ra ź n ie  odczuw a 
się  b ra k  op iek i z.t s tro n y  K P .

D y sk u s ję  p o d su m o w a ł tow- L e ­
szczyńsk i 1 w y ty czy ł z ad a n ia  K P  
o raz  k a żd e j o rg a n iz sc ii p a r ty jn e j  w 
re a liz a c ji u c h w a ły  K C  o szk o len iu  
P a rty jn y m . T?enrvk Ja n isz ew sk i 

k o re sp o n d e n t te ren o w y

N aro d o w eg o  zaledw ie  c z te re c h  p r a ­
c u je  w y d a jn ie .

W łaśn ie  b ra k  u m ie ję tn o śc i ro z ło ­
żenia p racy  n a  poszczególnych  człon 
ków  K o m ite tu  F ro n tu  N aro d o w e­
g o  odbił się  u jem n ie  n a  s to so w a ­
n iu  ró żn y ch  fo rm  a g ita c j i.  N ie  
p o m y ślan o  w c a le  o  o rg a n iz o w a n iu  
z eb ra ń  d y sk u sy jn y c h  w poszczegól­
nych b lo k ach  czy d om ach , n ie  do ce­
n io n o  ro li b ro sz u r  i p la k a tó w  w  
p ro p a g an d z ie  w y b o rcze j.

W szy stk ie  te  b ra k i  m ożna  u su n ą ć , 
jeś li c a ły  a k ty w  K o m ite tu  F r o n ­
tu  N aro d o w eg o  będzie sp ręży śc ie  
p raco w a ł, a  poszczególn i człon­
kow ie  o b c iążen i z o s ta n ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc ią  za  sw ó j z a k re s  p ra cy .

D la teg o  też  trz e b a , by  cz łonkow ie  
K o m ite tu  F ro n tu  N aro d o w eg o  N r  
23 d o k ład n ie  p rzean a lizo w ali sw o ­
ją  d o ty ch czaso w ą  p ra c ę  1 w y c iąg ­
nę li j a k  n a jszy b c ie j w łaśc iw e  
w n io sk i z d o ty ch c za s  p o p e łn io n y ch  
b łędów , b y  ich  d z ia ła ln o ść  w eszła  
na w łaśc )w e  to ry  1 p rz en io s ła  w  
k a m p a n ii w y b o rcze j n a jle p sz e  w y ­
n ik i. (k)

Robotnicy całego świata witają X IX  Z j a z d  W K P ( i )

P ra co w n icy , b io rą cy  u d z ia ł w  d ru g im  e ta p ie  b u d o w y  s ta lo w eg o  serca  
C zech o sło w a cji  — n o w eg o  k o m b in a tu  m e ta lu rg ic zn e g o  im . K le m e n ta  
G o ttw a ld a  w  K u n c zy c a c h  —  w  d n iu  l .X .  br. ro zp a li  11 d ru g i  w ie lk i 
p iec , w y k o n u ją c  sw e  zo b o w ią za n ie  d la  u czc zen ia  X I X  Z ja z d u  W K P (b )  
na  2 d n i  i  7 go d zin  p rze d  te rm in e m . N a  zd ję c iu : fr a g m e n t  u ro c zy s to śc i  

o dd a n ia  do u ż y tk u  w ie lk ie g o  pieca.
(F oto  —  C A F )

M arian P astu s iak
k o re sp o n d en t zak ład o w y  L PZ B

Utworzenie brygady lastrykarskiej
przyniosło LPZB ponad milion złotych oszczędności

J e d n y m  z w a ru n k ó w  d e c y d u ją - 
cy ch  o  p ra w id ło w y m  ro z w o ju  go ­
sp o d a rk i so c ja lis ty cz n e j je s t  L „-ja ll-  
s ty c zn a  a k u m u la c ja  p o le g a ją c a  n a  
j a k  n a jo szc zę d n ie jsz e j g o sp o d a rce  1 
s ta ły m  o b n iż a n iu  k o sz tó w  p ro d u k ­
c ji. S ą  to  n a jw aż n ie jsz e  z a g a d n ie ­
n ia  s to jąc e  w  c h w ili o b ecn e j p rzed  
b u d o w n ic tw em  p rzem y sło w y m .

Z ag a d n ie n ia  te  z n a la z ły  w ła śc iw y  
o d d źw ięk  w  L u b e lsk im  P rz e m y s ło ­
w y m  Z je d n o cz e n iu  B u d o w la n y m , 
k tó re  c iąg le  w a lcz y  o  w y ższą  w y d a j­
ność  p r  cy  ro b o tn ik ó w , w p ro w a d z e ­
n ie  oszczędnośc i m a te r ia łó w , o  j a ­
k o ść  p ro d u k c ji  itp .

C h a ra k te ry s ty c z n y m  p rz y k ła d em  
św ia d c zą cy m  o  z a in te re so w a n iu  się  
p rz ez  L P Z B  s p ra w ą  o b n iżk i k o sz tó w  
w ła sn y c h  je s t  sp ra w a  ro b ó t la s ' / -  
k a rsk ic h  w y k o n y w a n y c h  n a  b u d o ­
w ach . O d  1951 ro k u  w szy s tk ie  ro ­
b o ty  p o sa d z ek  „ la s tr ic o "  n a  b u d o ­
w a ch  L P Z B  w y k o n y w a ł p ry w a tn y  
p rz ed s ię b io rc a  ob. G rzy w ack i. Z g o d ­
n ie  z o b o w ią zu jąc y m i p rz ep isa m i za 
w y k o n a n ie  jed n e g o  m e tra  k w a d ra ­
to w eg o  p o sa d z k i L P Z B  -liaciło  ob. 
G rz y w a ck ie m u  o k o ło  70 zł. W  su m ie  

te j  m ieśc iły  s ię  g e n e ra lia  1 w y n a ­
g ro d zen ia  za u ży cie  k a m ie n ia  k a r -  
b o ru n d o w e g o  u ż y w an e g o  p rz y  sz li­
fow aniu-

W y k o n y w an ie  ro b ó t  la s try k a r -  
sk ich  p r z : -  p ry .v a tn .fe o  p rz e d s ię ­
b io rcę  k o sz to w a ło  Z je d n o cz e n ie  p o ­
w ażn e  su m y . A by te m u  zap o b iec  w  
g ru d n iu  195’ :>ku p r  .y stąp iliśm y  
do zo rg an izo w an ia  w ła sn e j b ry g a d y  

la s try k a rz y . O rg a n iz a c ję  po w ie rzo n o  
b ry g a d ie ro w i o~. G ro b e lo w i, k tó ry  
z w erb o w ał k i lk u  fach o w có w  o r a 7 
przeszk o lił n iez b ęd n ą  ilo ść  ro b o tn i­
ków . P ra c a  w ła sn a  b ry g a d y  p rz y ­
n iosła  ju ż  w  p o c za ik a c h  pow użne  
oszczędności w y n ik łe  z n iew y p ła ce -

n ia  p r y w a t r  m u  p rz ed s ię b io rc y  g e - 
n e ra l ii  w y n o szący ch  21 p roc . w a r to ­
śc i m a te r ia łu  i r a z  78 proc- w a r t  ś?I 
robocizny  w  sum ie  20 zł od  k ażd eg o  
m e tra  k w ad ra to w e g o .

N a s tę p n ie  p o d d a n o  re w iz ji  d o ty c h ­
czasow e n o rm y  zuży c ia  k a m ie n ia  
k a rb o ru n d o w e g o  po d czas sz lifo w a­
n ia  p o sad zek  „ la s tr ic o " . P rz e p isy  
P N B  p rzew id y w a ły  zużycie  1,5 k g  
k a m ie n ia  k a rb o ru n d o w e g o  n a  1 m* 
T a k  też  o b liczał p ry w a tn y  p rz ed s ię ­
b io rca  ob . G rzy w ack i, k tó re m u  za
1 k g  k a rb o ru n d u  p łaco n o  18 zł zgo­
d n ie  z  c e n n ik ie m  ro b ó t  '  b u d o w la ­
nych .

O p ra c o w a n a  p rz ez  d z ia ł  tech n icz ­
ny  n o rm a  n a  zużycie  k a rb o ru n d u  
w y k aza ła , że n a  d w u k ro tn e  o sz lifo ­
w an ie  p o sad zek  „ la s tr ic o "  w y ch o d zi 
ty lk o  0,36 k g  k a m ie n ia , a n ie  1.5 kg, 
ja k  p o d a je  PN B . O szczędność  w y ­
n ik ła  z z as to so w an ia  n o w ej n o rm y  
zużycia k a rb o ru n d u  w ynosi 20,52 zł 
n a  k a żd y m  m*. W a rto  p o d k re ś lić , że 
w o k re sie , k ied y  ob. G rz y w a ck ie m u  
p łaco n o  w y so k ie  su m y  za rzek o m o  
t ru d n y  do  zd o b y cia  k a m ie ń  k a rb o -  
ru n d o w y , z a o p a trz e n ie  L P Z B  p o s ia ­
d a ło  w  m ag a zy n ie  g łó w n y m  1500 kg  
teg o  su ro w ca .

T ak  w ięc  d z ięk i w ła sn e j b ry g ad z ie  
la s try k a rs k ie j  o ra z  o p ra co w a n iu  w ła 
śc iw ych  n o rm  zu ży c ia  u zy sk a n o  w 
o k re s ie  od 1.1 1952 r. do  1 IX  1952 r 
oszczędność n a  su m ę  1 290 224 zł 
Do k o ń ca  b r. su m a  ta  podw yższy  się  
p rzy p u szcza ln ie  do  1 500 000 zł. T e 
d a n e  d o ty czące  ty lk o  jed n eg o  o d c in ­
ka p ra cy  w sk az u ją  jak  po w ażn e  wy 
n ik i p rzy n o si n a leży c ie  p ro w ad zo n a  
w a lk a  o  o b n iżen ie  ko sz tó w  w ła ­
snych .

N ie s te ty  n ie  w szy s tk ie  jeszcze

p rz ed s ię b io rs tw a , fa b ry k i I zak ład y  
p ra c y  d o s ta te cz n ie  In te re su ją  s ię  
sp ra w ą  o b n iżk i k o sz tó w  w ła sn y c h . 
T o  sa m o  m ożna b y  pow ied zieć  1 o 
D e p a rta m e n c ie  T ech n iczn y m  M in i­
s te r s tw a  B u d o w n ic tw a  M ia s t 1 O s ie ­
dli, k tó ry  pom im o, że o trzy m a ł n o ­
w o o p ra c o w a n e  n o rm y  zużycia  k a ­
m ie n ia  sz lif ie rsk ieg o  p rzez  d z ia ł 
te ch n iczn y  L P Z B  jeszcze  n a  p o c zą t­
ku  1952 r. do  te j  p o ry  n ie  z a tw ie r ­
dził Ich, a  p rzec ież  je s t  to  sp ra w a  
n iezw y k le  w ażn a . D zięki n ow ej n o r­
m ie  o lb rzy m ie  oszczędności u zy sk ać  
m ogą b u d o w y  w  ca ły m  k ^a ju .

W gminie Sławatycze
u k a ra n o
opornych kułaków

W  g m in ie  S ław a ty cze , pow . w ło - 
d aw sk i, m ało  l ś re d n io ro ln i ch łop i 
w y w ią zu ją  się  d o b rz e  ze sw y ch  obo 
w iązk ó w  w obec P a ń s tw a . J e d y n ie  
k u łac y  m a ją  zaległości, k tó re  t łu ­
m aczą  ty m , że jak o b y  u ro d z a j n ie  
d o p isa ł w ty m  ro k u  itp . P o n iew aż  
n iek tó rzy  z n ich  w y ra źn ie  sa b o tu ją  
p lan o w y  sk u p  zboża, P rezy d iu m  
PR N  u k a ra ło  n a jb a rd z ie j  o p o rnych . 
M. tn . A lfons P a rc ze w sk i ze S ła w a ­
tycz, zo sta ł u k a ra n y  g rz y w n ą  2000 zł, 
Józef Ło^yszew icz z te j sam ej g ro ­
m ad y  — 1000 zł, Jó z e f  P a w lu k  — 
1500 zł, J a n  B aj — 1000 zł (obaj z 
g ro m ad y  H oleszów ). A dam  P a s tu -  
szuk z g ro m ad y  D o łh o ro d y —800 zl, 
R om an G ie jło  z te j sa m ej g ro m ad y
— 1000 zł.

K a ry  te  pom ogły : u k a ra n i już  n a ­
stęp n eg o  d n ia  w y ró w n a li zaległości- 

A n to n i Szu jew sk l 
k o re sp o n d en t te ren o w y

W czoraj Dziś

W P olsce przedw rze& niow ej n ę d za  w yg a n ia ła  dzieci n a  ulice, gdzie  „ pro d u ko w a ły"  się  p se u d n g lm n a s ty e zn y m l p o k a za m i w  celach za ro b ko w ych .  
D ziś pod  k ie ro w n ic tw e m  in s tru k to r ó w  m ło d zie ż  ćw iczy  Sie w  halach  sp o r to w ych , co p o d n o si ich  tę ży zn ę  f iz y c zn ą .

t
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Walczmy o to, by każdy urząd przestrzegał praworządności i wskazań władzy ludowej
(Z P r o g r a m u  W yb orczego  F rontu  N arodow ego)

Czytelnicy p iszą

W arto wejrzeć w gospodarkę
Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji Roślin w Puławach

O d n a sz e j C zy te ln iczk i o trzy m a liś  
m y  lis t, k tó ry  p u b lik u je m y  z m a ły ­
m i sk ró ta m i i bez  k o m e n ta rz y . F a k ­
ty  m ó w ią  sa m e  za  sieb ie . O cze k u je ­
m y  w y ja śn ie ń  o d  z a in te re so w a n y c h  
czy n n ik ó w .

R e d a k c ja

W  In s ty tu c ie  H o d o w li l A k lim a ty ­
zac ji R o ślin  w  P u ła w a c h  is tn ie je  
dz ia ł R em o n to w o  -  K o n se rw ac y jn y , 
k tó reg o  k ie ro w n ik ie m  je s t  ob. S c ie- 
rzy ń sk i. M im o, że je s t  to  b a rd z o  w a ż ­
n y  d z ia ł In s ty tu tu ,  n ik t  s ię  n im  d o tą d  
n ie  z a in te re so w a ł, bo  ja k  m i w ia d o ­
m o, w szy s tk ie  k o m is je  z w ied z a ją  
ty lk o  d z ia ły  n a u k o w e . N ic w  ty m  
z re sz tą  dziw nego , bo  k ie ro w n ic tw o  
w o li n ie  p o k a zy w a ć  teg o  co złe. J a k  
tu  p ro w a d z ić  k o m is ję  do  s to la rn i  i

c iem  w znoszą  s ię  z n ie j  tu m a n y  k u ­
rzu . U  su f itu  w iszą  ru sz to w a n ia , n a  
k tó ry c h  ró w n ie ż  leży  g ru b a  w a r ­
s tw a  p y łu , k tó ry  za k a żd y m  u d e ­
rzen iem , czy s iln ie jsz y m  s tu k n ięc iem  
o sy p u je  s ię  n a  g łow y  i  w  oczy ro ­
b o tn ik o m .

P ra c a  w  s to la rn i  o d b y w a  się  w e d ­
łu g  n o rm , ta k  ja k  to  je s t  w  in n y ch  
z a k ła d a c h  p ra cy . L ecz  tu ta j  p a n u je  
k u m o te rs tw o . M a js tre m  s to la rn i  je s t  
ob. W ójc ik . Je g o  sz w a g ie r ob. A ła sa  
i k i lk u  in n y c h  z aw sze  o trz y m u je  
n a jlż e jsz ą  ro b o tę , d z ięk i czem u z a ­
ro b k i ich  w y n o szą  p rz e c ię tn ie  około  
1.500 zł m iesięczn ie , po d czas gdy  
in n i  o trz y m u ją  ja k ie ś  p rz e ró b k i, co 
p o z w ala  im  za ro b ić  z a led w ie  do  500

ś lu sa rn i, k tó re  m ieszczą  się  d w u  szo M oim  z d an iem  n a jle p ie j by
p a c h : d re w n ia n e j  i m u ro w a n e j?  W  ok 1 b y!°._ g d y b y  _ p ra c a  o d b y w a ła  s ię  sy ­
n a c h  ty c h  szop  w iszą  g ęs te  f ira n k i
p a ję cz y n  n ie  u p rz ą ta n e  od  p rzesz ło  
ro k u . P od ło g a  je s t  d re w n ia n a , d a w ­
n o  n ie  m y ta  i  za  k a żd y m  s tą p n ię -

s te m e m  ta śm o w y m , bo  w ów czas 
m ożność  d o b re g o  z a ro b k u  m ie lib y  
w szyscy , a n ie  ty lk o  ci, k tó rz y  są  
k u z y n am i m a js tra .

lffe wystarczy wysiać zapotrzebowanie

Chłopi z  gminy Krzywowierzba
czeka!q na nawozy sztuczne i otręby

J a k o  p ra c o w n ik  C U S p rz y  P re z y ­
d iu m  G m in n e j R a d y  N a ro d o w e j w 
K o d e ń cu  (pow. W łodaw a) ro z m a w iam  
często  z ch ło p a m i i  s ły szę  ich  u ty s ­
k iw a n ia :  „D laczego  w  n a sz e j G m in ­
n e j  S p ó łd z ie ln i n ie  m a  d la  n a s  n a ­
w o zó w  sz tu czn y ch  i  o trą b ? "

Z aczą łem  w ięc  o b se rw o w ać  p ra c ę  
G m in n e j S p ó łd z ie ln i, p ra g n ą c  dociec 
p rzy czy n  ty c h  b ra k ó w , o k tó ry c h  
m ó w ili ch łop i. D o w ied zia łem  się, że 
w e w rz eśn iu  G m in n a  S p ó łd z ie ln ia  
o trz y m a ła  ty lk o  1.000 k g  o trą b , p o d ­
czas g d y  n a  je d n y m  ty lk o  sp ęd z ie  
w  d n iu  24 w rz eśn ia  ch łop i sp rz ed a li 
86 tu czn ik ó w , a  za tu c z n ik i n a le ż ą  
im  s ię  p rzec ież  o tręb y .

N aw o zó w  w  G m in n e j S p ó łd z ie ln i 
n ie  m a  z u p e łn ie  d la  g o sp o d a rzy  in d y

Interwencie
„Sztandaru  Ludu“
skutkują...

— D zięk i W aszej in te rw e n c ji  o trz y ­
m aliśm y  od  P o w ia to w eg o  Z a rz ą d u  
Z SC h  w  T o m aszo w ie  4 ty s. z ło ty ch  
n a  w y k o ń czen ie  św ie tlic y  —  p iszą  
czy te ln icy  z Ł o siń ca  (gm ina  P asiek i). 
—  S u m a  ta  w y s ta rcz y  n a m  n a  p o k ry  
ede b u d y n k u  i n a  z ak u p ien ie  n iezb ęd  
n y c h  m a te ria łó w .

—  D ro g a  R e d a k c jo  — p isze  ob. J a n  
P a w ło w sk i z L u d w in ó w k i (gm ina 
D zierzkow ice , pow . K ra śn ik ). —  N a ­
p isa łe m  do W as p ie rw szy  lis t, gdy 
m ia łem  w ie lk ie  z m a rtw ie n ie . PZ U W  
n ie  c h c ia ł m i w y p łac ić  o d sz k o d o w a ­
n ia  za p ad ieg o  k o n ia , bo  w e te ry n a rz  
n a p is a ł  o m yłkow o , że leczen ie  ro z ­
po czą ł d o p ie ro  w  szó sty m  d n iu  ch o ­
ro b y . T y m czasem  by ło  in a c z e j: le ­
k a rs tw o  d a w a ł ju ż  w  d ru g im  d n iu , 
a  n ie  w  szóstym . D z ięk i R e d a k c ji 
p rz y je c h a ła  K o m is ja  n a  m ie jsc e  i 
z b ad a ła , ja k  b y ło  n a p ra w d ę . P Z U W  
w y p ła c ił  m i w  d n iu  12 w rz eśn ia  
i . 135 z ło tych .

—  D onoszę, — p isze  n asz  k o re s ­
p o n d e n t A. W ilkos z g m in y  U c h a ­
n ie  (pow. H ru b ieszó w ) — że a r ty k u ł  
n a  te m a t z lew n i m le k a  um ieszczony  
w  „ S z ta n d a rz e  L u d u "  d n ia  25 w rz eś­
n ia  b a rd zo  n a m  pom ógł. W  m le c z a r­
n i  w  Ja ro s ła w c u  u sp ra w n io n o  p ra c ę  
i  ch ło p i z k o lo n ii U ch an ie , k tó rzy  
p rz e d  ty m  n a rz e k a li ,  s ą  ju ż  te ra z  
zad o w o len i i b a rd zo  d z ię k u ją  r e d a k -  
mi. a  in te rw e n c je .

w id u a ln y c h . Z a rz ąd  G m in n e j S p ó ł­
d z ie ln i tłu m a cz y  te n  b ra k  ty m , że 
n aw o zy  sz tu cz n e  p rzezn aczo n e  d la  
g o sp o d a rs tw  in d y w id u a ln y c h  p rz e ­
k a z a n o  w  części n o w o zało żo n ej spół 
d z ie ln i p ro d u k c y jn e j  N ie tia ch y , k tó ­
re j  n ie  b y ło  w  p lan ie , w części za i  
sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j  Z a h a jk i, 
k tó ra  z ap la n o w a ła  za  m ało  n a w o ­
zów.

Z arz ąd  G m in n e j S p ó łd z ie ln i n ie  
p o czu w a  s ię  do w in y  z p ow odu  b r a ­
k u  o trąb , gdyż  z ap o trze b o w a n ie  zo­
s ta ło  p rz e s ła n e  w  te rm in ie  J a k  w i­
dać, t ro sk a  Z a rz ą d u  G m in n e j S p ó ł­
d z ie ln i o  z a o p a trz e n ie  ch łopów  w  
o trę b y  o g ran icza  s ię  ty lk o  do w y s ła ­
n ia  zam ó w ien ia . N ie  w id ać  n a to m ia s t 
ż a d n y c h  s ta ra ń ,  a b y  z a p o trz e b o w a ­
n ie  zosta ło  z a tw ie rd z o n e  i  z rea lizo ­
w a n e  p rzez  PZ G S .

T rze b a , a b y  Z a rz ą d  G m innej- S p ó ł­
d z ie ln i z w ięk szą  n iż  d o tąd  en e rg ią  
zaczą ł s ta r a ć  się  o p rz y d z ia ł o trą b  
i n aw o zó w  sz tu czn y ch  d la  gospo­
d a rs tw  in d y w id u a ln y c h . C h łop i w  
g m in ie  K rz y w o w ie rzb a  czek a ją . 

(9109(. J .  Z ap asa

B a rd z o  często  p ra c o w n ic y  d o s ta ją  
ro b o tę  z leco n ą : p e w n ą  ilo ść  d rz w i i 
o k ien  o o k re ś lo n y m  fo rm ac ie . Gdy 
ju ż  z n aczn ą  część p ra c y  w y k o n a ją , 
k ie ro w n ic tw o  o zn a jm ia , że  p la n  
zm ien io n o  i  n a k a z u je  ro b o tn ik o m  
p rz e ro b ić  o k n a  lu b  d rzw i. A  gdy 
p rz e ra b ia ją ,  k ie ro w n ic tw o  znów  
z m ien ia  p la n  i  ro b o tę  trz e b a  w y k o ­
n y w a ć  od  p o c zą tk u . J e s t  to  k a r y ­
godne  m a rn o tra w s tw o  czasu . K ie ­
ro w n ic tw o  p o w in n o  się  p rzec ież  z a ­
s ta n o w ić  zan im  o p ra c u je  p la n  ro bó t, 
a  n ie  zm ien iać  go w  to k u  p ra cy .

T rze b a  też  p o w ied zieć  k i lk a  słów  
o p ra c y  m ag a z y n u  i  a d m in is tra c ji .  
M ag azy n  p o w in ien  być  o tw a r ty  od 
godziny  7 do  13. A le  k ie ro w n ik  m a ­
g azy n u  tow . Jó z e f  B ilsk i je s t  n a j ­
częście j n ieo b ecn y . P rz e b y w a  a lb o  
w  dom u, a lb o  w  gospodzie. M ie j­
scow i p ra c o w n ic y  ra d z ą  so b ie  w 
te n  sposób , że  w y b ie ra ją  m a te r ia ły  
n a  zapas. A le  g d y  p rz y ja d ą  p ra c o w ­
n icy  z te re n u , np . z O sin  lu b  Pożoga, 
m u szą  czek ać , bo  tow . B ilsk i u rz ę ­
d u je  gdz ieś w  k n a jp ie .  G dy  p rz y ­
chodzi po  g o d z in ie  13-ej ró w n ież  
m a te r ia łó w  n ie  w y d a je . S w o im  p o ­
s tę p o w a n ie m  to w . B ilsk i d e m o ra li­
z u je  i  z n iech ęca  sw y ch  to w a rzy sz y  
do p ra cy .

W  a d m in is tra c ji  d z ia łu  Remcwito- 
w o -K o n se rw a c y jn e g o  s ied zą  u rz ę d ­
n icy , co pó ł g o d z in y  p o p ija ją  h e rb a ­
tę  i p ró ż n u ją . S ied zą  s ied em  godzi.i 
od 8 do  15 w  c zy s ty ch  p o k o ik ach , 
gdy  ty m c z ase m  ro b o tn ic y  p ra c u ją  w 
b ru d z ie  i k u rz u , t r a c ą c  z d ro w ie  w 
tak ic h  w a ru n k a c h . Od czasu  do cza­
su  z w o ły w an e  są  z eb ra n ia . N a ra ­
d z a ją  się, w y b ie ra ją  k o m is ję  s a n i­
ta rn ą ,  k o m is ję  czy sto ści i in n e , a le  
w szy stk o  p o z o s ta je  po  s ta rem u . 
P rz e d  k ilk o m a  m ie s ią ca m i u c h w a lo ­
no, że ro b o tn ic y  b ę d ą  m ie li do  d y s­
p o zy cji rę cz n ik  i m yd ło . J e d n a k  
p rzezn aczo n e  n a  te n  cel m y d ło  z m a ­
g azy n u  gdzieś w y p a ro w a ło .

R o b o tn icy  d o m a g a ją  się, a b y  p r a ­
ca zo sta ła  u n o rm o w a n a  i a b y  w  p r a ­
co w n iach  p o p ra w iły  się  w a ru n k i. 
C hcą  m ieć  rę czn ik i i m yd ło , ab y  n ie  
w y c ie rać  b ru d n y c h  r ą k  o u b ra n ie .

J a  u w a ża m , że ta k i  s to su n e k  do 
p ra cy , ja k i  m a  a d m in is tra c ja  i m a ­
g a zy n ie r  w d z ia le  R e m o n to w o -K o n - 
se rw a c y jn y m  In s ty tu tu  w  P u ła w a ch  
je s t  k a ry g o d n y . T rze b a , żeby  c zy n n i­
k i m a ją c e  w p ły w  n a  ich  p o stę p o w a ­
n ie  z a b ra ły  głos w  te j  sp ra w ie .

A . N .
(n azw isk o  z n a n e  re d a k c ji)

Na tapecie

N u d n a  Jes t p ra c a  fry z je ra . C iągle w łosy 
1 w łosy Jed n a k o w e  ru c h y  nożyc 1 b rz y ­
tw y. D la tego  ob. T u r  we W łodaw ie, k tó ry  
m a  zak ład  fry z je rsk i przy  u l. 1 M aja  18 
zap rag n ą ł now ości. Nic ta k  n ie  p o b u d za  
fa n ta z j i ,  ja k  a lkoho l. Spożył go więc 
d n ia  27 w rześn ia  1952 r. odpow iedn ią  
ilość. D zięki te m u  od ra z u  w p ad ł w 
tw órczy  szał. Tw órczy sza ł w yraził się  w 
ty m , że obyw atelow i B. z W łodawy u c ią ł 
n ie  ty lk o  włosy, a le  część lew ego u ch a . 
Ob. B, po  w izycie u m is trz a  brzvtw y 
m u s ia ł złożyć w izy tę  lekarzow i. <90141.

Ob- T u r p r zy  pracy...

S zy b k a  i spraw na obsługa..t

P o c z ta  w  G orzkow ie zy sk a ła  o s ta tn ia  
c en n y  środek  lokom ocji. J e s t  n im  ślimak* 
n a  k tó ry m  doręcza  się  p rzesy łk i pośpiesz- 
n e  i  te leg ram y . Ś lim ak  p ra c u je  sy stem a­
ty czn ie  i z rozm ysłem . P ism o z re d a k c ji 
„ S z ta n d a ru  Ludu** w ysłane  d n ia  14.VL 
1952 r. doszło  do  rą k  a d re s a ta  ob . Mie* 
czysław a G robelnego  w d n iu  7. IX . 1 9 ^  
roku  a  depeszę n a d a n ą  w W arszaw ie d n ia  
4. IX . i9ó2 ro k u  ob. M ajew ski z T u ro ­
b in a  o trzy m a ł w d n iu  11 IX . 1952 roki* 
dop iero  n a  s k u te k  o so b iste j in terw encji*  
A m oże by ta k  lis to n o sz  ob. E d m u n d  
B iziorek  p rze s iad ł się  n a  zw ykły row er?  
(8722, 8958).

Przystanek PKS w Puławach
tr z e b a  p rzen ieść

P o s tó j P K S  w  P u ła w a c h  z n a jd u je  
się  w  m ie jscu  ca łk o w ic ie  n ie  n a d a ­
ją c y m  się  do  teg o  celu . S am o ch o d y  
s ta ją  p rz y  k ra w ę ż n ik a c h  u licy  Z w y ­
c ię s tw a , k tó ra  je s t  ta k  w ą sk ą , że s a ­
m ochód  z a jm u je  n ieo m al po łow ę 
sze ro k o śc i jez d n i. Z d arza  się  i ta k , 
że a u to b u sy  s ta ją  z obu  s tro n  jezd n i 
i w ów czas t ru d n o  je s t  p rze jech ać . A 
p rzec ież  je s t  to  g łó w n a  u lica , n a  
k tó re j  zaw sze  p a n u je  ru ch . S ta n

Kio ponosi winą?
P rz y  szosie  w io d ące j z K ra sn e g o -  

s ta w u  d o  Ż ó łk iew k i, n a  p o lach  n a ­
leżący ch  do g o sp o d a rs tw a  W ola  Ż ół­
k ie w sk a  s to i już d ru g i  ro k  k i lk a  
w ie lk ich  s te r t  s łom y  k o n o p n e j 
W iem y, że za s ło m ę  k o n o p n ą  ro ln i­
cy  o trz y m u ją  w y so k ą  cen ę  i p re m ie  
w  p o stac i m a te r ia łó w  te k s ty ln y c h . 
S u ro w iec  te n  je s t  b a rd zo  p o trze b n y  
d la  n aszego  p rzem y słu . Ile  razy  j a ­
d ę  w  s tro n ę  Ż ó łk iew k i, zaw sze z a ­
d a ję  so b ie  p y ta n ie : d laczego , m im o 
to  s te r ty  s ło m y  k o n o p n e j ^ to ją  tu  już  
d ru g i ro k , n iszczo n e  p rzez  deszcz, 
m yszy  i szczu ry ?  Dlaczego n ik t  n ie  
in te re s u je  s ię  ty m i s te r ta m i, i  k to  
po n o si w in ę  za p o n ies io n e  s tra ty ?  
(9108).

J .  T ry k sz a

D l a c z e g o .

V * 1
Z a rzą d  G m in  

n e j  S p ó łd z ie ln i w  
G ra b o w cu  (pow . 
H ru b ieszó w ) n ie  re  
m o n tu je  lo ka lu  go- 
spody , do  k tó reg o  
p rze z  d z iu ra w y  
dach p rzec iek a ją  
p o d cza s  s lo ty  s tru  
gi w o d y ?  (9113). 

F e lik sa  Sw oboda

...P o w ia to w y  Z a k ła d  M lec za rsk i  
W Z a m o śc iu  n ie  u ru c h o m ił d o tą d  
m le cza rn i  to D ębow cu, g d zie  z n a j­
d u je  się  b u d y n e k  sp e c ja ln ie  na  ten  
cel p o s ta w io n y  a w y m a g a ją c y  ty lk o  
w y ko ń c ze n ia ?  (9157).

E . Z ac ie ra

...ko n d u k to r  sa-  
„ mo c h o d u  P K S  k u r  

iu jącego  na tra sie  
H ru b ieszó w  — Za  
m o ść— L u b lin  n ie  
w yd a w a ł w  d n iu  
19 w rześn ia  b r. 
b ile tó w  p a sa żero m  
ja d ą cym  do W e rb ­
ko w ic  i M iączyna , 

s k ru p u la tn ie  in k a so w a ł  
(9013).

E . D ąb ro w sk i

. ..P rezy d iu m  P o w ia to w e j R a d y  N a ­
ro d o w e j w  B ia łe j P o d la sk ie j n ie  za ­
in te re so w a ło  s ię  tr ze m a  b ro n a m i•

m im o  te  
należność?

ta le r zó w k a m i le żą c y m i od  d w ó ch  la t  
na  łące p o w ia to w e g o  szp ita la , tu ż  o- 
b o k  ogrodu  P re zy d iu m ?  (9126).

M. K.

.. W y d z ia ł O ś w ia ty  P re zy d iu m  
P R N  w  B ia łe j P o d la sk ie j za p o m n ia ł  
o rem o n c ie  b u d y n k u  szko ln e g o  w  

g ro m a d zie  S ie lc z y k  (gm . S id o rk i)?  
N ie  p o m a g a ją  ró w n ie ż  u s iln e  s ta ra ­
n ia  m ie szk a ń c ó w  g ro m a d y  w  P re ­
zy d iu m  G m in n e j R a d y  N aro d o w ej. 
S zk o ła  n ie  je s t  w y re m o n to w a n a ,  
m im o  że  z n a jd u je  s ię  w  b ardzo  z ły m
sta n ie . (9127). M. K ury ło

. ..k ie ro w n ik  go­
rzeln i w  W itu lin ie  
ob. J ó ze f K w ie ­
c iń sk i po p r z e ję ­
ciu b a ra k u , w  k tó  
-y m  b y ła  d a w n ie j  
św ie tlica  p rze zn a ­
czył go n a  k u rn ik ?
O prócz tego  ob .
K w iec iń sk i d y sp o ­

n u ją c y  k a w a łk ie m  z ie m i p sze n n o -  
b u ra cza n e j za m ie n ił go  n a  p lac  pod  
w ęg ie l, za m ia s t za ło ży ć  n a  n im  o-  
gród w a rz y w n y . (911.").

S t. H u siń sk i

—„E n e rg o zb y t"  w  B i a le j P o d la ­
sk ie j  odcią ł d o p ły w  p rą d u  d la  P G R  
ę ic ib ó r  D u ży  u n iem o ż liw ia ją c  tn iesz  
k a ń c o m  i ro b o tn ik o m  P G R -u  w y k o -

•  •

n y w a n le  za jęć  w  g o d zinach  w iec zó r  
n y c h ? M . K .

„ .u ’ B a rze  „Na  
k lin ie“ w  K ra sn y m  
staw ie, b ę d ą cy m  
w ła snośc ią  sp ó ł­
d zie ln i sp o żyw c ó w  
,S w it“ n ie  m o żn a  
zjeść  p o rc ji ś le-  
iz iu ,  o ile  n ie  za ­
m ó w i się  w ó d k i?  
(910 7).

S ta n is ła w  C hw aszcz

...Z arząd  G m in n e )  S p ó łd z ie ln i SC h  
g m in y  Ł u c k u  z  s ied zib ą  w  L u b a r to ­
w ie  n ie  u m ie śc ił s z y ld u  nad  sw o im  
lo ka lem ?  W ie lu  in te re sa n tó w  trac i 

n ie je d n o k ro tn ie  w ie le  czasu , n ie  m o ­
gąc w p a ść  na  tro p  te j za k o n sp iro ­
w a n e j in s ty tu c ji .  (9155).

I r e n a  B o row iecka

...D elega tura  C en -  
^  t r i l i  M ięsn ej w  Pu  

ław ac h  p o zw a la , 
ib y  będące je j  w ła  
sn o śc ią  jia n o  gn iło  
na d e szc zu  n a  sta  
cji w  N ałęczow ie , 
o ^dczas g d y  ob szer  
aa szopa, s to i p u ­
stką? (9131).

J a n  G ebala

is tn ie ją c y  o b ecn ie  m oże s ta ć  
p rz y cz y n ą  n ie je d n eg o  w y p ad k u .

P ro b le m  te n  m o żn a  b a rd zo  łat^f® 
ro zw iązać . W y sta rczy  przefl*?®” 
p rz y s ta n e k  n a  sk rz y żo w an ie  uljw 
Z w y c ię s tw a  z A le ją  Partyzantów * 
M ie jsca  je s t  dosyć, p rz y  ty m  rUC“  
je s t  tu  zn aczn ie  słabszy . N ależy do-* 
dać, że  do ty ch czas w ładze P K S  ni* 
postarały s ię  o ław k i d la  p o d ro # 1*"*’ 
w skutek czego p o d ró żn i s ia d a ją  
sto  na parapetach okien poblis'<ic“ 
sk lepów . N a sk rz y ż o w a n iu  u l i ^  
Z w y cięstw a  z A le ja m i P a r t y z a n t ó w  
jest sk w e re k  i dużo ław ek , na 
ry ch  p a sa że ro w ie  b ę d ą  m ogli u s ią s c ,  
o czek u jąc  na  sam o ch ó d . (9012).

S t. Ma traszek

0 « ( r v n t  n * ó r e m

D O B R A  R A D A
— Ja  do  re fe re n ta  ro lnego  — z0* 

czę ła  ob. R eg in a  D y b c ia k  z  gromU* 
d y  Poiuażc g m in y  L u k ó w .

— W ja k ie j  spraw ie? !!
— W  sp ra w ie  m ło c a rn i, bo n a  P 'a  

n o w y  sk u p  n ie  m o g ę  oddać  g i ** 
za s ie w  n ie  m a m  c z y m  om łócić.

D elega t C U S w  G R N  Ł u k ó w , oo. 
W ie d e ń sk i, p o c ze rw ien ia ł ja k  bu* 

ra k .
— A sk ą d  ja  w a m  w e zm ę  masfi) 

n ę i  _  w rza sn ą ł a ż  s z y b y  zadrżąW’ 
m im o  ,że p y ta n ie  n ie  b y ło  do  ttiefl® 
sk ie ro w a n e .  — Co to, w y  t y ł* 
chcecie  m łócić?!!

__ A le  b y ła  w  n a sze ) g r o m a d z i«
m a s zy n a  G O M  i zd a je  m i  się, ie  
t id o w o m ...

__ M a szyn ę  chcecie , a zb o ia  n l®
o d sta w iliśc ie?  — p rze rw a ł g w a tto W ' 
n ie  W ied e ń sk i.

— J a k ż e  m o g ę  o d sta w ić , skoro  
n ie  m a m  m łó co n eg o . S a m a  jedn&  
w d o w a  n ic  m o g ę  so b ie  p o r a d z i ć  

N a leży  m i s ię  p o m o c  są s ied zka .
— Pom oc? A  cep a m i n ie  łasW*

m łócić?  i
— J a k ż e  ja , k o b ie ta  będ ę  m ió d 9 

cepam i.
W ie d e ń sk i chcia ł je szc ze  coś P°* 

w ied z ieć , a le  ze- w zb u r ze n ia  ty lM  
s a p n ą ł g w a łto w n ie , aż k a r to te k i  *•* 
s to le  u n io s ły  s ię  w  górę.

— K ob ie to ! P o słu ch a jc ie  — t r w 1* ' 
sza ł s ię  m ilc zą c y  d o tyc h cza s  prezC* 
G S  S C h  ob. Ś w id e r . —  D am  w a 1* 
dobrą  radę. Id źc ie  do  kogo kopa'  
k a r to fle , a on  w a m  w y m łó c i zb o t*

D y b c ia k o w a  w  o d p o w ied z i  poM ' 
w a ła  ty lk o  g łow ą  i w y sz ła . Co sobf 
p o m yśla ła , tru d n o  p o w ie d iie ć ,
k a żd y m  bądź razie , trzeb a  p r z y z n a j  
że  lep sze j ra d y  n ie  d a łb y  je j  i S a'  
lom on. N iech  n o  ty lk o  w sz y s c y  *** 
do n ie j  z as to su ją , to  d e k r e t  o P° 
m o cy  są s ie d zk ie j  tw g m in ie  ŁukóJ- 
oka że  s ię  zu p e łn ie  n iep o trzeb n y . "  
i po  co? M ałoro lne  w d o w y  i ^ 
niego m o g ą  m a ch a ć  cepam i lub  ł
ko pać  k a r to fle  u  k u ła k ó w

i j - r z *
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Rozbudowaliśmy szeroko w miastach i wsiach sieć bibliotek, świetlic, placówek kulturalnych wszelkiego typu. Radio \ kino, 
książka i prasa docierają coraz szerzej do najdalszych zakątków  kraju (Z  Programu W yborczego Frontu Narokowego)

Opowiadanie, które jest a g ita cją
D ro g ą  w y ty c zo n ą  w  P ro g ra m ie  

W y b o rczy m  F ro n tu  N aro d o w eg o  
k ro c zy  o g ro m n a  w iększość  P o lak ó w , 
k tó rz y  p r a g n ą  n iez a le żn e j 1 s iln e j 
P o lsk i. W y s ta rc z y  sp o jrz eć  ch o ciaż ­
by n a  l is ty  a g ita to ró w , a b y  p rz e k o ­
n a ć  się , że  te n  f ro n t  o b e jm u je  
w sz y s tk ie  śro d o w isk a . U czony , ro ­
bo tn ik , rzem ieś ln ik , lek a rz , a d w o ­
k a t ,  żo łn ie rz , ch łop  —  o to  zaw o d y  
n a sz y ch  a g ita to ró w , a g ita to ró w  d n ia  
dz is ie jszeg o  1 j u t r a  P o lsk i L u dow ej.

W  p ra c y  n a d  p o d n o szen iem  św ia ­
dom ości o b y w a te lsk ie j n ie  z a b ra k ło  
ta k ż e  żo łn ie rzy  1 cz łonków  ich ro ­
dz in . M. in . ju ż  od dw óch ty g o d n i 
p ra c u je  g r u p a  a g ita to ró w  o fice ra  
Ja n k o w sk ie g o , k tó ra  w y s tę p u je  z r a ­
m ien ia  K o m ite tu  F ro n tu  N a ro d o w e ­
g o  p rz y  W o jsk o w y ch  K o m en d ach  
R e jo n o w y ch  L u b lin  . M ia s to  1 L u ­
b lin  - P o w ia t.  W  sk ła d  g ru p y  a g ita ­
to ró w  o fice ra  J a n k o w sk ie g o  w cho­
d z ą  ż o n y  w o jsk o w y ch : P o św is tk o w a
l C h a jn o w a . G ru p a  t a  odw iedziła  
o s ta tn io  żonę  p ra c o w n ik a  cyw ilnego  
in s ty tu c j i  w o jsk o w e j ob . S trz a łk a , 
z am iesz k a łe g o  p rz y  ul. M a ria n a  
B u czk a .

—  pro d . po lsk ie j

TliATK V
T e a tr  Państw ow y im . 3. O sterw y!

„R odzinka-* — *odz. 19.
T e a t r  Muzyczny: —  nieczynny.
K lN A t
A oollo ! „W ilhelm  T e ll"  — prod . w łoskiej 

gndft 1®H e l* o la n d '\ „M ail o b y w a te le" , „ L e tn ia  
“  S p a r t a k i a d a "  — godz. 15 — sea n s  bez-

płatny.
R o b o tn ik : -.W arszaw a'

godz. '
M łodzi n a  sa m o lo ty "  — godz. 1S — sean s  
b ssp ła tn y .

K ta ito . n ieczynne .
p lae  S ta l in a :  — W y staw a: „D roga m la -  

y ta L u b lin a  l  p o w ia tu  do  zw ycięs tw a", 
o o m  K u ltu ry  K o le ja rz a  — w ystaw a „K s 
f l o t r  Ś c ieg ien n y ” .

---- <73—  ..
DTZCRY A PT EK :

K ra k  P rzedm ieście  29, S ta lin g ra d  zka 
*2, i  M aja  29.

S trz a łk o w a  z z a in te re so w a n iem  1 
sk u p ien iem  w y s łu c h a ła  a g ita to ró w , 
k tó rz y  m ów ili o n ow ej O rd y n a c ji 
W yborczej, F ro n c ie  N aro d o w y m , o 
w y b orach .

W  ro zm o w ie  z  a g i ta to ra m i S t r z a ł ­
k o w a  op o w ied zia ła  o ty m , ja k  ż y ła  
w p rzed w rześn io w ej P o lsce . P o d o b ­
n ie  j a k  ty s ią c e  k o b ie t w ie jsk ic h  
m łody  w iek  sp ęd z iła  o n a  n a  p ra c y  
u  bo g aczy .

„W  ty m  czasie  —  o p o w iad ała  
S trz a łk o w a  —  m ia ła m  d w a  e g zam i- 
m lny . P ie rw sz y  z d a w a ła m  u n a u ­
czyciela, a  d ru g i p rz e d  p an em , k tó ­
r y  p ięściam i w y b ija ł m l chęć do n a u ­
ki. P ro s iła m  go, b y  choć w ieczo ra ­
m i pozw olił m l uczy ć  się  w  kuchni 
p rz y  św ie tle  lam p y  n a f to w e j. Za to

w y rzu c ił m n ie  z a  d rzw i ro z k a z u ją c , I je j  ż y c io ry su  podobne  do ty s ię c y  in-
bym  o d tą d  sp a ła  w  oborze.

K iedy  w y sz ła m  z a  m ąż  m ia ła m  p o ­
dobny  los. R a ze m  z m ężem  chodzili­
śm y  od fo lw a rk u  do fo lw a rk u , by  
zn aleźć  jak ie k o lw ie k  za jęc ie  i tro ch ę  
m lek a  d la  dzieci. P ra w d z iw ie  zac zę ­
łam  żyć  po w y zw olen iu . D zieci m o ­
je  n ie  s ły sz ą  ju ż  słów  „ch a m sk ie  
b a ch o ry " , a  ja  czu ję  się  p e łn o w a r­
to śc iow ym  o b y w a te lem .

P ro g ra m  W y b o rczy  c z y ta ła m  ju ż  
k ilk a k ro tn ie . N a  jeg o  t e m a t  ro z m a ­
w ia łam  ju ż  n ie ra z  z m ężem . J e s te m  
p ew na, że p ro g ra m  te n  zap ew n i mi 
jeszcze  lepsze  życie  i p ra cę , a  dz ie ­
ciom  dobre  w a ru n k i do n a u k i" .

M ożliw e, że S trz a łk o w a  n ie  z d a ­
w a ła  sob ie  sp ra w y , że  f ra g m e n ty

0 pracy organizacji miejskich LP Z
W  u m ac n ian iu  ob ro n n o śc i n a szeg o  

k r a ju  w ie lk ą  ro lę  sp e łn ia ją  o rg a n i­
z ac je  m aso w e , a  m . in . L ig a  P rz y ­
jac ió ł Ż o łn ie rza , 'r tó ra  k rz ew i w śró d  
sze ro k ich  rzesz  sp o łe cz eń s tw a  w ie ­
dzę  w o jsk o w o -te c h n ic z n ą , p ro p a g u ­
je  sp o r ty  w o jsk o w e , z ac ie śn ia  w ięź  
n a ro d u  z L u d o w y m  W o jsk iem , p rz y ­
g o to w u je  k a d ry  św ia d o m y ch  i w y ­
szk o lo n y ch  o b ro ń c ó w  O jczy zn y .

N a  te re n ie  L u b lin a  is tn ie je  w ie le  
kó ł L P Ż . J e d n e  z n ic h  p ro w a d z ą  
o ży w io n ą  d z ia ła ln o ść , in n e , t r z e b a  o 
s tw ie rd z ić  z p rz y k ro śc ią , n ie  ro b ią  
n ic  p ró cz  z b ie ra n ia  sk ła d e k .

D o je d n y c h  z n a jle p sz y c h  n a le ż y  
K oło  L P Ż  p rz y  L u b e lsk ie j W y tw ó rn i 
S u ro w ic  i S zczep io n ek . C z ło n k o w ie  
tego  K o ła  p rzesz li sz k o len ie  m o to ­
row e, p o d s ta w o w e  sz k o len ie  ideo lo-

TK LEFO N Y :
P ogotow ie  E lek try czn e  29-81. 
pogo tow ie  R a tu n k o w e  44 44 1 OS. 
B trs*  P o ża rn a  11-11 1 'W.

Unia L e s z n o — Kolejarz Rawicz
no iu ilu  w Luhlin*e

D n ia  11 bm . o godz. 15 n a  to rz e
żu ż lo w y m  w  L u b lin ie  o d b ęd z ie  s ię  
s p o tk a n ie  żu ż lo w có w  U nii z L eszn a
i K o le ja rz a  z R aw icza . P rz e d sp rz e ­
d a ż  b i le tó w  c o d z ien n ie  w lo k a lu  
Z rzeszeń  S p o r to w y c h  ,,B u d o w la n i'
i „O g n iw o ".

..SZIANOAH UIDU"  
w y rt a  w e a  — R u *  „ P R A S A -
R rdaK cja  i A d m in is tra c ja  — L u b lin  
u l 3*go M aju 14 LU bfiska D ru k a rn ia  
Prasow a — L u b lin  ul M B uczka 12

A — 3 — 20273

ny ch  są  a g ita c ją  z a  P ro g ra m e m  
F ro n tu  N aro d o w eg o , k tó re g o  r e a l i ­
z a c ja  z a p e w n i . ludziom  p ra c y  szczę ­
ście i b ezp ieczeń s tw o . C h-B

Czy wiecie, że przed wojnq 
nio było w Lublinie

s ta łe g o  te a tr u ?

Dziś mamy 
ich dwa

Z a m ó w ie n ia  n a  p r e n u m e r a tę

p r a s y  r a d z i e c k i e j
n a  rok  1953

przyjm ują oddziały i delegatury  „Ruchu", urzędy poczto­
w e, listonosze oraz kolporterzy w  zakładach pracy i w
szkołach.

p la  zapew nienia c i ą g ł o ś c i  dostaw y dzienników  
i czasopism ZSRR pożądane jest jak najw cześn iejsze zgła­
szanie zam ów ień oraz zam aw ianie prenum eraty na dłuższe  
okresy (półroczny lub roczny). 523/K

giczne, te re n o w ą  o b ro n ę  p rz e c iw lo t­
n iczą, m u s z trę  itd .

Do k o ła  n a le iy  p ra w ie  c a ła  z a ło ­
ga zak ład u - J e s t  to  z a s łu g ą  p re z e sa  

ob. J a n a  Ś w ie rk a , k tó ry  je s t  je d n o ­
cześn ie  tr z y k ro tn y m  p rz o d o w n ik ie m  
p racy .

P o d  k ie ro w n ic tw e m  to w . H e n ry k a  
B aczy ń sk ieg o  d o b rz e  p ra c u je  ta k ż e  
K oło  p rz y  Z a k ła d z ie  U b ezp ieczeń  
Sp o łeczn y ch .

Ob. S ta n is ła w  Ł ozow skl z K o ła  
p rzy  C e n tra l i  D O K P  je s t  k ie ro w n i­
k iem  se k c ji  m o to ro w ej-  Z o rg an izo ­
w a ł k u r s  m o to ro w y , p o  u k o ń c ze n iu  
k tó re g o  50 u c z e s tn ik ó w  u z y sk a ło  
p ra w o  jaz d y .

O becnie ' Z a rz ą d  G ro d z k i L P Ż . 
zo rg an izo w a ł 1-urs d la  ra d io te le g ra ­
fistów . P o  w y k ła d a c h  te o re ty c z n y c h  
p rz e sz k o le n ie  p ra k ty c z n o  o d b y w a ć  
się  b ę d z ie  n a  sp rz ę c ie  ra d io w y m  

L P Ż  i je d n o s tk i  w o jsk o w e j.
W  n a jb liż s z y m  czasie  w  w ie lu  z a ­

k ła d a c h  p ra c y  o d b ę d ą  się  k u r s y  
s trz e lec k ie . L u b lin  pod ty m  w zg lę . 
d em  n ie  s to i jeszcze  d o b rze.

N a I  C e n tra ln y c h  Z aw o d ac h  
S trz e le c k ic h  w  zesp o ło w ej k la s y f i ­
k a c j i  o g ó ln e j z aw o d n ic y  z L u b lin a  
z a ję li  15 m ie jsc e  z d o b y w a ją c  1810 
p u n k tó w , g d y  ty m c z ase m  Ł ó d ź  zaj* 
m u ją c  p ie rw sz e  m ie jsc e  u z y sk a ła  
2909 p u n k tó w . P o n a d  1000 p u n k tó w  
ró żn icy , to  je d n a k  je s t  b a rd z o  w ie ­
le  i d o w o d z i tego , że  s trz e le c tw o  w  
L u b lin ie  i w o je w ó d z tw ie  je s t  je s z ­

cze z b y t s ła b o  ro z w in ię te .
R o zw ój i p ra c ę  k ó ł L P Ż  h a m u je  

b r a k  o d p o w ie d n ic h  p o m ieszczeń . W  
m y śl w y ty c z n y c h  Z a rz ą d u  G łó w n e ­
go L P £  w  p o sz czeg ó ln y ch  ś w ie t li ­

cach  p o w in n y  p o w s ta w a ć  k ą c ik i 
L P Ż , k tó re  u ła tw ią  p ra c ę  k o ło m , 
p o m o g ą  w  lep szy m  w y k o n y w a n iu  
ich  zad ań .

P o za  ty m  w s k a z a n e  b y ło b y , ab y  
c z ło n k o w ie  L M , L P Ż  i L L  k o r z y s ta ' 
l i  ze  w sp ó ln y c h  św ie tlic  i k lu b ó w  
ja k im i te  o rg a n iz a c je  ro z p o rz ą d za ją -

Zwycięzcy Konkursu Filmowego
Ob. C zesław a Sadow ska

zd o b y ła  p ierw szą  n a g r o d ę
W  w y n ik u  p rz ep ro w a d z o n eg o  lo so w an ia  n a g ro d y  w K o n k u rs ie  

F ilm o w y m  „ S z ta n d a ru  L u d u "  „C zv zn asz  p o lsk ie  f ilm y "  o trz y m u ją :  
P IE R W S Z Ą  -  tec zk ę  sk ó rz a n ą  — ob C Z E S Ł A W A  S A D O W S K A , ' 
D R U G Ą , T R Z E C IĄ  i C Z W A R T Ą  — rę k aw ic zk i sk ó rz a n e  — K A Z I­
M IE R A  S T R U K , W Ł O D Z IM IE R Z  K A N IO W S K I i JA N U S Z  C H A - 
P O N K O W S K I, P IĄ T Ą , SZ Ó S T Ą  i S IÓ D M Ą  — p ió ra  w ieczn e  — 
ST E F A N  N O R O SZ Y N SK 1, JA N  M RO Z. K A Z IM IE R Z  IW IŃ S K I; 
O SM Ą , D Z IE W IĄ T Ą  i D Z IE S IĄ T Ą  — d z ie ła  M ick iew icza  — S T E ­
FA N  JA N IE C , Z B IG N IE W  D Ą B R O W S K I 1 A L IC JA  K O Z Ł O W ­
SK A .

R o zlosow ano  ró w n ie ż  40 n a g ró d  k s ią żk o w y ch . O trz y m u ją  Je:
T a d e u sz  S korzew sk l A ndrzej B laszczyk. S ta n is ła w  M aczulsKl, J a n in a  T urka. 
Z b ign iew  B ron isz, Z o lla  G lb u ta , E u g en iu sz  B u try n . Z y g m u n t O lb u ł i ,  B ar­
b a ra  sw id e rsk a , Jad w ig a  T om a Iowa Jad w ig a  W ałecka, A lek san d er P ie trz-ik , 
E dw ard  M arc in iak , D a n u ta  W ojtow icz, J a n in a  Szczygle! M arla K ollbsku . tły- 
sza rd  K ordow icz, H W ójcik U rszu la  G aw dzik , Z b lgn tew  G ru d k a . H elena  Bla- 
tek  Zbyszek P rpdk l. S te la n  P lta t, S tan ia law  s m a d ó w k a  A dam  a u s k l  T a ­
d e u sz  M alak  (Jzesliw  Bzaillow , W anda  W ójcik , H enryk  S zy m a ń sk i, R yszard  
M icnaisttl H an n a  B orzęcka, tiy sz a td  Jan k o w sk i, J a n u s z  M u cn a  Leszek S k rzy ­
dło, E lżb ie ta  S iw ko  J a n  B ie rn ack i, Iz ab e lla  Z aw iślak , T a d e u sz  D rążk tew lcz, 
P e lag ia  T odys, I S te la rn a  Beda

P o n a d to  ro z lo so w an o  k a rn e ty  d o  k in a  „A po llo". O trz y m u ją  Je ;
C zesław  R u sin ek , M an a  K a tu z n a  L u cy n a  M ałek, M arta  S ta d n ik  B ogdan L a . 
d u k a , T ad e u sz  C holew a. W ojciech  A dam czyk, P a lko  R en a ta . E dw ard  P>le- 
szak . B eata  H orodyska. Z ofia Klsele Ozesław  FU, Z ofia  R ojek . I re n a  J ę d rz e ­
jew sk a , C zesław a S k rzyd ło , M arta M alaj, Je rzy  Pecio, R yszard  D y u iłtru k , M. 
K lelczykow ska. I P io tr  S a lm le rsk i.

P o n a d to  ro z lo so w an o  k ilk a n a śc ie  n a g ró d  p o c ie szen ia . W y k az  
osób , k tó re  je  u zy sk a ły  o ra z  szczegółow y p ro g ra m  u ro c zy sto śc i ro z ­
d a n ia  n a g ró d , k tó ra  o d b ęd z ie  się  12 bm . w k in ie  „A p o llo " p o d am y  
w  n u m e rz e  ju trz e js z y m .

P rof. Adam Wy?e ń ń s k i

Pized koncertem Filharmonii
N a jp o tę żn ie js za  - s iła  w y r a z u  L U ­

D W IK A  B E E T H O V E N A  (1770— 1827) 
p rz e ja w ia  s ię  w  m u z y c e  in s tr u m e n ­
ta ln e j.  T u  m u z y k a  jego  n a g i­
n a  s ię  do  p o tr ze b y  w y ra że n ia  d ź w ię ­
k a m i ty c h  m y ś l i  i o d c zu w a ń , k tó re  
w  c ią g u  ca łego  ży c ia  w  n im  n u r to ­
w a ły  S zc ze g ó ln ą  ża r liw o śc ią  p rze p o ­
jo n e  są  te  u tw o r y  B ee th o v e n a . w  
k tó r y c h  p o d  w p ły w e m  p o tę żn eg o  riu 
c h a  r e w o lu c ji  f r a n c u s k ie j  m ia ła  p rze  
ja w ia ć  s ię  id ea  b o h a te r s tw a , s z c zę ­
śc ia  lu d zk o śc i i dobra . W y razem  
ty c h  w y so c e  e ty c z n y c h  w a r to śc i  g e­
n iu s zu  B e e th o v e n a  są p rzed e  w s z y ­
s tk im  ta k ie  d z ie ła , ja k  s y m fo n ie  
I I I ,  V  i I X  o ra z u w e r tu r y  „ P ro m e­
teu sz" , „ L eonora", „ C o r io la n ', „Eg- 
m o n t“. U w e r tu ra  „ E g m o n t"  s ta n o w i  
część  m u z y k i  do tra g ed ii G o e thego .

U in n eg o  w y b itn e g o  k o m p o zy to ra  
p ie r w s z e j  p o ło w y  X I X  w ie k u , F E -

K a id y  św ia d o m y  o b y w a te l d b a  
o  o b n i ż e n i e  o b c i ą ż e n i a  e l e k t r o w n i  

od z m r o k u  d o  2 1 .0 0  przez w y leczen ie  
zbędnych  o d b io rn ik ó w  e lek try czn y ch

L IK S A  M E N D E L S O H N A  (1S09—  
1S471 na leżą ceg o  ju ż  do  o k re su  ro ­
m a n ty c z n e g o , z n a jd u je m y  m n ie j  a k ­
c e n tó w  d ra m a ty c zn y c h . P ociąga on  
*a cze j w y b itn ą  m e ln d y jn o śc ią , w y -  
su b te ln ia n ą  k u n s z to w n ą  fo rm ą . M i­
s tr z o w s k im i  d z ie ła m i s y m fo n ic z n y m i,  
ta k im i ja k  „Sen n o c y  le tn ie j", „H e- 
b r y d y ", „Cisza m o r s k a ", p o zy sk a ł  
M e n d e lso h n  o p in ię  p ie r w szo r zę d n e i  
go p e jz a ż y s ty  m u zy c zn e g o .  S p o śró d  
jego  c z te re c h  s y m fo n ii  d w ie  w y r ó ż ­
n ia ją  s ię  c h a r a k te r y s ty c z n y m i d! a  
ta le n tu  k o m p o zy to ra  w ła śc iw o śc ią -> 
m i: s y m fo n ia  N r 3 „ S zko cka "  i s y n  
fo n ia  N r  4 „ W łoska".

W sz e re g u  z n a k o m ity c h  s k r z y p ­
k ó w  —  w ir tu o zó w  X I X  w ie k u  n ie  
m a ły m  b la sk ie m  ja śn ie je  n a zw isk o  
p o lsk ie g o  s k r z y p k a  i k o m p o zy to ra , 
u ro d zo n eg o  u) L u b lin ie , H E N R Y K Ą  
W IE N IA W S K IE G O  (1835— 1880). Za*  
b ły sn ą ł on  r: sw o im  cza sie  b łysko *  
lU u io ic ią  tec h n ik i, p ię k n y m  to n em  ł  
u c zu c io w y m  w y r a z e m  in te rp re ta c j i ,  
J a k o  k o m p o zy to r  u w ie c zn ił  s ię  W ie­
n ia w sk i u tw o ra m i, s ta n o w ią c y m i że -  
la zn y  re p e r tu a r  k o n ce r tó w . N a jcr l*  
n ie js z e  z  n ic h  to : d w a  k o n c e r ty  
s k r z y p c o w e  z o rk ie s try , „L egenda", 
„ E tiu d y " , „ T a ra n te lla "  i M a zu ry .

s p ó ł d z i e l n i a  P R A C Y  k s i ę g o w y c h
I  PL A N IS T Ó W  

Lublin, ul. S zo p en a  24, te l. 30-49 
zaw iadam ia w szystk ie  instytu cje  o o tw ar­

ciu now ego działu usłu gow ego  
p o w i e l a r n i .  

Jednocześnie przypom inam y, żo przyjm u­
jem y zlecen ia  z zakresu księgow ości, p la­
now ania produkcyjnego i inw estycyjnego  

oraz rek lam acji ta ry fo w y c h . 5 2 6 /K

P re z y d iu m  W R N  w L ublin ie  z aw iad am ia , że 
o rzeczen iem  P re z y d iu m  W R N  z dn . 4.1X 1932 
ro k u  L. dz. Sa . 11-1,38/25/52 zm ien iono  n a z ­
wisko Ś m y k a  Jó z e fa , sy n a  F ra n c is z k a  i M a­
g d a le n y  z  <■’. R y k a lu k , u ro d ź . dn. 25 p ażd z ie r 
n>ka 1920 ro k u  w K a d lu b isk ac h  gm . Dolho. 
byczów, pow . H ru b ieszów , obecn ie  zam iesz ­
kałego w  Z am ościu , ul. S ło w ack ieg o  4 n a  
n azw isk o  S m y czk o w sk i. Z m ia n a  n a zw isk a  
ro zc iąg a  się  n a  żonę H elenę  oraz na n ie le t­
ni* dzieci A n d rz e ja -K rz y sz to fa  i A linę-A nnę.

1526 G P
^ l l f l E R Z A ,  6 H S A K Z A , SZ E W C A  *.»- 
trudni zaraz S P Ó Ł D Z IE L N IA  „ U N IW E R ­
SA LN Ą * L ublin , H. S aw ick ie j 20 . 328S O

K A L K U L A T O R A  ze znajom ością  rys. te c h ­
nicznych zatrudni od zaraz R Z E M I E Ś L N I ­
K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y  M E T A L O W ­
CÓW „ S P O I N A -  w  L u b l in ie ,  S t a l i n g r a d z k a  

®. W arunki pracy do om ów ienia  n a  m iejscu .
—  ____________________________ 531/K
PRZEW O DNICZĄCY s p ó ł d z i e l n i  p k a - 

Ł 1 -D E Z Y N FE K T O R " z siedzibą w  Lubli­

nie, ul. 1 M aja 39 przyjm uje in teresan tów  
w  spraw ie sk a rg  i zażaleń  każdego  tyg o d n ia  
w e w torki od godz. 15— 17. 522 K

K IE R O W N IK A  planow ania, IN Ż Y N IE R A  
budow lanego, T E C H N IK A  - M E C H A N IK A  
ZAO PATRZEN IO W CA, ST. R E FE R E N T Ó W  
handlow ych i adm inistracyjnych  poszukuje  
C E N T R A L A  PRODUKTÓW  N A FTO W YC H , 
Lublin, N arutow icza  63. 525/K

ZW IĄZEK BRANŻO W Y SPÓ ŁDZIELNI 
ODZIEŻOW O - W ŁÓ KIENNICZYCH  w Lu- 
blinie, ul. H anki S aw ick iej N r  18 zaw iada­
m ia, te  zatrudni na sta le  od dn. 3.X.1952 r. 
pracow ników  posiadających kw alifikacje, 
K R A W IEC K IE, D Z IE W IA R SK IE  I TK AC- 
K IE . W arunki p łacy do om ów ienia na  
m iejscu . 524 /K

IN Ż Y N IE R A  lub T E C H N IK A  E L E K T R Y K A  
na stan ow isk o  kierow nika produkcji, K IE ­
RO W NIKA ROBÓT. M AJSTRÓW , w ysoko- 
kw alifikow an ych  R EFER EN TÓ W  zaop atrze­
nia na stan ow isk a  sam odzielne (realizacja  do­
staw m uter., gosp  m ater. itp .), M AGAZY­
NIERÓW  p o s/n k u je  natychm iast KATO W IC­
K IE Z JED N O C ZEN IE El.EK TRO M ONTAŻO  
W E Nr 1 Zarząd M ontanowy Nr 3 w Lublinie, 
ul. F urm ańska Nr I ,tel. 88-87. 48-40. W a . 
runkl pracy I płacy w g  U kładu Z biorowego w  
budow nictw ie, - 516 /K

3 STOLARZY przyjm ie od zaraz do pracy  
L U B E L SK IE  FA B R Y K I W AG. Zakład Nr 2 
Lublin, ul. S ta lingradzka 6fl. W ynagrodzenie  
za pracę do om ów ien ia  504/K

f U  LM EftiA DROBNE
/ . * ; i  b y

Z g u b io n o  św iadec tw o  u -
k o ń c ze n la  4 k la s  Szko­
ły P ow szechne j w  M oty- 
c zu  n a  n azw isk o  J u s la k  
W ładysław . 3269, G

Z g u b io n o  dow ód to ż sa - 
m oscl k o n ia  N r 123868 D 
w y d an y  p rzez  P rezy d iu m  
M iejsk ie j R ad y  N arodo­
we) L u b lin  N azw isko 

p o siad acz a  M azu r A n to ­
n i _______________  3270 G
Z g u h iu n n  k a r tę  m e ld u n ­
kow ą w y d an ą  p rzez  Pre  
zy d lu m  M iejsk ie) R ady 
N arodow e) L u b lin  n a  n a ­
zw isko  N lśclo r Zofia.
-  _ 3271 a  
Z g u b io n o  p rz e p u s tk ę  na 
te r e n  FSC n a  n azw isk o  
W lęch Je rzy  3272 /0
Z g u b io n o  o d c in ek  w ym el 
d o w a n la  z  gm . M ilanów  
d o  L u b lin *  n a  n azw isk o  
D uda  J a n in a  32S9 Ci

Z g u b io n o  k a r tę  m e ld u n ­
kow ą w y d an ą  p rzez Pre 
zy d lu m  M iejsk ie) R ad ?  
N arodow ej L u b lin  n a  
n a zw isk o  S m erd e l D an ie ­
la  ______  3273 ‘O

Z g u b io n o  p r z e p u s t k ę  n a  
te re n  FSO na  nazw isko  
P aszek  F ranc iszek .

Z g u b io n o  k a r tę  m e ld u n ­
kow ą w yd an ą  p rzez  P re 
zy d lu m  G m in n e) R ady  
N arodow ej B ychaw a n a  
n azw isk o  W ojtuszklew lcss 
M art*  3274/G

Z g u b io n o  le g ity m a c ję  
s tu d e n c k ą  N r 752/48 50 
w y d a n ą  p rzez  K U L n a  
nazw isk o  P a te r  K ry s ty ­
n a . 3273 ,<3

Z g u b io n o  k a r tę  m e ld u n ­
kow ą. p o k w ito w an ie  zło 

ż o n y ch  d o k u m e n tó w  n a  
o trz y m a n ie  d o w o d u  oso 
b ls teg o  w y d an e  przez, ■ 
PG RN  Paw łów  n a  nazw l 
sko M akler K ry s ty n a  po ­
k w ito w a n ie  z ło żo n y ch  
d o k u m e n tó w  na  o trz y ­
m a n ie  dow odu  o s o b n e ­
go n a  n azw isko  Ma 
Ż ofla . 3277/O

S k rad z io n o  k a r tę  m e ld u n  
kow ą w y d an ą  p rzez  Pre 
zy d lu m  O m ln n e ) R ady 
N arodow ej D ąbrow a G ro 
d z le ts k a ,  leg ity m ac ję  
s tu d e n c k ą  w ydaną  p tvcz 
KUL n a  nazw isko  B u d ­
n ik  I re n a . 3278 G

Z g u b i o n o  k a r tę  m e ld u n ­
kow ą w y d an ą  p rzez  P re  
zy d lu m  M iejsk ie j R ady  
N arodow ej L u b lin , p rz e ­
p u s tk ę  s ta lą  n a  te re n  
L u b e lsk ic h  Z ak ładów  
M ięsnych , le g lty m a c lę  
B łużbową n a  nazw lako  
K u re k  S tan ia law . 327J/G

Z g u b io n o  k a r tę  m e ld u n ­
kow ą w y d an ą  p rzez  P re  
z y d lu m  G m in n e ) R ady  
N arodow ej N iem ce n a  
n a zw isk o  C h em p erek  B o ­
le sław . 3 280 /0

S k rad z io n o  k a r tę  m e ld u n  
kow ą p o k w ito w an ie  na  
dow ód o sob isty  w ydane  
p rzez  PMRN L u b lin , le ­
g i' y m ao ję  LSS n a  aazw i 
sk o  R zech o w sk a  B ro n i­
sław a o raz  p o k w ito w an ie  
na  dow ód o so b is ty  ) le- 
g lty m a c le  LSS n* n az ­
w isko R zechow ska E l­
ż b ie ta  3284/O

Z g u b io n o  le g lty m a c lę  
szk o ln ą  w y d an ą  przuz 
P ań s tw o w e T e c h n ik u m  
C hem ii Spo*vwczc) L u ­
b lin  n a  nazw isko  A dam ­
czyk Z y e m u n t. 3286 'G

Z g tib iono  k a r tę  m e ld u n - 
kow ą w ydana n rsez  Pre 
zyd lum  M iejsk ie j R ady 
N arodow e! P ruszków  po 
k w ito w a n ie  z łoconych  
d o k u m e n tó w  n a  o trev m ą  
n ie  dow odu  o sob istego  
w y d an e  p rzez  PM RN Lu 
b lin  dyp lom  lekarzn  den  
ty s ty  n a  n azw isk o  F on- 
ta f tsk a  Ire n a . 3287 G

w anle  d y rek to ro w i szpl«  
ta la  d r  R ad w ań sk iem u , 
d r  d r  B artosiew lczo-j t. 
P ozn lakow i, p o ch y lsk le - 
m u . po łożnej K w ia tk ó w . 
skH J, s io s trze  .Tejder.ń . 

J e rzy  CsulozyfiW l* 
1527j»sklej.

Z am ien ię  3 p o k o je , ku» 
c h n la , wygody, K atow U  
ce n a  p o d o b n e  w Lu* 
b lin ie . W iadom ość: te l ,  
49-40. 3290.Cł

Z g u b io n o  k a r tę  m e ld u n ­
kow a w y d an a  p rzez  P r e .  
z y d lu m  G m in n e )  R ady 
N arodow ej K rzczonów  n a  
n azw isk o  K u c h a rc z y k  
J a n  3288 G

_____ NAĆKA_____
T rzy m ies ięczn e  n o w o ­
czesn e  k o re jp o n d a n c v 'n e  
k u rs v  księgow ości. Ł ódJ 
— s k ry tk a  163 507k

ICO z X »

Z a o p e rac ję  1 op iekę  n ad  
ż o n ą  s k ład a m  pod z lęk o -

S a m o tn y  p o s z u k u je  v>o» 
k o ju  u m eb lo w an eg o  
W iadom ość: B iu ro  O t . ł  
szen  L u b lin , 3 M ata  14 

i.2 8 3 ,3

P o szu k u jem y  od z a n t ł  
k ierow cy - tra k to rz y s ty  
n a  c ią g n ik  „U rsu s '' W i 
n a g ro d z en ie  w g um ow y 
zbiorow e) Z g łoszen ia  o* 
so b lste  lut> p isem n e j 
P rzed s ięb io rs tw o  8 k u p t | 
Owoców l W arzyw . - -  
N ałęczów  1S2S>

U n iew ażn iam y  czek i z.> 
p o trz eb o w an ia  N r 1 '371A 
N r 67 3670, Nr 2! 3037 ot 
raz  N r 15/3638. N r 791 
3G36 PSOW  — Nałęczów 

1529B

K I '1 'M i ■ i l H / I I H ' /

Piecyk kaflow y  l 1ÓŻKI 
żelazn e  Bprzedam . L u b ili

R y n ek  8/9. 327fl,Q
S p rzed am  dom  1 p ię tro ,
wy z p lacem . L u b lin
P o d la sk a  28/1. 3292
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„Pod rządami bezprawia i tenoru** Robotnicy ZSRR zobowiqzaniami produkcyjnymi 
witają XIX Zjazd WK^fb)

C ahj św ia t  z w ie lk im  za in tereso w a n iem  śle d zi to k  obrad  X I X  Z jazdu  
W K P (b). N a ro d y  ra d z ieck ie  z  e n tu z ja z m e m  p o w ita ły  Z ja zd  p o d e jm u ją c  
n a  jego  cześć  liczne, cen n e  zobow iązan ia . P ra co ivn icy  K ra sn o ch e łm sk ie -  
go K o m b in a tu  W łó kien n iczeg o  ró w n ie ż  w łą c zy li  s ię  do o g ó łn ej fa li zo ­
bo w iązań . N a  z d jęc iu : przo d o w n ica  p ra c y  tk a c zk a  Ł . S o tn ik o w a  rea li­

zu je  zobowiązanie.

Z ałoga  m o s k ie w sk ic h  za k ła d ó io  „ K om presor" p o d ję ła  d la  uczczeniu  
X I X  Z ja zd u  W K P (b ) zo b o w ią za n ie  w y k o n a n ia  p la n u  za o kre s  9 m ie się ­
cy  1952 ro k u  do d n ia  25 w rześn ia . B ryg a d a  ś lu sa rzy  .  m o n ta ży s tó w  
— G a łk in a  zo b o w ią za ła  s ię  do w y ko n a n ia  p o n a d  p lan  m o n ta żu  p o te ine0°  
ko m p reso ra . Z o b o w ią za n ie  zosta ło  w y ko n a n e . N a zd jęciu: stachan0U,cV 
z  b ry g a d y  G a łk in a  p r z y  m o n ta żu  ko m p reso ra . (Fot. —  CAF)

Klabiński trzeci na mistrzostwach w Rumunii

Z k a r t  k s ią żk i „P o d  rz ą d a m i bez­
p ra w ia  i te r ro ru "  (b ęd ące j zb iorem  
d o k u m en tó w , tek s tó w , odezw , a r ty ­
k u łów  z  p ra sy  K P P -o w sk ie j, in te r ­
p elacji, ośw iadczeń  i w n iosków  K o­
m u n is ty c z n e j F r a k c j i  P o se lsk ie j)  
„ w y łan ia  się  o b raz  p o n u reg o  dn ia  
w czo ra jszeg o  P o lsk i, o b ra z  k rw a w e ­
go  te r ro ru  rząd ó w  b u rż u az y jn y c h , 
k tó re  p o zbaw iły  n a ró d  w sze lk ich  
p ra w  i w olności. O p u b lik o w an e  do­
k u m e n ty  p rz y p o m in a ją  u p io rn e  la ta  
fa szy z a c ji k r a ju  p rzez  k lik ę  p iłsu d ­
czy k o w sk ą , dz ie je  zd rad z ieck ich  rz ą  
dów  b u rż u az y jn y c h  1 niedoli ludu 
p o lsk iego . A le obok p o n u reg o  ob ra- 
*u z d ra d y  i z a p rz a ń s tw a  rząd ó w  
P o lsk i p rzed w rześn io w ej m am y  w  
te j k siążce  o b raz  b o h a te rsk ich  z m a ­
g a ń  lu d u  p o lsk iego  przec iw  po lityce  
u c isk u  i te r ro ru ,  p rzec iw  b ezp raw iu
i sam ow oli p o licy jn ej. D o k u m en ty  
p o k a z u ją  n a m  w a lk ę  K P P  o p ra w a
1 w olność ludu, o pokó j i bezp ieczeń  
stw o, o w ład zę  ludow ą, o su w ere n ­
ność  naro d o w ą.

„ B u rżu a z ja  n a u c z y ła  się  d o sk o n a ­
le w y k o rz y s ty w a ć  —  n a  g ru n c ie  p a ­
p iero w eg o  ró w n o u p raw n ien ia  po litycz  
n eg o  —  sw o ją  rzeczy w is tą , n ie  p a ­
p ie ro w ą  p rz ew a g ę  b o g a c tw a  i w y ­
k sz ta łc e n ia . D e m o k ra ty zm  s ta ł  się  
k o n ieczn ą  p a p ie ro w ą  d e k o ra c ją  d la  
u s tro ju , k tó ry  in acze j k łu łb y  sw ą 
o h y d ą  w  oczy k ażd eg o  p ro le ta r iu ­
sz a "  —  p isa ł „C zerw ony  S z ta n d a r"
—  o rg a n  K P P . I lu s t r a c ją  te j  oceny  
b y ły  w y b o ry  w  ro k u  1922. M im o fo r  
m aln eg o  z a g w a ra n to w a n ia  p rzez  
k o n s ty tu c ję  m arc o w ą  sw obód obyw a 
te lsk ich , K P P  —  zep c h n ię ta  do 
podziem ia, —  n ie  m o g ła  jaw n ie  w y ­
s tą p ić  do w y borów ; w y s ta w iła  ona 
lis tę  p , n . Z w iązek  P ro le ta r ia tu  
M ia s t 1 W si. B u rż u a z ja  u ż y ła  całe- 
go. s to jąc eg o  do je j  dysp o zy c ji a p a ­
r a tu  p rzem ocy , a b y  un iem ożliw ić  
m aso m  p ra c u ją c y m  p o siad an ie  sw e­
g o  p rz ed sta w ic ie ls tw a  w  Sejm ie . 
D o k u m en ty  opu b lik o w an e  w  o m aw ia  
n e j k s iążce  p rz y ta c z a ją  sz e re g  p rz y ­
k ład ó w  b ezp raw ia , p rześ lad o w ań  
d z ia łaczy  robo tn iczych , a re sz to w a ń  
Ich z a  u d z ia ł w  k a m p a n ii w y b o r­
czej, k o n fisk o w a n ia  d ru k ó w  z p ro ­
g ra m e m  w y b o rczy m , ro zp ęd zan ia  
w ieców , w trą c a n ia  do  w ięzień  n a  
d łu g ie  la ta  k a n d y d a tó w  lis t  ro b o t­
n iczych . M etodą  k n u ta  1 p a łk i po li­
c y jn e j u d a ło  się  b u rż u a z jl  s fa łsz o ­
w ać  w y b o ry , n ie  u d a ło  się  je j  je d ­
n a k  z a s tra sz y ć  k la s y  rob o tn icze j. 
P r a s a  ro b o tn icza  s tw ie rd z iła  w ów czas, 
że tzw . „czy ste  w y b o ry "  p rzy czy n iły  
się  do po g łęb ien ia  św iadom ości k ła . 
sow ej, do  ro zw ian ia  p o k u tu ją c y c h  
„ d em o k ra ty c zn y c h "  z łudzeń .

P o  p rzew ro c ie  1926 ro k u  p ro ces 
iszy zac ji zaczą ł p rz y b ie ra ć  n a  sile. 

« .P P  w  odezw ach, a r ty k u ła c h  n ieu ­
s ta n n ie  d em ask o w ała  c h a ra k te r  rz ą ­
dów  P iłsu d sk ieg o . „ B u rż u a z ja  chce 
sze ro k ie  rz esz e  pozbaw ić  re sz te k  
p ra w , chce je  u ja rz m ić  doszczętn ie , 
u czyn ić  z  n ich  t łu m  m ilczący  i po- 
»*uszny, k tó ry  p o d d aw ać  się  będzie 
w pok o rze  w sze lk im  ro zk azo m  k a ­
p ita łu  i o b sz a m ic tw a "  —  c z y ta m y  w  
odezw ie K C  K P P .

Z am ach o m  n a  p ra w a  lu d u  p ra c u ­
jąc eg o  s ta w ia ła  b o h a te rsk o  czoła 
k la s a  ro b o tn icza . S iła  je j  o d d z ia ły w a  
n ia  n a  m asy  u ja w n iła  się  w  pełn i w  
w y b o rach  w  1928 ro k u , k tó re  m iaty , 
w  m yśl p lan ó w  b u rż u az jl, o słab ić  
k lasę  ro b o tn iczą  i pozbaw ić  ją  p rzed  
s taw ic ie ls tw a  w  Sejm ie . M im o u n ie ­
w ażn ien ia  lis t ro b o tn iczych , m im o  
ro z p asa n e g o  te r ro ru ,  o sz u stw  i 
k łam stw , n a  lis tę  Jed n o śc i R o b o tn i­
czo -  C hłopsk iej, k tó ra  w y s tą p iła  z 
h a słem  w a lk i p rzec iw  d y k ta tu rz e  f a ­
szy sto w sk ie j, p a d ło  920.000 g łosów . 
W  C zerw onym  Z ag łęb iu  312»/(> 
w szy s tk ich  g łosów  oddano  n a  tę  li­
s tę , w  W arszaw ie , w  Łodzi i in ­
ny ch  o śro d k a ch  p ro le ta r ia c k ic h  zdo­
b y ła  o n a  zn aczn e  su k cesy .

T a k a  b y ła  odpow iedź ludu  n a  t e r ­
ro r  p iłsu d czy k o w sk i. „N ie  p o m o g ły  
P iłsu d sk ie m u  a re sz to w a n ia  ty s ięc y  
ro b o tn ik ó w  i chłopów , u n iew ażn ien ie  
list, ro zp ęd zan ie  w ieców , bicie, k a to ­
w an ie  — p isa ł po w y b o rach  „C ze r­
w ony  S z ta n d a r" .  —  N ik t  ju ż  n ie  
zdo ła  zach w iać  zw iąz k u  a w a n g a rd y  
z c a łą  m a są  p ro le ta r ia tu ,  an i rozbić 
rew o lu cy jn eg o  so ju szu  p ro le ta r ia tu  
P o lsk i z  ch ło p s tw em  1 lu d am i u ja r z ­
m ionym i..."

W  ro k u  1930 o d by ły  się  ponow nie  
w y b o ry . F a sz y z m  p o lsk i u siłow ał 
um ocn ić  sw e co raz  b a rd z ie j ch w ie ją ­
ce się  pozycje  d ro g ą  na jb ezw zg lęd . 
iłie jszych  o szu stw . J u ż  nie s ta rc z y ły  
m u  a re sz to w a n ia , b icia  i t e r ro r .  
„G dy je d n a k  fa szy zm  z p rzerażen iem  
stw ie rd z ił, że  „k o m u n iśc i odnoszą 
su k cesy " , u c iek ł się  do m eto d y  f a ł ­
szo w an ia  w y n ik ó w " —  s tw ie rd za  
jeden  z d o k u m en tó w . „G ub ien ie" u rn  
z k a r tk a m i,  p su c ie  się  m aszy n  do li­
czen ia , u su w a n ie  p e łnom ocn ików  
lis t a n ty fa sz y s to w sk ic h  z lokali w y ­
b orczy ch  —  o to  sposoby, do k tó ry c h  
u c iek ły  się  zb iry  fa szy s to w sk ie , by  
n ie  dopuścić  do S e jm u  p rz e d s ta w i­
cieli ludu  po lsk iego .

R o k  1935. S a n a c y jn a  k lik a  n a rz u ­
ca  ludow i ja rz m o  fa szy s to w sk ie j

P rz y  ud z ia le  40 k o la rz y  o d by ły  się 
n a  to rz e  w  Szczecinie d łu g o d y s ta n ­
sow e m is trz o s tw a  P o lsk i.

K o la rze  I  i I I  k a te g o rii s ta r to w a li  
n a  d y s ta n s ie  50 k m . W y śc ig  te n  by ł 
b a rd zo  in te re su ją c y  1 ob fito w ał w  
liczne ucieczki, szy b k o  likw idow ane  
p rzez  p o zo sta ły ch  k o la rz y . T em po 
w y ścig u  dochodziło  chw ilam i do 41 
k m /g o d z . D o m ety  końcow ej do je­
chało  ty lk o  15 k o la rzy . M. in. w yco­
fa li się: U lik , B orucz, W aliszew sk l, 
D rążk o w sk l 1 K u p czak .

N a jw ięce j lo tn y ch  w yścigów , k tó ­
ry ch  by ło  ogółem  10, w y g ra ł B ek, 
g ro m ad z ąc  16 p k t.

W y n ik i: 1) B ek  (W łó k n ia rz  Łódź)

k o n s ty tu c ji .  „P o n iew aż  s ta re  m e to ­
dy n ie  p ro w a d zą  do celu, o d rzu ca  
się  p recz  figow e lis tk i d em o k rac ji, 
w z m a g a  f ro n ta ln y  a ta k  n a  m asy  
p ra cu jąc e , z a o s trz a  te r ro ry s ty c z n e  
m eto d y  rz ą d z e n ia "  —  c zy tam y  w 
ośw iad czen iu  K P P .

K P P  o rg a n iz u je  sze ro k i f ro n t  a n ­
ty fa sz y s to w sk i ludu  p ra cu jąc e g o  P o l 
sk i, rz u c a  h as ło  s t r a jk u  p ro te s ta c y j­
n eg o  w ca ły m  k ra ju .  W zy w a do boj 
k o to w a n ia  w yborów , k tó re  w ed łu g  
fa szy s to w sk ie j o rd y n a c ji w y b orcze j 
d a ją  ludziom  p ra w o  w y b ie ran ia  ty l­
ko  p rzed staw ic ie li re ak c y jn y c h  klik . 
W y n ik i w yb o ró w  w ro k u  1935, w 
k tó ry c h  2 /3  w yborców  odm ów iło gło 
sow an ia , św iad czą  o g łęb o k ie j w ięzi 
K P P  z naro d em , o je j  w ie lk ie j sile 
o d d z ia ły w an ia  n a  m asy .

W  o k re s ie  n a d c ią g a n ia  c h m u r w o­
jen n y ch . co raz  ja w n ie js /e g o  w d a w a ­
n ia  s-ię rz ą d u  sa n a c y jn e g o  w  kon- 
sz a c h ty  z H itle rem , K P P  w zyw a 
n a ró d  do w a lld  o ze rw an ie  h an ieb ­
nego  so ju szu .

W  odezw ie p ie rw szo m a jo w ej w  
ro k u  1938 K P P  rz u c iła  h asło  w alk i 
o obalenie  „ rz ą d u  fry m a rc z ą c e g o  lo­
sam i n iepod leg łości P o lsk i" . „Z jed ­
noczm y w sz y s tk o  co ż y je  z  p ra c y  
rą k  w ła sn y ch  i u m y słu , co w n a ro ­
dzie n aszy m  uczciw e i p a tr io ty czn e , 
w d e m o k ra ty c z n y m  fro n c ie  ludo­
w ym , fro n cie  o calen ia  P o lsk i!"

D o k u m en ty  z eb ra n e  w  k siążce  
„Pod  rz ą d a m i b e zp ra w ia  i. t e r r o r r u "
— to  r e je s t r  w y d a rzeń , k tó re  bez­
po w ro tn ie  m inęły . O d tw a rz a ją  one 
nie ty lk o  b o h a te rsk ą  d ro g ę  w a lk i 
tych , k tó rz y  u to ro w a li n a sze  zw y ­
cięstw o, a le  u czą  też  w alczy ć  o u- 
t rw a le n ie  n a sz y ch  zdobyczy, o um oc 
n ien le  n a sz e j w o lne j o jczyzny , o j­
czyzny  ludu  p ra c u ją c e g o  m ia s t i 
w si. I  d la te g o  k s ią żk a  t a  w inna  zna  
leźć się  w  rę k a c h  k ażd eg o  a g ita to ra  
F ro n tu  N arodow ego , ja k o  bezcenne 
d lań  ź ró d ło  fa k tó w .

—  16 p k t. —  czas  1:16,0, k tó ry  je s t  
rek o rd e m  d łu g o d y stan so w y m  m i­
s trz o s tw  P o lsk i n a  to rze , 2) B o ro w ­
sk i (W K S  Szczecin ) — 6 p k t., 3 ) J u  
re k  (G w ard ia  W a rsz a w a )  —  6 p k t.,
4 ) Św iercz (W łó k n ia rz  Ł ó d ź) —
6 p k t., 5 ) L iszk iew icz  (G w ard ia  
Ł ódź) —  5 p k t.

W  w y ścig u  k a t.  n i  n a  d y sta n sie  
25 km . s ta r to w a ło  14 k o larzy , z k tó  
ry c h  w y śc ig  u k o ńczy ło  jed y n ie  9. 
P ie rw sz e  m ie jsce  z a ją ł  P ijan o w sk i 
(W łó k n ia rz  Ł ó d ź), k tó ry  zdublow ał 
p o zo sta ły ch  k o la rz y  o jed n o  o k rą że ­
nie i u z y sk a ł c za s 39:32,6. N a s tę p ­
n e  m ie jsca  zaję li M aciejew ski (W K S 
Szczecin) i K u law ik  (C W K S W a r­
sz a w a ) .

W  pon ied z ia łek  6 bm . odbył się 
w  B u k a reszc ie  w y śc ig  k o la rsk i o mi 
s trz o s tw o  R u m u n ii w  k o n k u ren c ji 
m ięd zy n aro d o w ej. Do w alk i n a  150- 
k ilo m etro w ej t ra s ie  s tan ę li obok n a j­
lepszych  k o la rz y  ru m u ń sk ich  W łosi, 
re p re z en tan c i F S G T  o ra z  P o lacy : 
W ójcik , K ró lak , K lab iń sk i i W rze ­
sińsk i.

W y śc ig  zak o ń czy ł się  zw ycię­
stw em  D u m itre scu  (R u m u n ia )  w cza 
sie  4:20,0 godz., 2) S tan cescu  (R u  
m u n ia ) — 4:21,35, 3 ) K lab ińsk i

(P o lsk a )  —  4:21,45, 4 ) G r e g o r ^  
(F S G T ) —  4:21,45, 5 ) W rzesińskl 
(P o lsk a )  —  4:21,46, 6) M axim  (Ru* 
m u n ia ) — 4:21,46.

D rużynow o k la s y f ik a c ja  przedstA* 
w ia  się  n a s tęp u jąc o :

1) R u m u n ia  I  — 13:03,22, 2 ) Ru­
m u n ia  I I  — 13:05.38, 3) F S G T  — 
13:23,35, 4 ) P o lsk a  — 13:25,33. 
W łosi nie zosta li sk lasy fik o w an i.

W yścig  odbyw ał się  w  bardzo 
tru d n y c h  w a ru n k ac h , p odczas g r» ' 
du 1 deszczu.

L . M.

»  Z E  S P O R T U
Bek długodystansowym

mistrzem kolarskim Polski na torze

O k azu je  się, że  to  je s t  w szy s tk o , co się  w  życiu  z n a ­
lazło , t a  p a r tia .  C a ły  sen s 1 m o to r. Z ab rać  — to  co pozo­
s ta je ?  S a m a  p u s tk a  b ezm iern a , c iem n y  ocean  M artin a , 
z g ro za  fa l p luszczących  p rz e ra ź liw e j w ieczności i m yśl n a ­
t r ę tn a ,  d y n d a ją ca  ja k  sp ła w ik ; „G dy w szy s tk o  po ją ł, po j. 
m ow ać p rzes ta ł..."

Z ach lu p o ta ło  u n a sa d y  ta m y . Ł ań cu ch  z g rz y tn ą ł  szczęk - 
Uwie. K to ś  łódkę cum ow ał w y chodząc  n a  b rzeg .

Szczęsny  n a k ry ł  o gn isko  n a rę c z ą  fa szy n . M rok  z a m k n ą ł 
się  n a d  n im , by po chw ili un ieść  się  w yżej od ro z ją trz o ­
nych, sk aczący ch  p łom ieni.

—  Pozw oli p a n ?  C hłodnaw o, a  m uszę tu  być do ra n a .
—  P ro szę , m ie jsca  s ta rc z y .
Gość p rz y k u c n ą ł z  d ru g ie j  s tro n y  o g n isk a . S ta rsz a w y  

jegom ość . N iew ysok i, szczu p lu tk i.
—  S zn u ry  z a rzu c iłem  —  w y ja śn ił g łosem  dźw ięcznym , 

m łodym , w y c ią g a ją c  d łon ie  do o gn ia . —  N a  w ęg o rza . M oże 
się  co złow i.

—  M oże. P a n  tu  ry b a c z y ?  T o p a ń sk i re w ir?
—  N ie —  u śm iech n ą ł się  ta m te n  i śc iąg la , c ze rs tw a  tw a rz

od ra z u  m u się  ociep liła  p rz y  ty m  uśm iechu , w ydobrzala  __
nid tu  m ojego . N ie  je s te m  ry b a k ie m . A le  ry b a cy  m nie z n a ją . 
„M ożesz p an  łap a ć  — p o w ia d a ją  —  n ie  zb iedn iejem y". A no' 
k ied y  ta k  m ów ią po dobroci —  nie zb iedn iejem y! — to  się 
łap ie  i z teg o  się  żyje... P a n  też  w y b ra ł się  n a  w ęgorza  ?

—  N ie, Ja n a  szczu p ak a . A le nie b ierze  — p o sk a rży ł się 
Szczęsny, choć od godziny  n ie  sp o jrz a ł n a  w ędkę.

—  T o  nic —  pocieszy ł go  n iezn a jo m y  — to  nic, o św icie 
w eźm ie... A le  siedzieć ta k  to  n ie  in te re s . K aw y  trz e b a  u g o ­
to w ać .

Szczęsny  n ic  z  sobą  n ie w ziął, n ie  p o m y śla ł o Jedzeniu  —  
Łby ty lk o  ja k  n a jd a le j od m ia s ta  i ludzi, a b y  zo stać  n a re sz ­
cie sam  ze sw o ją  ro z te rk ą ; teg o  jed y n ie  p ra g n ą ł  w y ry w a ją c  
się  z  G rzyw na. A le  p rzy b y sz  by ł zapobieg liw y. P o szed ł do 
łódki, p rzy n ió s ł m enażkę , Chleba 1 że lazn y  tró jn ó g . K ro k  
m ia ł n iepew ny  i drobny.

—  A  m ów iłem , żeby ta k  n ie  c isk ać  —  g d e ra ł o g ląd a jąc  
p o g ię tą  nogę  z  g ru b e g o  p ła sk o w n ik a . —  T e ra z  m uszę  pro- 
•to w ać .

J ą ł  się  m ocow ać z  op o rn y m  żelazem . Szczęk i m u  się  
fw a r ły  n ieustęp liw ie , n ieom al z łow rogo, ry sy  s tę ża ły  z w y ­
siłk u ; jed n a k  d a le j w y g ina ł, aż  d op iął sw ego  i tró jn ó g  w y­
p ro sto w an y  n a ii o en iem  u staw ił.
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—  M a p an , widzę, k rzep ę .
—  W  rę k a c h  je s te m  m ocny , a le  w  nogach ... N ogi do n i­

czego.
Z aw iesił m en ażk ę  1 zaczą ł do n ie j p rze lew ać  k aw ę  z l itro ­

w e j b u te lk i. S k rz ę tn y  by ł w ru ch ach , g o sp o d a rsk i.
—  Z apalim y  ?
—  O w szem ...
P o częs to w ali się  sz c zy p tą  ty to n iu  —  p rz y g lą d a ją c  się  so­

bie p rz y  p e łg a jący m  św ie tle  o g n isk a : m łodzian  dz ia rsk i, 
d e sp e rack i — i człow iek Już w la tach , o spo jrzen iu  pogod­
n ym , ja k  w rzesień  na  K u jaw ach , św iadom ym  w ielu sp raw , 
d o jrza ły m  w c iep łym  b lask u  spod  k rz ac za s ty ch  brw i.

N oc b y ła  w pełni, p ie rw sza  noc m ajo w a , n iespokojna , 
w p ó łp rz y to m n a  od szm erów , pow iew ów , cyk an ia ... P o w ie trze  
g ę ste , ro zp ię te  n ie jak o  n a  cza rn y ch  k ro sn ach , d rg a ło  w okół 
n isk im , jed n o s ta jn y m  buczen iem , ja k  g d y b y  g dzieś pod la ­
sem  k to ś  b a rd zo  n iem raw y , p ierw o tn y , w y s taw ił z w ody 
p y sk  dziki, ro p uszy , by w y ch u ch ać  z siebie sw ą og ro m n ą, 
n ie lu d zk ą  tę sk n o tę  —  a  m ia ł n a  to  ty lk o  tę  je d n ą  n u tę : 
hu -h u -h u .

—  B ąk  —  pow iedzia ł n a d s łu c h u ją c  człow iek  z  d ru g ie j 
s tro n y  o g n isk a .

—  W y p ‘ — o d p a rł Szczęsny  p rz y p o m in a ją c  sobie noce n ad  
W o łg ą . — Do dziś n ie w iem , ja k  to  się  n azy w a  po po lsku . 
A le  po ro sy jsk u  p a m ię ta m ; w y p ‘. W idziałem . P ta k  n ieduży , 
a le  b a rd zo  p ę k a ty , ja k b y  w zd ęty . N a  d łu g ich  nóżkach , c a ły  
po p ie la ty , a  dziób m a  ja k  f a n fa ra .  On w ła śn ie  t a k  po  no ­
cach  h a ła su je .

—  D ziwi m nie, że  w  ta k ie  b z d u ry  w ierzycie...
—  P rzec ież  p an  sam  zaczą ł o b ą k u ?
—  P o w iedzia łem  o Jednym  p ta k u , k tó reg o  k rz y k  sły ch ać  

s  m ielizny . A  w y  m ów icie, że  ca ły  te n  h a ła s  w  p rzy ro d z ie

n a  w iele k ilo m etró w  to  sp ra w a  b ąk a  czy  też  po w aszem u 
—  w ypi. W  tak im  raz ie  m u sia łoby  ich  być ty le  co kom arów !

—  N ie w iem . T a k  sły sza łem .
—  A czy k ażd e j g ad ce  m am y  w ie rzy ć ?  T rzeb a  sam em <1 

dochodzić. P o m yślc ie : p o w ie trze  w  nocy och ład za  się, idzie 
w  dół i ta ra b a n i  o wodę, a  w ody je s t  tu ta j  lu s tro  olbrzym ie, 
bo 1 W isła, i s ta ro rzecze , i jeszcze  ro z m a ite  jez io rk a . S tą d  
ko n cert... J e s te śc ie  je d n a k  n ie  b a rd zo  k ry ty cz n i, to w a rzy ­
szu  B ida.

Szczęsny  d rg n ą ł.
— O le jn iczak  jes tem , F ra n c is z e k  —  p rz ed sta w ił się ta m ­

te n  po p ro stu , ja k  g dyby  był pospo litym  O lejn iczak iem , 
jed n y m  z m n ó stw a  F ra n c iszk ó w  n a  św iecie. — N ie chcle* 
liście  p rz y jść  do m nie, w ięc ja  się  do w as w y b ra łem .

—  T oście sp ec ja ln ie  p rz y je ch a li?
—  N iezupełn ie . T o w arzy sz  C orob lący  w y tłu m aczy ł, gdzie 

Jesteście . J a  tu  n ie ra z  nocow ałem . A n a i f j a n e m  — w szy stk o  
jed n o  — m u sia łb y m  p łyną  i  tęd y  na  m ajó w k ę , w ięc za  jed­
n y m  zam achem , pom y śla łem , m o żn a  i w a sz ą  sp ra w ę  wy* 
św letlić .

Z am iesza ł w  m enażce.
—  Pow iedzcie ml — z a g a d n ą ł d m u ch a jąc  w  sk u p ien iu  n* 

f USy  — pow iedzcie, ja k  to  się w łaśc iw ie  s ta ło .
— Z w yczajn ie . G ąblńsk i n a  zab aw ie  w y g a d a ł się  po pi* 

Janem u, z p is to le tem  na n as  skoczy ł... P rz e iz u c iliśm y  g °  
p rzez  płot, w te n cz as  C orobiący  zaczą ł biadolić, że  G ąbińsłd  
m oże sy p n ąć . „ Ju lia n a  — m ów ił — zasy p ie" .

—  Co za  J u l ia n ?
—  N ie  m am  po jęc ia. P o dobno  d w adzieśc ia  la t  p ilnow ano 

Ju l ia n a  i w szy s tk o  m iało  się  w ydać  p rzez  G ąbińsk iego , o°  
w ięc  trze b a  było z m ie jsca  go  zrobić, ta k  czy  n ie ?  Z rob i' 
łem , to  te ra z  znow uż n a  m nie, że —  a n a rc h is ta !  T e rro r  
w ła sn ą  rękę, n iedopuszcza lne  m eto d y  i ty m  podobne.

—  A  w am  się zdaw ało , że p a r t ia  za  to  pochw ali, będzl® 
zach w y co n a: co za  b o h a te r! T y m czasem ... C zekajc ie, chci**' 
b ym  w iedzieć dokładn ie , w  ja k i sposób zab iliście  Gąbińskle* 
go . M ówcie, ja k  było. Od p o c zą tk u . P rze rzu c iliśc ie  go  prze® 
p ło t, co da le j ?

Szczęsny  z ac zą ł opow iadać. O le jn iczak  słu c h a ł uw ażni0- 
d o g ląd a jąc  k a w y  n a d  ogniem , to  znów  p a jd y  sm a ru j^ 0 
tłu szczem . M iał w szy s tk o  w ch leb ak u  S ta ry  p ra k ty k .

(C . d. n.)


